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ARESZTOWANIA STUDEN 


Burzliwe demomsirację akademików w Warszawie 
Wybito szyby w hotelu Brigtol i poturbowano kilkunastu żydów 


OGÓŁEM ARESZTOWANO  ¡grupowala się liczniej 1 nie stu- 


Jak już donosilismy, na dzień | stali usunięci 
wczorajszy wyznaczone zostało |pchnięci na chodniki. 


m jezdni i ze- 
Mimo 


w kościele św. Anny mabożeń- | jednak ostrzeżeń i wezwań po- 


stwo żałobne 


za duszę $, p. |liefi, $ 


Grotkowskiego, studenta, zabite| GRUPY MŁODZIEŻY DEMON- 


go we Lwowie. W związku z 


STROWAŁY 


tem, władze bezpieczeństwa pu- | wzdłuż Krakowskiego Przedmie 


bliczn zarządziły : 
OSTRE POGOTOWIE POLICJI 


eelem miedopuszczenia do  ja-|gons Lits“, w hotelu „Bristol“ 


kiehkołwiek ekscesów, 
W śródmieściu, jak również 


w dzielnicach żydowskich co |sklepach, a m. in. i w chrześci- | powt. 


ścia i Nowego Światu, przyczem 
wybito szyby w biurze „Wa- 


- 


w lokalu „Ilustrowanego Kurje- 
ra Codziennego*, oraz w kilku 


kilkadziesiat kroków spotyka inúskieh, których właściciele nó 


się postermakí policyjne 


piesze | szą 
i konne, których liczba w miarę | NAZWISKA © BRZMIENIU 
NIEMIECKIEM. 


zbliżania stę do 
Przedmieścia wwiększa się, 
Przed kościołem św, Anny 


TŁUM AKADEMIKÓW. 


demikami widać było gesto po-| wypadków sprawcy zostali 
Nahożeń- |¡goracym uczynku przyłapani i 


sterunki policfi. 


Stwierdzone zostało,. że ze 


na |studentami wspóldzialaly mety 
eściu od | społeczne. 


34 OSOBY. 

Odpowiadać oni będą już w 
poniedziałek, dnia 5 b, m, przed 
sądem starościńskim z art. 28 
prawa o'wykroczeniach i z art. 
162, 163 ¡ 263 K, K. Grozi im 
kara więzienia do lat 5, prócz 
tego zaś relegacja z uczelni i 
cywilna odpowiedzialność za 

poczynione szkody, 

" DEMONSTRACJE 

się na ul. Chmiel- 
nej, AL Forozodmskieln, Braco 
kiej. Marszałkowskiej, Filtro- 
wej oraz Grójeckiej przed do- 
mem akademickim. RoZrzycano 
ulotki, nawołujące do bojkotu 
żydów, oraz ulotki komunistyez 


ne, wydane przez organizację 
Natychmiast po wybiein szyb |„„Życie*, 
policja przystąpiła do rozpra-| Na rogu ulicy Marszalkow- 


szanią demonstrantów i areszto |skiej i Al, Jerezolimskich oraz 
Między grupującymi się aka- |wania sprawców. W większości |na Marszałkowskiej róg Nowo- 


stwo rozpoczęło się punktual- | aresztowani. 


nie y æ 11. Rzęsiście oświetlo- 


na świątynia jest szczelnie wy- |“ 


pełniona tłumami akademików. 
Tłumy gromadzą sie także na 
chodniku przed gmachem mu- 
zeum przemysłu i handln, Na 
dwuch słupach przed wejściem 
do muzenm zawieszono 
ŻYDOWSKIE CZAPKI. 

W tłumie wyczekujących na 
ulicy kolportowany jest szereg 
ulotek Legjonu Młodych, Legji 
Mocarstwowej a także ulotka, 
która uległa konfiskaeie- 0 tre- 
Sei następującej: „Pamiętaj 
zamordowanym  Grotkowskim, 
— nie kupuj nu żydów“. Z chwi- 
lą zakończenia nabożeństwa wy 
czuwało się 
SYTUACJĘ SILNIE NAPRĘŻO- 


Z wrót kościoła wylała się ta MÁ femat zaburzeń aniyżydowskich w Polsce 


fa akademików, którzy jednak 
nie rozeszki się, a w wiekszej 
części poczęli się grupować 
przed gmachem muzeum, 

Po przeciwległej stronie prze- 
chodnie natrafiwszy na zator, 
stworzyli 

ZWARTY MUR, 
przez który tylko z trudem moż 
na się było przecisnąć, W tym 
momencie drzwi Świątyni za- 
mykają. 


„ [SKIEGO POCHODZĄ 


Zamorski zamachowcem 


na |grodzkiej dwukrotnie 


DZIAŁAŁ „PRYSZNIC“ 
samochodowy, 


gdyż młodzież 


ehałą wezwań do rozejścła się. 


Bezwzgłędny areszi 


WARSZAWA, 3 grudnia, 
(PAT.) — W dniu 3 grudnia r. 
b, postanowieniem starostwa 
grodzkiego śródmiejsko - war- 
szawskiego,. tía podstawie art. 
28 prawa o wykroczeniach, e- 
lektromonter Gabrysiak Romu- 
ald, lat 19, zamieszkały przy ul. 
Napoleona 10, ukarany _ został 
za pobicie Samuela Milera wie- 
czorem dnia 2 grudnia r. b. na 
dwa miesiące bezwzględnego 
aresztu, 


Warsz. koresp, „Głosu Poran 
nego“ telefonuje; 

Wieczorem w różnych dziel- 
nicach miasta zanotowano sze- 
reg wypadków 

BICIA ŻYDÓW. 


Sensacyjny zwrot w śledztwie o poranienie studenta 


LWÓW, 3.12. (PAT) — Komisja 
sądowo - lekarska po oględzinach 
obrażeń na ciele studenta Zygmun 
ta Zamorskiego ustaliła, że 


KUL, LECZ NOSZĄ WYBITNE 
ŚLADY DZIAŁANIA MATERJA- 
ŁÓW WYBUCHOWYCH. PRZE- 


SŁUCHANY ZAMORSKI ZEZNAŁ, 


RANY NA RĘCE I SZYI ZAMOR |ŻE ISTOTNIE MIAŁ WÓWCZAS 


NIE OD 


W RĘCE PUSZKĘ Z MATERJA- 


ŁEM WYBUCHOWYM, , KTÓRY 
EKSPLODOWAŁ. 

Wobec takiego ustalenia komisji 
sądowo lekarskiej tok dochodzenia 
w tej sprawie zwrócony będzie 
przeciwko osobie: Zamorskiego, 


Wywiad z ministrem oswialy 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Ostatnie zajścia na terenie 
akademickim w Polsce wywołały 
Żywy oddźwięk w opinji zagra- 
nicy, 

Korespondent jednego z pism 
zagranicznych zwrócił sig do p. 
ministra oświaty z prośbą o mia 
rodajne wyjaśnienia, 

P. minister wyjaśnień tych u- 
dzielił wczoraj, Brzmią one jar 


Młodzież tłumnie ruszyła : 
Środkiem jezdni * w kierunku etilo 
Nowego Światu,  Natyehmiast| , Jakie są przyczyny ostat- 
wysypały się z sąsiednieh bram [ch zajść we Lwowie? — padło 


t ulie a 
SILNE ODDZIAŁY POLICJI 


pierwsze pytanie korespondenta, 
— Są dwojakie. Zasadniczą przy 


oraz nadjechały dwa samocho- |czyną jest antysemityzm pewnego 


dy policyjne, z których 
jest słynnym „prysznicem“, 
Przy pomecy 


jeden |wcale nie najliczniejszego odłamu 


młodzieży. Prądy antysemickie 


samochodów | nurtują zresztą w wielu krajach 


ə Í policji konnej akademiev ze-|poza Polska, a także poza Euro- 


pa. Wytwarzaja one wśród żywio- 
łów, Które im ulegają, atmosferę 
podniecenia, łatwo doprowadzającą 
do zaburzeń z lada powodu, W Pol 
sce hasta i nastroje antysemickie 
wyzyskiwane są przez pewne kola 
polityczne, będące w opozycij do 
rządu. Kola te wyzyskują każdą 
okazję, aby utrudnić rolę rządu, a 
nie trzeba panu tłumaczyć, że naj- 
bardziej nadają się do tego cefu 
zaburzenia uliczne, 
Bójka 

Dopiero na tem tle staną się zro 
zumiale skutki zajścia we Lwowie, 
które odbyły się w nocy z Soboty 
na niedzielę dn, 27 ub, m. Samo 
zajście miało charakter bójki po- 
między podochoconymi korporanta- 
mi i kilku indywiduamł z metów 
społecznych. Traf zrządził, ża osob 


nicy, którzy poranili akademików, 
byli pochodzenia żydowskiego, O- 
koliczności, w jakich nastąpił wy- 
padek, wykluczają jednak możli- 
wość porachunku na tle. politycz- 
nem, czy narodowościowem, 
Ekscesy antysemickie, które roz 
poczęły się we Lwowie w niedzie- 
lę 27 ub, m. popołudniu miały cha 
rakter odruchów, ponieważ mło- 
dzież nie była jeszcze poinformowa 
na o okolicznościach Śmierci stu- 
denta Grotkowskiego. W dniu na- 
stępnym tło zajścia zostało wy- 
jaśnione przez prasę. Od tej chwili 
powinno było nastąpić uspokojenie. 
Jednak organizacje polityczne mło 
dzieży opozycyjnej, tak nacjonalt- 
stycznej, jak i komunistycznej, po- 
stanowiły wyzyskać sytuację dla 


imer A TY 


Dokończenie na str. 3-ej, 


Wieczorem w lokala O. W. 
P. przy ul. Złotej 5 i Lwow- 
skiej 17 dokonane rewizji, 
przyczem znaleziono mnóstwe 
kompromitującego materjału. 
Nadto opieczętowano drukarnię 
Nowoświetką, gdzie drukuje 
się „Wstęgę*, pozatem skonfi- 
skowano większą ilość ulotek 
antyżydowskieh, które były 
dziś kolportowane na mieście. 


We bwowle 


LWÓW, 3 grudnia, — W 
związku z ostatniemi zajściami 
we Lwowie przeprowadzono u 
biegłej nocy szereg rewizji i a- 
resztowań wśród przywódców 
młodzieży narodowo demokra- 
tycznej 

Rano wystosowano do przy- 
wódców wezwanie, aby stawili 
się w urzędzie śledczym. Tylkc 
kilku z nich przybyło na to we- 
zwanie i tych po przesłuchaniu 
zatrzymano w aresztach poli: 
cyjnych. 

Ponieważ inni nie zgłosili się, 
policja udała się do ich miesz- 
kań. — 


Część aresztowano w domu, 
część na ulicy, reszty jednak 
nie zdołano odnaleźć, 


Przywódcy młodzieży akade- 
mickiej: Macieliński, Rojek, dr. 
Hrabyk, współpracownik „Kur: 
jera Lwowskiego”, Izierski i 
Matłachowski nie zostali do- 
tąd odnalezieni. 

Dotychczas aresztowano By 
rzyńskiego, Parady'ego, Luba- 
siewicza, Langa, Wienzbickie- 
go, Pelczarskiego, Użyńskiego * 
Janczarskiego. | 


Na uniwersytecie rozpoczęły 
się dziś wykłady, l 

Rano doszło przed gmachem 
do kilku incydentów między 
studentami z Legjonu Młodych 
i studentami narodowo - demo 
kratycznymi. 

Incydenty *e szybko zlikwido 
wano. Przy wejściu służba umi- 
wersytecka sprawdza lęgityma- 
cje. + 

Wykłady odbywają się w spo 
koju, przy dość licznym udzia- 
le młodzieży żydowskiej, 

Na politechnice wykłady roz 
poczną się w poniedziałek; dziś 
otwarto tylko bibljoteke poli- 
techniki. W ogrodzie politech- 
niki zgromądziła się  wieksza 
grupa studentów. Na ulicy o- 
bok gmachu widać gęste poste- 
runki policyjne w hełmach z k» 
rabinami, Na mieście panuje 
spokój, 


Lastępca prezydenia | 


będzie reprezentował 
Biały Dom 


Przyszły prezydent Stanów Zje- 
dnoczonych Roosevelt, zamierza 
bezpośrednio po objęciu urzędowa 
nia wprowadzić interesującą inowa 
cję do Białego Domu. 

Oto do najuciążliwszych funkcji 
prezydenta Stanów Zjednoczonych 
należą jego obowiązki reprezenta- 
cyjne. Branie udziału w setkach 
przyjęć, otwarć wystaw, a nade- 
wszystko słynne „shake-hands”, 
które dziesiątkami tysięcy rozdzie- 
lać musi każdy prezydent snobi- 
stycznym gościom. 

Temu stanowi rzeczy chce kres 
położyć Roosevelt. Proponuje on 
stworzenie specjalnego urzędu za- 
stępcy prezydenta, który miałby 
go wyręczać w funkcjach wyżej 
opisanych podczas normalnego tt- 
rzędowania prezydenta, Dygnitarz 
ten nie byłby wcale identyczny 2 
wiceprezydentem Stanów. i 

Jak zatem widać, Roosevelt nie 
chce dać sie w ten sposób zamę- 
czyć, jak Hoover. Jest to tembar- 
dziej zrozumiałe, Ze Roosevelt 
szwaukuje na zdrowiu, Jego 
„ ochmistrz dworu” miałby na sie 
bie przyjąć tę rolę, którą z powo- 
dzeniem miał spełniać „alter ego” 
Hoovera, o którym krążyły słuchy 
że zastępuje z powodzeniem prezy 
denta, tak jest do niego podobny. 


TEE 


BX-gesarz Wilhelm Il 


na spacerze z żoną Herminą, 


ODOTKKXKANRAAKR. 


Bezpośrednie wycieczkowe 


wagony syplalne 


Łóż--Zakopane 


w dniach 19, 21, 22 i 23 grudnia b. r. 
Ilość miejsc ograniczona, Informacje 
i zapisy 


WAGONS - LITS- COOK 


UL. PIOTRKOWSKA 64, 


Dźwiękowy 


Dziś i dni nastepnych ! 


I-szy Dźwiękowy Kino-iestr 


SPLENDID 


OETAN CASITA 
Marutowicza Nr. 20. 


Dziś 1 dni następnych! 


Początek o g. 12-ej. Od 12—4 
ceny zniżone. 
Passe partouts i bilety wolnych 
wejść nieważne, 


4XII. — 


Listopadowe dni 


Zdawało się, że listopad mi- 
nie bez większyeh wstrząsów. 
Sesje sejmu i senatu odroczo- 
no, Zapowiadana dyskusja od- 
będzie się dopiero w dniach 
najbliższych. Rekonstrukcja ga 
binetu skończyła się zmian 
przy ulicy Wierzbowej. Reszta 
ministrów pozostała ma swem 
stanowisku, mimo, iż dla jed- 
nego z nich prasa opozycyjna 
przygotowała już urząd pisa- 
rza hipotecznego. Coś niecoś 
przebąkiwano o zmianach w 
ministerstwie skarbu. Opowia- 
dano sobic o wewnętrznych 
tarciach, ale tymezasem skoń- 
czyło Sie ma niczem. Rząd prze 
trwania zachowuje nazewnątrz 
spokój. 


Przebąkiwano o jakiejś dziw 
nej wizycie Lewjatana w ra- 
dzie ministrów, o potoku gorz- 
kich słów rozżawnych przemy- 
słowców, o dosadnej odpowie- 


dzi pana premjera Prystora. 
¡Alo jedna i drugi strona zacho- 
wała dyskretne milczenie. 


| Przedstawiciele Lewjatana u- 
ważali za wskazane nie ujaw- 
niać przebiegu rozmowy, niech 
tajemnicza eisza w dalszym cią 
zu unosi się nad gmachem 
przy ulicy Krakowskie Przed- 
mieście. 


W tajemniczy sposób ukła- 
dano przecież również w tym 
gmachu program gospodarczy. 
Miano go włożyć w usta pana 
ministra skarbu, Zawadzkiego, 
w czasie dyskusji bużetowej. 
Lecz wreszcie postanowiono 
wycofać się 7 publicznego o- 
głaszanią programu., Plany e- 
konomiezne rządu leżą welaz 
jeszcze w biurku  podsekreta- 


rza stanu, pana pułkownika 
Lechnickiego, 
Nawet w czasie kontrakeji 


rządu przy organizowaniu zie- 
lonego tygodnia na przekór 
Witosowi i Stronnictwu Ludo- 
wemu nie uchylono rąbka taje- 
mniey przed najwybitniejszy- 
mi mężami frakcji włościań- 
skiej klubu BB, Pan wicemar- 
szałek Polakiewicz i poseł Kie- 
lakk nie mogli przynieść żadne 
go podarunku w ostatni dzień 
Zielonego Tygodnia. Skończyło 
sie na jeremiadzie, na zgrzyta- 


Blekitna Ra 


Aparatura Western Eleetris. 


aj 


Talula 


„GŁOS PORANNY” — 1932 


niu zębów, na opisie w ponu- 
rych barwach sytuacji wsl, 


Dopiero teraz rząd odsłania 
zamiary gospodarcze. Niby od 
niechcenia rozrzuca się wiado- 
mości @ akcji potanienia eałe- 
go szeregu Artykułów przemy- 
słowych. Puszczono już w kurs 
komentarz półurzędowy o po- 
wodzeniu akcji rządowej, Zapo 
wiedziano już potanienie żela- 
za, nafty, benzyny, gazu $wietl 
nego, a przebakuja już nawet 
o możliwościach potanienia ko 
mornego. 


Urzędniey państwowi przy- 
glądają się z trwogą tej akcji 
zniżkowej. Obserwują z niedo- 
wierzaniem  eałą działalność 
dokoła potanienia elektryczno- 
ści w stolicy, Nikt z obywateli 
miasta Weorszawy do dziś dnia 
nie wie dokładnie, jak ma wła 
Seiwie postąpić wobee sprzecz- 
nej decyzji pana z Paryża i mi- 
nistra przemysłu i handlu w 
Warszawie, Tak się bowiem w 
ciagu wielu lat złożyło, że mł- 
nisterstwo spraw zagranicz- 
nych drżało przed decyzją try- 
bunału rozjemczego, obawis- 
jac się, że zaszkodzi to nasze- 
mu kredytowi, Dziś niema oba 
wy o kredyt zagraniczny. Zmia 
nę przy ulicy Wierzbowej trak. 
towano jako demonstrację nie 
zawisłości. Bardzo więe byś 
może, że wypadnie deeyzja w 
interesie obywateła, a nie ku 
pitału zagranicznego, 

A jednak urzędniey drżą ze 
strachu. Boją się końca wszyst 
kich akcji zniżkowych. Przy- 
pominają sobie czasy poprzed- 


FRANCUSH 
BUDZIK 


precyeyjny 


vena Zł. 20.- 


Wszędzie do nabycia. 


AZ 


„SZATAN ZAZDROŚCI” 


Nadprogram: Najnowsze aktualności dźwiękowe Foxa. 
ważne, prócz urzędowych, do odwołania. — Początek o godz. 


- ly Biwiętowy Kioto | Najprzystojniejszy amant am SA konei amant 


Charles Farrel © Jan 


nie i przepowiadają, że wszyst- 
kie zniżki skończą się... pota- 
nieniem urzędnika, że padną 
ufiarą cudownego słowa, spro- 
wadzonego z zagranicy i tak 
hodowanego w ciągu ostałnie 
go roku — deflacji. Ze słowa 
tego wynikają przenajróżno- 
rodniejsze konsekwencje. 


Niepomyślna odpowiedź ze 
Stanów Zjednoczonych, po- 
nowny mus pisania listów do 
Waszyngtonu zaważyły rów- 
nież na sytuacji finansowej]. 
Przy układanin budżetu łudzo- 
no się, że demokraci uwzglę- 
dnią potulność punktualnego 
płatnika, który rzetelnie płacił 
wszystkie raty. Polska może 
się pocieszyć tylko, że jest w 
dobranem towarzystwie, że o- 
trzymała odmowną odpowiedź 
razem z Wielką Brylanja i 
Francja. 


Wyzyskano miesiąc zwłoki 
parlamentarnej, by zrealizować 
na moey obecnej konstytucji 
pomysły przyszłej konstytu- 
chi, by dać rządowi iaknajdłu- 
żej spokój, by mieć swohodę 
ruchów.  Załatwiong szereg 
spraw związanych z polityką 
zagraniczną. Pan minister 
Beek wyznaczył sobie posteru- 
nek wschodni, przeznaezyw- 
szy "wiceministrowi Szembeko- 
wi.rolę ministra Zaleskiego, t. 
zn. posterunek zachodni i wy- 
iazdy zagranicę. Podróże usta- 
lone według nowej modły. Pan 
wiceminister Szembek starał 
się o wizę niemiecką godzinę 
przed odjazdem pociągu do 
Berlina, Nagle i niespodzianie 
wrócił z zagranicy p, minister 
Beck. Nie zjedzono go w Ge- 
newie. Mówią nawet, że przy- 
wiózł ze sobą małą umowę han 
dlową z Niemcami, Pakt o nie- 
agresji z Sowietami, mała u- 
mowa z' Niemcami, zapowiedź 
umowy handlowej z ZSSR. 
stanowią dość duży sukces, 


Na froncie wewnętrznym pa 
nowałą względną cisza. Listo- 
pad jednak mie może w Polsce 
przejść bez śladu, bez wstrzą- 
su. Przed odrodzeniem Polski 
listopad był związany z walką 
zbrojną o niepodległość, Od ro 
ku 1918 endecja wzięła w mo- 


el 


Nr s 


końcowe dni listopada. 
listopada i początek 


nopol 
Koniec 

grudnia należą do narodowej 
demokracji. Rozpoczęto robo- 
tę we Lwowie i co rak powla- 
rza Się ta sama heca w prze- 
najróżnorodniejszych miastach 
Polski. Tdzie rozpaczliwa wal- 
ka © władzę na skórze żydow- 
skiej. 

Za kilka dni Święcić hędzie- 
my 10-letnią rocznicę wspania- 
fej enedeckiej zabawy na uli- 
each Warszawy, w walce o o- 
sobe prezydenta w Rzeczypo- 
spolitej. Gra zaczęła się jeszcze 
w listopadzie, Zmobilizowano 
studenterję warszawską, usta- 
wiono posterunki dokoła sej- 
mu,  teroryzowano  przecho- 
dniów, stworzono nastrój po- 
gromowy i skończono widowi- 
skiem niesłychanem: ekscesa- 
mi w calej Polsce, w dzień wy 
boru prezydenta Rzeczypospo- 
litej Gabrjela Narutowicza, 


Co rok ezel się na różny spo 
sób imieniny Eligiusza 1 wigl- 
Jie imienin. Wprawdzie niema 
juz klepsydr, nekrologów w Ku 
rjerze Warszawskim, ale przy- 
znać trzeba, że pamięć jego 
szanują rzecznicy obozu naro- 
dowego święcie, że rok w rok 
od końca listopada poprzez 
pierwsze dni grudnia odbywa 
się próba sił między narodową 
demokracją a rządem ma skó- 
rze „obywateli o wyglądzie se- 
mickim*, 

Dziesięcioletnia rocznicę wy- 
padków listopadowych,  10-le- 
cie wyboru prezydenta Naruto- 
wicza nczczono jnż na ulicy 
„narodowej* w sposób właści- 
wy. Rynsztok zabrał głos we 
Lwowie i innych miasłach, 


Za kilka dni będzie rocznica 
zamordowania prezydenta Rze- 
czypospolitej Gabrjela Naruto: 
wieza, przypadnie Ona już w o- 
kresie prac sejmowych, w eza- 
sie dyskusji budżetowej. Na o- 
twarcie jednak sejmu zainsce- 
nizowano swoistą uwertuTę, 
wstęp do dyskusji, tradycyjną 
burde listopadową z antysemie 
ką hecą na wzór listopada ro- 
ku 1922-g0. 


Regnis, 


0181 Gary Cooper 
ibis banghion 


w najnowszym AR dźwię: 
kowym 1932 | 33 p. 


Passe-partonts i bilety wolnego wejścia nie 


12 w poł. — Ceny so prócz nządowych, do odwolania, — Początek o godz. 12 w poł. — Ceny miejsc od 70 gr. 
Słodki kopciuszek ekranu 


Gaynor 


w superfilmie produkcji FOXA 1933 r. pt. 


psodia 


Aparatura Western Electri: 


Nr 336 


-AXIL — „GŁOS PORANNY” — 1934 


Opozycja opuści sejm? 


Masowe złożenie mandatów propaguje Witos 


Witos pragnałby, żeby sejm Opu 
*ścili nietylko ludowcy, ale cała le- 
|wica, Jak słychać, w klubie socja 
listycznym jest wielu zwolenników 
tego projektu, tembardziej, że ra- 


Z Warszawy donoszą: 

Najbliższe dni przyniosą, jak Się 
zdaje, duże ożywienie w świecie 
politycznym.. Sejm zbiera się we 
wtorek, a przygrywki do sesji sel- 
mowe], jakie się już odezwaly, 
świadczą o ważnych decyzjach 
jakie mogą zapaść. 

W organie Stronnictwa Ludowe- 
go »Piast'! pojawił się wręcz sen- 
sacyjny artykuł Wincentego Witos 
sa. Wilos wypowiada przekonanie, 
że cała lewża powinna złożyć man 
daty i opuścić sejm, gdyż pozosta- 
jąc w nim, ponosi współodpowie- 
dzialność za wypadki, nie mając 
żadnego wpływu na ich kształtowa 


Przylęcie 
w Belwederze 


z okazji zjazdu 
legjonistów 

WARSZAWA, 3 grudnia; — 
(PAT.) — Z okazji zjazdu dele- 
gatów związku legjonistów, od- 
było się dziś przyjęcie w Belwe- 
derze, w kłórem poza marszał- 
kiem Piłstdskim wzięli udział 
członkowie rządu z premjerem 
Prystorem na czele, marszałek 
sejmu Świtalski oraz uczestni- 
cy zjazdu z pulk. Sławkiem. 


Polączenie brygad 
zapowiada płk. Sławek 

Na odbywającym się w Warsza- 
wie zjeździe legjonistów pik, Sła- 
wek wygłosił dłuższe przemówienie 
na temat Toli legionów i obecnej 
pracy dla państwa. Płk, Sławek 
wypowiedział się za połączeniem 
wszystkich brygad m. in. wymienił 
i czwartą, Również wypowiedział 
się on przeciv/ko systemowi dykta 
tury i teroru. 


nie. Na najbliższej radzie naczelnej 
Sironnictwa Ludowego, która się 
odbędzie w przyszłą sobotę, ma 
Witos wystąpić z tym projektem. 
Jakie są szanse realizacji hasta 
wyjścia lewicy z sejmu? 
Wiadomo, że sprawa ta jest już 
wśród ludowców rozpatrywana 
od dwuch lat, ale nigdy nie poja- 
wiła się dotąd w formie tak Rate- 
gorycznej, no i nie miała tak wybit 
nego propagatora, jak Witos. 


Pozycja Witosa wśród szerokich 
warstw wiościańskich jest obecnie 
niesłychanie mocna. Natomiast na 
terenie klubu sejmowego bardzo 
dnży głos w sprawie taktyki stron- 
nietwa mają nadal pp. Woźnicki i 
Malinowski, Od. nich w -znacznej 
mierze będzie zależało, czy hasło 
Witosa o opuszczeniu sejmu znaj 
dzie większość na radzie naczelnej 
stronnictwa, 


|dykalny kurs jaki wziął obecnie 
\Witos, stawiając program wywła- 
szezenia wielkiej własności bez od- 
jszkodowań, spowoduje zbliżenie 
między socjalistami a ludowcami. 


Praktyczne przeprowadzenie zło- 

żenia mandatów poselskich jest rze 
jczą nienajłatwiejszą do przeprowa 
‘dzenia. Aby ono odniosio zamierza 
¡ny efekt, musieliby sę zrzec man 
„datów poselskich nietylko obecni 
¡poslowie, ale i wszyscy następni 
kandydaci na listach Centrolew+r, 
) W każdym razie, wysuniecie pro 
jektw opuszczenia seluan stas Się 
najbardziej sensacyjną kweśtją põ- 
lityczną chwili obecnej. 


NA 10 osóB 
"MA KAMIEŃ NAZĘBNY 


...Zagrozony jest 
jednak każdy ! 


Nic bardziej nie szpeci jak brok 
zębów ... zebom zaś najbardziej: 
szkodzi kamień nazębnyl Starajcia 
się zachować zęby i uwolnić je 
od niezwykle szkodliwego kamienia 
nazębnego — osiągniecie to przez 
regularne czyszczenie zębów Kolo. 
dontem. W Polsce jedynie pasta do 
zębów Kalodont zawiera skutecz- 
ny Sulforicinoleot wg. Dr. Braeun- 
licha. Usuwa on kamień nozebny 


Miljarddolarówirozbroje 


Nowe warunki postawią Europie Stany Zjednoczone 


stopniowo i utrzymuje zęby w do- 
brym, zdrowym stonie! 


Ceny w sprzedaży 


Tuba normalna Zł.1.05, Tuba podwójna Zł. 1.60 


KALODON; 


usuwa kamien nazębny 


A NERO NINYOSENY RAF”, 


Ameryka za redukcję diugiw domaga się koncesji celmuch 


PARYŻ, 3 grudnia. (PAT.) — 
Hoover liczy na złagodzenie na 
stroju kongresu pod wpływem 
opinji publicznej i wówczas za- 
mierza wystąpić z nowym pla- 
nem uregulowania 
długów. 

Opracowany jest plan, który 
przewiduje jednorazową spłatę 
w wysokości miljarda dolarów. 
przez co wszystkie długi wojen- 
ERA A UA A] 


APARATY FOTOGRAFICZNE 
J. MORGENSTERN 


Piotrkowska 40, 


Wywiad z min. oświaty 


(Dokcñezenia — poszgiek na str. 1-ej) 


swoich celów. Oto przyczyna zabu: 
rzeń na terenie wyższych uczelni 
twowskich, 


Przebieg zajść 

— Jaki przebieg miały zajścia 1 
Jakie było ich natężenie? 

— Zajścia miaty charakter dość 
poważny, ponieważ działał czynnik 
emocjonalny; Śmierć studenta po- 
laka, Jednak nie przyjęły one cha 
rakteru groźnego, ani pogromowe- 
go, jak to Starają Się insynuować 
pewne czynniki. Nikt z pośród lud 
ności żydowskiej nie został zabity, 
a ranni są po jednej i po drugiej 
stronie. Reakcja ze strony władz 
szkolnych i administracyjnych na- 
stępowała szybko, energicznie i 
sprawnie, Rektorzy szkół akade 
mickich zawiesill wykłady zaraz 
na wstępie zaburzeń, przecinając 
możliwości walk w murach uczel- 
ni. Policja rozpraszała z wielką 
stanowczością gł'upy demonstran- 
tów i areszicwała przychwyconych 
na gorącym uczynku,  Czynntki 
oficjalne zdccydowane były od 
samego początku tłumić rozruchy 
i w decyzji tej wytrwały. Pewne 
trudności spowodowało przyłacze- 
mie się do manifestującej młodzieży 


` | stłumione. y 


szumowin społecznych, które prag- 
nęły wyzyskać sytuację celem ra- 
bunku. Próby te, poza nielicznymi 
wypadkami, zostały w zarodku 


Spokój przywrócony 


— Cay zaburzenia groziły w in- 
nych miastąch? 

— Władze - stwierdziły próby 
przeniesienia zaburzeń do. innych 
środowisk akademickich, ale w 
cząs temu zapobiegły. Energiczne 
stanowisko wladz bezpieczeństwa, 
które nie dopuściły do ekscesów 
ulicznych, [Arobilo swoje. Obecnie 
można uważąć, że spokój został 
przywrócony. 

— Czy istnieje możliwość powtó 
rzenia sią ekscesów? 

— Teoretycznie istnieje, ak 
praktycznie zmmiejsza się z Każda 
godziną. Ogół młodzieży polskiej 
jest przesycony ostatniemi awan- 
turami i patrzy na nie z obrzydze 
niem. W zajściach występowały 
tyłko nieliczne bofówki partyjne w 
towarzystwie mętów społecznycch. 
Wypadki lwowskie. wstrząsnęły 
nawet masami młodzieży, dotych- 
ezas biernej, a która zaczyna prze- 
ciwstawiać się czynnie bojówlkom. 


problemu 


ne byłyby zlikwidowane. Wza- 
mian za to Ameryka 

domaga się koncesji w dziedzi- 
nie celnej i rozbrojenia Europy 


Senat przeciwko 
Hoouerowi 


PARYŻ, 3 grudnią. (PAT.) — 
Havas donosi z Waszyngtonu: 
- Otoczenie prezydenta Hoove- 
ra daje do zrozumienia, iz 
prezydent uznaje większość ar- 

gumentów, x 
przytoczonych w nocie brytyj- 
skiej, głównie zaś argumenty, 
dotyczące trudności przelewu. 
Jednakże kongres stoi niewzru 
szenie na swem stanowisku od- 
mownem. Po zaznajomieniu 
się z treścią noty, wrogi nastrój 
senatu zwrócił się nielylko prze 
ciwko Wielkiej Brytanji, lecz 
również i 

przeciwko -Hooverowi, 

Twierdzenie, zawarte w no- 
cie angielskiej, według którego 
inicjatywa układów lozańskich 
wyszła za aprobatą rządu wa- 
szyngtońskiego, wywołała ży- 
wy prołest wśród senatorów, — 
Układy lozańskie sa sprawą czy 
sto europejską, w których Sta- 
ny Zjednoczone nie moga być 
absolutnie zaangażowane. 

W kołach politycznych Wa- 
szyngtonu odnosi się wrażenie, 
że opór państw dłużniczych ma 
swe źródło 
w zachęcie, a nawet przyrzecze 


Co do projektu Hoovera. re- 


niach, ~ poczynionych przez 
Hoovera bez wiedzy kongresu, 
który jest wyłącznie suweren- 
ny w sprawach długów. Wszyst 
ko zdaje się wskazywać na to, 
że nota francuska znajdzie jesz- 
cze chłodniejsze przyjęcie, 


Wywiad z Borahem 


PARYŻ, 3- grudnia. (Pat) — 
Specjalny korespondent „Le 
Petit Journal* w Stanach Zjed- 
noczonych uzyskał wywiad z se 
natorem Borahem. 

Korespondent zapytał, jakie 
są widoki rewizji, wzgłędnie a- 
nulowania długów. 

Senator Borah odpowiedział, 
iż trzeba, aby Europa zrozumia 
ia, 17 
Stany Zjedneczone nie są by- 
najmniej skłonne do uezynie- 

nia jakichkolwiek koncesji, 
ani co do terminu płatności ani 
eo do anulowania długów. 

Dla amerykańskiej opinii pu- 
blieznej 
kweslja długów 
rozbrojenia 


= 


oraz kwestia 
są nierozerwalnie 
złączone. 

Na zapytanie dziennikarza, w 
jakiej formie kwestja długów 
wypłynie na, porządek dzienny, 
Barah oświadczył, że należało- 
by w tym celu zwołać między- 
narodową konferencję, jednak 
konferencja ta nie powinna zaj 
mowaé się wyłącznie  kwestja 
długów. 


W rolach gł. urocza 


i czarujący 


dukcji o jedną trzccla sił zbroj- 
nych. Barach zaznaczył, tż we- 
dług jego mniemania jest to nie 
wystarczające. 
Należałoby przeprowadzić re- 
dukcję znacznie większą, 
= + 


LONDYN. 3 grudnia. (Pąt.) 
Nowojorski dziennik „Sun po 
daje sensacyjną wiadomość swe 
go londyńskiego korespondenta 
jakoby premjer 
Mae Donald rozważał możli- 
wość swej ponownej wizyty w 

Ameryce, 
celem podjęcia radykalnych 
kroków w kierunku osiagnięcia 
porozumienia i współnracy w 
zakresie długów i rozbrojenia. 


Kalisz w ciemnossia ch 
Uszkodzenie w elektro 
wni 
KALISZ, 3 grudnia. (Pat) — 
Dziś, o godz, 5 wskutek defek- 
tu maszyny została unierucho- 
miona elektrownia kaliska w 

Piwonicach, 

Kalisz tonie w ciemnościach. 
Szereg fabryk —«musialo prze- 
rwać pracę, Miasto oświetlone 
jest gazem, 


Rada ligi 


zbierze się jutro 
GENEWA, 3 grudnia. (Pat) 
Rada ligi narodów zwołana za- 
stala na poniedziałek, na godz. 
16-tą. 
TT 


Dunne 
John Boles 


Od jutra 
Gr 


or 
Mc ; 


"ŁRZIY —, 


„GŁOS PORANNY“ — 1932 


Nr 3% 


Nowy gabinet niemiecki 


serdeczny list pożegnalny wystosował Hindenburg cio Papena 


SCHLEICHER 
(kanclerz i Reichswehra) 
BERLIN, 3.12. (PAT) — Dziś 
przed południem gabinet Papena 


zebrał się na ostatnie posiedzenie 
pożegnalne choć dotychczas nie 
ogłoszono nominacji gabinetu 
Schleichera, Bezpośrednio po tem 
posiedzeniu Schleicher złożył Spra 
wozdanie prezydentowi z przepro- 
wadzonych rokowań, przedstawia- 
jac jednocześnie liste nowego gabt: 
uetu.  Zkalei odbyło się pierwsze 
nivoticialne posiedzenie pod prze- 
wounietwem Schleichera ministrów 
mających wejść do nowego gabi- 
ne u. 

Prezydent Hindenburg zgodnie 
że zwyczajem wystosował do b. 
kanclerza Papena oraz ministrów 
Geyla i Scheffera odręczne pisma 
z wyrazami podziękowania za ich 
pracę dla państwa. Szczególnie ser 
deczny był list do Papena, w któ- 
rym prezydent zapewnia, że nigdy 
te zapomni okresu wspólnej z nim 
pracy 


BERLIN, 3.12, (PAT) — O godz. 
20,30 ogłoszona została urzędowa 
lista nowego gabinetu, Skład nowe 
go gabinetu przedstawia się nastę 
pująco: 

Kanclerz i tymczasowy kierow: 


nik ministerstwa Reichswehry 
gen. Schleicher, Równocześnie 
Schletcher zamiarowany został 


)1$69999300%09999999907394 


Restauracja.  Przelazd 1, tel. 126-30 


Ceny znacznie znizone 


CZWARTKI i NIEDZIELA FLAKI 


komisarzem Rzeszy dla Prus, 
Sprawy wewnętrzne 
Bracht, dotychczasowy minister 
bez teki, 
Praca — dr, Syrup, 


NEURATH 
(sprawy zagraniczne) 


z se 


Minister spraw zagranicznych — | Riibenach. 
dr. | von Neurath. 


Finanse — Schwerin a Krossigk. 
Sprawiedliwość — Giirtner. 
Poczta i komunikacja 


SCHWERING - KROSIGK 
(finanse) 


Kwestja obsadzenia ministerstwa 
dr. Popitz. |gospodarki oraz ministerstwa wy: 
walki |żywienia i rolnictwa pozostaje m 


Minister bez teki — 
Komisarzem Rzeszy dła 


z bezrobociem mianowany został |razie otwarta, 
von |landrat dr, Gerecke, 


DR. POPITZ 
(bez teki) 


DR. BRACHT 
(sprawy wewnętrzne) 


DR. GiRTNER 


PROF, WARMBOLD "DR, GEREKE RiiBENACH > ÜRT 
(gospodarka) (komisarz dla zwalezania bez- (komunikacja) (sprawiedliwość) 
robocia) 
£ PR 
$ y « . . 


Po 17 latach przed sądem (iif 


za ujawnienie francuzom przygowywamcj 
- miemieckiej ofenzywy 


Echa minionej wojny 


LIPKS, 3.12, (PAT) — Przed try | kiego ataku gazowego. 


bunałem Rzeszy rozpoczął się wp 


Lipsku sensacyjny proces karny 
o zdradę wojenną, dokonaną przed 
17 laty na froncie zachodnim przez 
niejakiego Augusta  Jaegera, b. 
szeregowca 234 pułku piechoty nie 
mieckiej, 

Akt oskarżenia zarzuca Jaegero 
wi, że w nocy na 14 kwietnia 1915 
r. przebywając w pierwszej linji 
okopów około Langemarku zbiegł 
do francuzów, którym zdradzić 
miał plany mającego się naza- 


+00%%00%4%00904009000096|iU'1Z rozpocząć pierwszego niemiec 


Umundurowanie oficerów. 


Rezerwa otrzyma gotówkę jedynie na pasi czapkę 


Z Warszawy donoszą: 

Dowiadujemy się, że rada mini- 
strów uchwaliła wczoraj projekt 
noweli do ustawy © uposażeniu 
funkcjonarjuszów państwowych i 
wojskowych. Projektowana nowe- 
la zmienić ma w wymieniónej usta 
wie przepisy o wyekwipowaniu © 
ficerów rezerwy. Przewiduje ona 
że oficerowie rezerwy powołani na 
ćwiczenia lub do służby: wojskowej 
na mocy zarządzenia rady mini- 
strów, otrzymują na czas Ćwiczeń 
lub pełnienia służby umundurowa- 
nie w naturze, które pozostaje wła 
snością skarbu państwa, Jedynie 
na rogatywkę i pas wypłacana bę- 
dzie pewna kwota w gotówce. Po 
ćwiczeniach umundurowanie to, 
oprócz rogatywki i pasa, zużyte 
będzie na cele umundurowania sze 
regowych, 

Ministerstwo spraw wojskowych 


spodziewa się, że ten system da 
pewne oszczędności. timóżliwi bo- 
wiem przy 6-ciu ćwiczeniach jedne 
go oficera rezerwy zaoszczędzenie 
przeszło 400 zł, w porównaniu z 
dawniej płaconymi dodatkami na 
wyekwipowanie. Zarazem System 
ten da możność umundurowania 
bez zwrotu kosztów tych oficerów, 
którzy pobierali swego czasu do- 
datek na wyekw ipowanie w gotów- 
ce lub w naturze i których umunda 
rowanie na skutek ódbytych ćwi- 
czeń uległo zużyciu, O ile dany o- 


ficer zwróci otrzymane w naturze |'* 


na własność umundurowanie, to 
będzie mógł na przyszłość korzy- 
stać, w razie powołania na ćwicze- 
nia, z uprawnień obecnie przewi- 


dzianych narówni z tymi, - którzy |sko ministra przemysłu 


umundurowarńa na własność 
otrzymali, 


|głoski, Że wiceminister Gallot 


Jaeger stanowczo zaprzecza pod 
uniesionym zarzutom, utrzymując, 
że wpadłszy krytycznego dnia w 


rece patrolu francuskiego, wzięty 


został do niewoli. Do domu powró 
cit dop.ero po zakończeniu wojny 
świa wej W r. 1920 władze wo) 
skowe wytaczają mu pierwsze PO- 
stępowanie karne, umorzone na- 
stępnie dla braku dostatecznych 
dowodów winy. 


Umowa gospodarcza 


między Polską 
a Niemcami 


Koresp. „Głosu Porannego* 
teleferuje z Warszawy: 

Krążą pogłoski, że w najbliż- 
szym ezasie zostanie podpisana 
mała umowa gospodarcza mię- 
dzy Polską a Niemcami. Chodzi 
tu o ułożenie listy kontyngen- 
tów dla jednej i drugiej strony. 
Rokowania trwały 5 miesięcy I 
depiero teraz uwieńczone  z0- 
Staly. pomyślnym rezultatem. 


P. Gallof 


ministrem przemysłu 
i handlu 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
wo“ telefonuje: 


W Warszawie obiegają 


po- 


zostanie powołany na stanowi- 
i han- 


nie |dfa. W związkn z tem łączą dzi- 


siejszą wizytę premjera Prysto- 
ra na Zamku, 


MAGAZYN JUBILERSKI 


KIGÓLD 


WARSZAWA 
Marszaj kowska 154. 


> 


Od tego czasu przez lat 10 pro 
wadzi żywot spokojny, nie prze 
czuwając grożącego mu niebezpie 
czeństwa. W grudniu ub. r, zupel 
nie niespodziewanie zostaje ponow 
nie aresztowany w Turyngji, przy- 
czem bezpośrednią przyczyną wzno 
wienia sprawy miał być rzekomo 
artykuł gen, francuskiego Ferry 
w czasopiśmie „Revue des Vi- 
vants”, zatytułowany „Ce qui'est 
passe sur PYser* i poświęcony wy 
łącznie działaniom wojennym pod 
Langemark, w którym autor, opł- 
sując poszczególne fragmenty ofen 
zywy, podać miał również obciąża 
jące Jaegera szczegóły zdrady 
wojennej w związku z zeznaniami 
jego co do poczynionych przez 
niemców przygotowań do pierwszej 
ofenzywy gazowej. 

Okoliczność tę potwierdził rów- 
nież notatnik jednego z zabranych 
do niewoli niemieckiej oficerów 
francuskich, 

Proces budzi olbrzymie zaintere: 
sowanie w całych Niemczech i jest 
żywo komentowany na łamach ca- 
łej prasy bez względu na kierunek 
polityczny. 


APRA 
BIZUTERN 
ZEGARKÓW 
WYROBóW 
ZŁOTYCH 
SREBRNYCH 


PO 
REWELACYJNYCH 
CENACH 
ZNIŻONYCH O 


WIELKI WYBÓR! 
PROSIMY OBEJRZEĆ 
i PRZEKONAĆ SIĘ! 


= SSA rd AA] 


Bandyci z Gródka 
staną przed sądem doraźnym 

LWÓW, 3 grudnia, — Pro- 
kurator sądu okręgowego we 
Lwowie kończy już akt oskar: 
żenia przeciwko 4 uczestnikom 
napadu na pocztę w Gródku 
Jagiellońskim. 

Rozprawa odbędzie sie w try 
bie doraźnym. Trzej aresztowa- 
ni oskarżeni są o bezpośredni 


udział w napadzie i działanie 3 
bronią w ręku, czwarty zaś om 
ganizowanie i umożliwienie 1: 
rerystom dokonania napadu. 

Kilku ruskich adwokatów u 
Lwowa zgłosiło się o dopusz 
czenie ich do Śledztwa. 

Wszystkim oskarżonym grozi 
kara Śmierci 


Kr. 338 
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uwięziona w szyszaku podczas.. konsyijuam 


W Paryżu zmarł niedawno 
jeden z najwybitniejszych neu- 
rologów. Światowej sławy u- 
czony. profesor Józef Babiński, 
od wielnt osjadly w Paryżu. 

Pisma naukowe poświęciły 
zmarłemu wyczerpujące nekro: 
logi, w codziennych pismach 
ukazują się raz po raz WSIp- 
mnienia, dotyczące profesora 
Babińskiego, który był jednym 
z najdowcipniejszych ludzi w 
Paryżu, znanym ze swojego do 
brego humoru i kapitalnej do- 
broduszności, 

W ostatnich latach profesor 
Żabiński bardzo niechętnie wy 
jeżdżał do chorych poza Pa: 
rvz i wolał przyjmować u sie 
bie w domu. Ulegając wszakże 
niekiedy prośbom rodziny che: 
rego profesor Babiński wyru: 
szał w podróż limuzyną, w któ 
ra, zamiast siedzenia wbuĝow i 
na była wygodna kanapa. 

Pisma paryskie przynoszą ©- 
beenie wysoce zabawny epizod 
w związku z wyjazdem profe- 
sora Babińskiego na konsy- 
ljum do położonego w okolicy 
Paryża wspaniałego, starego 
zamku pewnego hrabiego, któ- 
rego żona niebezniecznie zacho 
rowała. 

Przy łożu chorej profesor 
Rabiński spotyka się z dwoma 
wybitzymi przedstawicielami 
medycyny paryskiej, bada 
szczegółowo chorą, poczem ta- 
le gremjum medyczne udaje się 


do sąsiedniej sali na konsulta- | 


eje Profesora Babińskiego ni- 
gdy nie opuszc7ał dobry hu 
mor. 

Kiedy więc został ze swymi 
krlegami, po odbyciu narady 
lekarskiej, zaczął rozglądać się 
po sali i, ujrzawszy, iż jest to 
„sala rycerska*, w której jest 
mnóstwo starożytnych  Lroni, 
pancerzy i szyszaków stals- 
wych — wcisnal w rękę jedne- 
go z kolegów miecz i tarczę, 
drugiego ubrał w pancerz, sam 
zaś włożył na głowę ciężki sta- 
luwy szyszak rycerski, 


Zaczęła się zabawa, niemaja- 
ca nie wspólnego z powagą 
znakomitych przedstawicieli 
medycyny. Nagle... zamek spre 
żynówy na szysząku skrzypnął 
i zatrzasnal się na głowie pra 
fesora Rabińskiego. Zrazu 
wśród niepowstrzymanego śmie 
chu i dowcipów, nasz znakom: 
te todak usiłuje pozbyć się tak 

nieoczekiwanego nakrycia glo- 


SARTEN TOA 
PAWEŁ HINDEMITH w „POL- 


SKIEM RADJO” 
Dzisiaj o godz. 21,05 


wystąpi 


przed mikrofonem rozgłośni war- 
szawskiej altowiolista o  świato- 
wym  tozglosie — Paweł Hinde- 


m ith, który jest również głośnym 
kompozytorem, wzbogacającym re 
portuar koncertowy na altówkę sze 
regiem utworów. Program zawiera 
dwa utwory kameralne: pierwszy z 
nich to — Suita na viola d'amore 
sola Chr, Petzolda, muzyka wto. 


skiego z XVII wieku, drugi utwór 
—- to wlasna- sonata, Hindemitha 
(r) 


na altówkę i fortepian. 


Dźwiękowy 


Dziś poraz ostatni! 
ili-ci tydzień rekordo- 
wego powodzenia 


Cegielniana 2 


wy. Wszystkie usiłowania są 
daremne, Sytuacja staje się co- 
raz mniej zabawna. Koledzy z2 
czynają mu pomagać. Mija 
kwadrans, pół godziny, godzi 
na — głowa profesora Babiń 
skiego uparcie tkwi w szysza 
ku. 

W sąsiedniej sali hrabia, mąż 
chorej ochodzi od zmysłów zr 
zdenerwowania; czyżby choro 
ba żony była tak groźna, że wy 
maga półtoragodzinnej konsul- 
tacji? 

Wreszcie z sali rycerskiej wy 
ehodzi jedón z lekarzy i zwrace 
się do hrabiego z dość nieocze 
kiwanem zapytaniem: 
Hrabio, czy tn 
gdzie w pobliżu ślusarza? 

Hrabia zbladł: 


— Snsarza? do mojej żony? 
na miłość boską, doktorze, n 
co chodzi? 

Lekarz niejasno tłomaczy: 


niema 


— Ależ nic, drobnostka, xho- 
dzi o pewien zabieg. 

Zjawia się wioskowy ślusarz, 
ale zamek jest solidny i nie 
poddaje się wysiłkom otworze- 
nia. Jego sekret jest wiadomy 
tylko gospodarzowi. Sytuacja 
zaczyna Ryć, groźna a sames 


go profesora. Szyszak jest 
ciężki — profesorowi brak po 
wietrza: iest bliski omdlenia 
W sąsiednim pokoju jest jesz- 
cze tragiczniej hrabia zalamu- 
je ręce, chora płacze spazmia- 
tyeznie, 


Widząc. że bez pomocy hra- 
biego nie uda się wybrnąć z 
tei tragikomieznej sytuacji. lë- 
karze proszą hrabiego, by 
wszedł do sali rycerskiej, 


Pośrodku sali stoi znakomity 
uczony, w ciężkim szyszaku nı 
głowie i rozpaczliwymi gesła- 
mi prosi bn uwolniono jego 
głowę ze stalowego więzienia. 
Hrabia dotknął jakiejś niewi- 
docznej śrubki, przyłbica sko- 
czyła do góry, zamek otworzył 
się, — profesor Babiński był 
wolny... 


Po bardzo lakonicznem stwier 
dzeniu, iż chorej nie grozi żad- 
ne niebezpieczeństwo, profesor 
Rabiński z niemałą przyjemno- 
ścia wyciągmął się na kanapce 
w swej limuzynie, wracając do 
Paryża. 

Uekroć 
ten nieoczekiwany 
konsyljum — profesor 


przypominano mu 
przebieg 
Babiń- 


ski pok, adał się ze RZEC 


Młoda gosposia niezwykle dziś za- 
dowolona. Zaoszczędziła parę gro" 
szy na żarówce. Kupiła tł. zw. 
„łanią” żarówkę, która bydź co 
bądź świeci, 


| nie wie nic o łem, że w ża- 
rówce tej siedzi „prądożerca”, 
który pochłania bezyżytecznie 


ŻARÓW 


CHRONI WASZE OCZY , 


++. 


Fałalna pomyłka 


prąd elektryczny 1 dopiero, gdy 
przyjdzie rachunek z elektrowni, 
fatalna pomyłka Wildzie w peł: 
ni na jaw. 


Prawdziwą oszczędnością fest kup* 
no żarówek Philipsa, które dają 
doskonałe, jasne światło, zużywa* 
jąc jaknajmniej prądu. 


HILIPSA 


) WASZĄ KIESZEŃ 


MARJA PRZEDBORSKA. 


EDAD DIA AAA A a WEW WE TYT? 


SPOWIED 2 


Redaktorowi „Prawdy*, obrońcy czystej poezji. 


Tak! 


brudne mamy pióra i brudne języki, 


jak brudne ciała, serca, dusze, brudne życie! 


Tak! gwalcimy Poezję w «wyrOdnieniu gzikiem 


„bo wyrośliśmy w prozie, którą wy tworzycie! 
Każemy Jej przemawiać hrutałnemi słowy 
tej prawdy, którą „Prawda* swem kłamstwem plugawi 


i nie drżymy przed zemstą groźnego Jehowy, 


niecąe piorun, pewniejszy od Jego błyskawie! 


Scenarjusz Rode-Roda. 


Piosenki w języku nlemieckim. 


lí ni = 
Fag Wray, pioneere Zihi 


| Ceny miejse ronn) 


Porsa pierwszy w Polsce! 100-proc. dźwiękowiec 


„wyciegka Horda Indian 


W rolach głównych: Niewolnica Indjan, piękna 


iai Arlem 
OSEP o g. 11 przed poł. 


Od dziś cala Łódź nueić będzie najnowszy przebój: 


KOMENDA SERE” 


Cony miejèc 
od 12—3 


„GŁOS PORANNY* — 1937 


wa znakomitego lekarza Jak Pani pierze Firanki ? 4 


Tak delikatne tkaniny, fak 
firanki, mogą przetrwać 
długie lata, jeżeli do prania 
ich używać będziemy wła- 
ściwych środków RADION 
nie niszczy tkanin, adyż 
usuwa brud bez tarcia. 


PRANIE RADIONEM 


JEST JEDNAK NAJ. 
OSZCZĘDNIEJSZE 1 


TE %otować 49 A 


Radion NAPRAWDĘ chroni bieliznę ! 


MEN 


J 


I 


Inui 


Trzynaście lat wśród eskimogów 


Ciekawy człowiek  wylądo- 
wał niedawno w Liverpoolu, 
Człowiek ten przebył trzyna- 
ście lat wśród eski'nosów. Jest 


to pan Bertram Barker z Long-' 


ford Coventry. Cały ten długi 
ckręs czasu spędził jako traper 
na łerytorjum północno - +a- 
chodniej Kanady, 

W drodze powrotnej do Eu- 
ropy spolkala go tragedja. Je- 
chał statkiem  angielskuu 
¿Brought Fan”, o 4.000 tonn po: 
jeminości, jako jedyny jego pa- 
saver, W czasie mgły na Atlan- 
tyku statek wpadł na górę lodo 
wą i osiadł na niej, jak na mie 
iiznie, Cała załoga: musiała go. 
opuścić na łodziach ratunko 
wych i szczęśliwie zostałą ura- 
towana przez przejeżdżający pa 
rowier. Ale niestety, wszystko 
co Barker w czasie swego poby 
tu wśród eskimosów zebrał, 
przepadło. Zebrał on tam znacz 
ną ilość złota, masę futer, jed- 
pan słowem, prawdziwy maja: 
ok, 

Reporterom angielskim opo- 
wiedział Barker szczegóły swe- 
go długiego pobyta w podbie- 


gunowej strefie: 

„Żyłem — powiada — jak €- 
skimosi na powierzchni lo- 
dów. Żywiłem się tem, co i e- 
skimosi, to jest głównie mię- 
sem fok. Nauczylem się $wiet- 
|nie języka tubylców, co mi 
mocno ułatwiło stosunki z ni- 
mi Okręg, w którym  przeby- 
wałem, znajdował się tylko © 
500 kilometrów od bieguna ma 
'gnetveznego, Obfituje on w 
drogocenne minerały i złoto. 
Przez dziesięć mieśięcy w ro- 
ku byłem jednak zupełnie od' 
ciety od świata i tylko raz na 
„rok otrzymywałem swoją pocz 
| te. Całą moją przyjemnością by 
la radjo. Każdego dnia po po" 
lewaniu słuchałem sobie kon- 
certów z Londynu i amerykań- 
skich stacji. Radjo cieszyło sie 
również olbrzymiem powodze- 
niem u eskimosów, zachwycali 
sie szczególnie muzyką tanecz- 
ną. Toteż pomogło mi ono 0: 
gromnie do utrzymania z nimi 
przyjaznych stocunków. Nie- 
¡Srezescio jednak chcialo, ¿e ca- 
ły mój dorobek trzynastu lat 
i został stracony“. (i. m.) 


Prywatne radiostacje doświadczalne 


W „Dzienniku Ustaw* nr 
104 z dnia 29 b. m. ogłoszone 
zostało rozporządzenie mini- 
stra poczt i telegrafów, wydane 
w porozumieniu z ministrami 
spraw wewnętrznych, spraw 
wojskowych i skarbu, a zawie- 
rające przepisy o prywatnych 


madjostacjach doświadczalnych. 
Prvwatne  radjostacie do- 
świadczalne rozporządzenie 


dzieli na dwie kategorje, a mia 
nowicie: amatorskie, radjosta- 
cje doświadczalne į radjostacje 
nankowo - doświadczalne. 

Radjostacja amatorska 


jest przez osobę, interesującą 
się radjotechniką niezawodowo 
do celów doświadczalnych w 
zakresie przesyłania łub odbio- 
ru znaków Morsa, względnie 
dźw'ęków mowy, Radjoamator 
taki nie może mieć przytem na 


w szampańskiej 


(Liebeskommando) 


od 50 pr. 


na pozostale 
seanse 


ll, 


el 
`|dawezo - odbiorcza używana 


12-aktowej komedji 
Na pierwsze seanse wszystkie miejsea po 50 gr. 


względzie jakichkolwiek celów 
zarobkowych. 

Za radjostację naukowo + 
doświadczalną uważać należy 
radjostację nadawczó - odbior- 
czą, używaną przez osobę zaj” 
mującą się zawodowo, lub nau- 
kowo radjotechniką do celów 
doświad: altych w  zakres'e 
rozwoju techniki, lub wiedzy 
radiowej. (r) 


Radjo dla wszystkich 


POLECAMY 


SŁYNNE ODBIORNIKI 


PR E X 


po cenach znacznie znitonych 


Wielki wybór, 
dogodne warunki spłaty. 


RADJO REICHER, Piotrkowska 142 


Nadprogram: Ulubieniee publiczności 


Marry Liedikke 


Kapitan aan 


„Ja cheiaibym raz jeszcze pokochać” 


vi" Dolly Haas 
oe GUSTAW FROELICH 


1, 1.00 i 2.50. 


Poozgtek 
y 1261, 


4 XII — „GŁOS PORANNY” — 1932 
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SPECJALNY DODATEK POWIEŚCIOWY „GŁOSU PORANNEGO* Z D. 4.XIL Nr. 33 


| SEX-EROT 


każdego atomu mózgu i 
czynią człowieka nieczułym na 


(Dokończenie.) 


+— Nic nie potrzeba, ale jest 


Zoja w gwałtownym  pośpie- |niebezpieczeństwo, mam wraże 


chu ubrała się, pobiegła do są- 
siadki i krzyknęła przez drzwi: 

-= Proszę wejś do nasi Ja ře- 
cz Go szpitala! Waria b:edzil 

DG pół godzinie Zoja wróciła 
z felczerką, W pokoju zebrały 
się prawie wszystkie sąsiadki. 
Zoja była zupełnie rozstrojo 
na i pytała nieprzytomnie: 

— (o trzeba robić? Co trze- 
ba robić? 

Felczerka szybko zorjentowa 
la się w sytuacj: i cicho nama- 
wiała Zoje: 

— Sama wszystko załatwię. 
Zaraz zabierzemy ją do szpita- 
la, a pani niech idzie do mbo- 
ty. inaczej trzeba się będzie za 
jąć leczeniem również pani. 
Proszę, niech pani idzie! 

Zoja poszła, W przerwie o- 
biądowej pobiegła do szpitala. 
Wyszedł do niej doktór w bia 
lyin płaszczu wprost od rohu 
ty. Robił wrażenie, jakby czt- 
ksł na nią. 

— Czy ona ma krewnych: 

— Nie, nikogo. 

-— Hm... hm... Nikogo? 

— Tak. A może coś potrze: 
ba! Mcże ja mogę... 


nie, że nawet poważne niebez: 
pieczeństwo, ponieważ mamy 
do czynienia prawdopodohnie 
z zakażeniem krwi. 

Zoja spojrzała nań z przera- 
żeniem. 

— Kto robił poronienie? — 
zapytał nagle doktór. 

— Nie wiem! 

— Proszę wziąć pod uwagę 
że o wypadku muszę zameldo 
wać prokuratorowi. Będzie pa 


ni zmuszona złożyć zeznanie” 
Nie wolno pani ukrywać prze- 
stępstwa! 


Zoja słuchała z pokorą, po 
czem zapytała smutnym gło: 
sem: 

— Ona umrze? 

— Nie jestem prorokiem! I 
medycyna nie jest jeszcze 
wszechmocna.| 

Odwrócił się i odszedł, Zoja 
ze Ściśniętem sercem poszła do 
fabryki. W kantorze dopadła 
telefonu i zadzwoniła do Koro- 
lewa. Sienia odpowiedział, że 
przyjdzie w sobotę, jak zwykle. 

Ale w sobotę maleńka Wa: 
ria leżała już w świeżej. białej 
trumnie. 


ROZDZIAŁ XXVIII. 


Lisi Burowa 


Na wniosek prokuratora w 
sprawie zatrzymania Burowa 
pod zarzutem zamordowania 
Wiery Wołkowej milicja z Jal- 
ty doniosłą, że rozporządzenie 
nie może być wykonane z po- 
wodu samobójczej śmierci oby- 
watela Burowa, 

Ale jeszcze przedtem nad- 
szedł do psychologicznego kół- 
ka uniwersyteckiego list od 
Burowa, a także sprawozdanie 
da prokuratora, które skłoniło 
go do umorzenia Śledztwa prze 
ciwko Horochinowi, a wobec 
śmierci Burowa, do zlikwidowa 
nia sprawy wogóle. 

List Burowa brzmiał: 

„Drodzy towarzysze! 

Przesyłam prokuratorowi 
krótkie sprawozdanie z istotne 
go przebiegu faktów, a wam 
uważam za wskazane przedsta- 
wić, o ile to jest możliwe w mo- 
im stanie, że tak powiem psy- 
chologję przestępstwa, jak ją 
sobie sam wyobrażam, 

Przedewszystkiem muszę się 
przyznać, że zanim dostałem 


LUNA” 


Passe-partouts, bilety bezpłatne 
E ulgowe nieważne do odwołania 


Dźwiękowy Kino-Tealr 


y BAPITOL” 


Dziś i dni następnych! 


wiadomości od znajomych i z 
gazet o wyzdrowieniu Horochi- 
na i o grożącem mu  oskarże- 
niu 0 zabójstwo, dokonane 
przezemnie, , absolutnie nie 
przychodziło mi do głowy, że 
jestem zabójcą, że dokonalem 
przestępstwa i powinienem po- 
nieść za nie odpowiedzialność. 
To nieprawdopodobne, ale tak 
jest i zdaje się, mogę wyjaśnić, 
dlaczego tak jest. 

Potraficie prawdopodobnie 
nie gorzej odemnie dowieść, że 
głównym  destrukcyjnym skut- 
kiem nadużycia z psychologicz - 


nego pumktu widzenia jest roz- 


strój kompleksu uczuć płcio- 
wych, recydywa dzikości, zwie 
rzęcych stanów. 

Dowodziłem tego zresztą Ho- 
rochinowi przy pewnem spot- 
kaniu z nim. Nie uwierzył. 
Przekonałem się o tem, słucha- 
jąc jego słów w czasie osta- 
tniego jego widzenia z Wołko- 
wą. 

Izolowanie mezucia tego, jego 
wszechwładza, przenikająca do 


ciała, 


wszystkie pozostałe uczucia 
ludzkie, Sam nagi erotyzm po- 
zbawiony jest towarzyszących 
mu normalnie uczuć, które two 
rzą kompleks tego rodzaju, ja- 
ki mamy zwykle u zakocha- 
nych, dlatego też nie zjawia 
się nawet proste współczucie w 
stosunku do objektu pociągu 
zmysłowego. 

Powtarzam, nie czułem sie 
ami zabójcą, ani przestępcą. By 
łem podniecony rozmową ze 
zmarłą. Byłem podniecony w 
swej zmysłowości, oczekując 
możności wypełnienia swych 
zamiarów w ten czy inny spo- 
sób. Bałem się, aby mnie nie 
dostrzeżono, ale strzelałem 
pnzez prawie otwarte drzwi sza 
fy, starając się tylko o jedno, 
aby się nie zdradzić wystrza- 
łem. 

Oczywiście, gdyby mnie zau- 
ważyli, zabiłbym oboje — no 
tatka była już napisana i obaje 
byli w moich rękach, Ten szczę 
śliwy wypadek skłonił mnie, 
abym natychmiast skończył. 
Byłem przekonany, że Horo- 
chin nie zabije ani siebie. ani 
sebie, ani jej. Kiedy wyjął re- 
wolwer, miałem już mój w rę: 
ku, Om podniósł swój jedynia 
z pogróżką, a ja wystrzelilem 
w tym celu, żeby zabić. Byli 
do tego stopnia podnieceni, +e 
nie zauważyli, skąd padł strzał 
Horochin jedynie pod wpłv 
wem pewności, że zabił, strze- 
lił do siebie. 

Wszystkiego tego dokona- 
łem 7 niemniej zimną krwią : 
zręcznością, niż doktór Samso 
now swą zdumiewającą opera- 
cję, która nratowala  Horochi- 
rowi życic. Starczyło mi zi- 
mnej krwi i do tego, aby wejść 
do pokoju, gdy przestano do 
bijać się do drzwi i sąsiędzi pe 
biegli po milicję, i dopisać na 
karteczce Horochina jedno sło- 
wo, zmieniające cały jej sens. 
Myślałem o tem przez cały 
czas, ponieważ wiedziałem c 
niezwykłem podobieństwie na- 
szych charakterów pisma. 


Nie przypadkowo porównuję 
swój postępek z operacją dok- 
tora Samsonowa. Przecież ja 
dokonywalem operacji dla ura- 
towania swego życia, dla urato- 
wania mojej duszy, która, 
prog m CJ 


wiem o tem, 
tość społeczną. 

T dopiero, gdy ta operacja 
był skończona, poczułem, jak 
wiele straciłem sił, aby jej do- 
konać, Kręcilo mi się w gło- 
wie i pociemniało w oczach. 
Nie widziałem wijącego się Ho 
rochina, nie widziałem świata, 
nic nie widziałem, oprócz tru- 
pa kobiety, którą kochałem. 
Przypadkowo jakiś urywek my 
Śli doprowadził mnie do przy- 
tamności, Odszedłem, 

Jakaś obca siła kazuia mi wy 
jechać, wypełnić plan nowego 
życia, stworzonego przezemnie 
samego, a młaściwie nie prze- 
zemnie, a przez tego drugiego 
człowieka we mnie, kióry zro- 
bil karjere uczonego i któregn 
wyście znali, 

Nie myślałem o zabójstwie. 
Czułem wielkie przerażenie 


ma pewną war- 


według powieści 
rosyjskiej L. Hłumilewskiego 
opracował Sefel. 


przy uświadomieniu sobie, że 
żadna operacja nie mogła ura- 
tować uczonego człowieka we 
iunie. Przekonawszy się o tem, 
¿desxdowalem o swym losie... 


Uczony Burow każe mi 
kończyć list tak: 


sa 


„Niech ten zoologiczny dra: 
inat, który rozegrał się przed 
wasremi oczyma, stanie sie 
tym piorunem, bez którego nie 


ist “eje odświeżenie powie- 
trza", 
A ja myślę... Ale on nie po- 


¿wala mi nie dodać to też že- 
gra jcie 
Wasz Burow“, 

Na liścic Burowa kończy się 
wiagciwie cały dramat. Ale czu 
jemy, Ze czytelnicy chcieliby o- 
trzymać jeszcze pewne wyja- 
śnienia o dalszym losie niektó- 
rych osób, 


POZDZAŁ XXIX 


Zakończenie 


Horochin po wyzdrowieniu 
wyjechał do małego miasteczka 
na Syberji i zerwał wszelkie 
stosunki z Moskwą. Nawet Szu! 
man nie miał o nim żadnych 
wiadomości. F 

Wiadomość o tem. że znalazł 
sią zabójca, nie wstrząsnęła 
nim. Zdziwił się, ale ograniczył 
tylko do tego, że zwymyślał re- 
wolwery nowych systemów, , 

Potem, kiedy całkowicie 
wrócił do zdrowia, dano mu do 
przeczytania list Burowa. Prze 
czyt. go, przejęty ogromnie i 
wówczas nagle postanowił wy- 
jechać i spełnił swą decyzję. 

Zdołaliśmy uzyskać  wiado- 
mości od znajomych z owego 
miasteczka, gdzie mieszkał Ho 
rochin. Był zdrów, pracował 
jako felczer, wałęsał się z du- 
beltówką po tajdze i zamierzał 


wstąpić na uniwersytet w Tom: 
sku, 

Nigdy nie widziano go z żad- 
na kobietą. 

Natomiast w kole młodzieży 
uniwersyteckiej w Moskwie po- 
woli wszystko wracało ła ró- 
wnowagi, jedynie sprawwa mo- 
ralności i plciowego życia była 
jeszcze przez długi czas tema- 
tem studjów i odczytów. 

W liczbie charakterystyez- 
vych zjawisk należy wymienić 
również szczególną zmianę, ja- 
ka zaszłą w Annie Ryżyńskiej: 
kleszczami nie można z niej wy 
drzeć słowa „mieszczaństwo“ 
i nawet gniewa się, gdy inni o 
tem mówią, w przekonaniu, że 
to jest złośliwość pod jej adro- 
sem, 
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Maquillage zł 2 
Institut de Beaute 
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proma 


6-go SIERPNIA Nr. 3, Il piętro, front 
Tel. 204-91 


Godziny przyjęć: 10—2 i 4—7 popoł. 
Usuwanie piegów, wągrów i zmarszczek, — Racjonalny 


masaż twarzy. — Niezawodne wskazówki w dziedzi- 
nie pielęgnowania cery. 


EA MN LEEN => 


Najweselszy film świata, przewyższający o niebo sławnego C. K. Feldmarszałka, film, który przed miesiącem wyświetlały 
jednocześnie dwa największe kina stolicy p. t. 


Piękny i melodyjny arcyfilm z cyklu 
„Same przeboje: prod. Eryka Pom- 
mera, reżyserji P. Martini p. t. 


król - io ja 


Nadpr.: Aktualności krajowe oraz tygodnik dźwiękowy. 
ES R] ROAR A, 


„ZWYCIEĘZCA” 


komik, król 
władea królestwa 


W roli gl: niedościgniony 
groteski, 


chu, genjalny 


śmie- 


Viasia 


Pocz. o 4, w sob. niedz. 


Burian 


i święta poranki o 


g. 12-ej 


(Hotel Atiantic) 


or NA A AS 


Role gł. kreują: piękna „Ronny“ Kate Nagy, wytworny i uwodzicielski Jean Murat araz Gaston Jaquett 


Pocz, seansów o g 4.30, w soboty i niędziele o g. 12.30 


Nadprogram: Dźwiękowy dodatek i aktualności z kraju. 
Bilety ulgowe ważna baz ograniczeń! 


Reny mieiso zmiżonę! 


Ńr 336 


4 XI. — 


Larzad zw. maistrów podejrzany 


całego szeregu uchybień i nadużyć 


o popełnienie 


Przed niespełna dwoma ty- 
godniami wwdział handlowy są 
du okręgowego w Łodzi na po- 
siedzeniu w dniu 21 listopada 
r. b, rozpoznawał rzadką: nader 
sprawę ogłoszenia upadłości or- 
gamizacji zawodowej, Związku 
majstrów fabrycznych R. P, 

Zarząd związku, który wy- 
stąpił sam z wnioskiem o ogło- 
szenie upadłości, na zasadzie 
pełnomocnictw, otrzymanych 
od nadzwyczajmego zjazdu de- 
legatów związku, który odbył 
się w listopadzie r. b, We wnio- 
sku swym zarząd stwierdził, że 
nadmierne zadłużenie mająt- 
ku związku, tudzież zabezpie- 


czenie większych długów hypo- 
tecznie REC niebezpieczeń 


Niezwykly 


stwo, iż w wypadkn sprzedaży 
nieruchomości związkowych 
więksi wierzyciele pokryją swe 
należności, mniejsi zaś nie o: 
trzymają nić. przyczem intere- 
sy związku zostaną narażone 
na szwank, 

Sąd przychylając się do tych 
wywodów, ogłosił upadłość Zw. 
majstrów fabrycznych, nazna- 
czając kuratorem adw, Obucho- 
wieza. 

Jak obecnie dowiadujemy się 
kurator upadłości Zw, maj- 
strów po zapoznaniu się z €a2- 
iokształtem interesów związki 


999 
zwana nożyków 


do golenia „BGDIPAK 


Jen. Repr. Eclipse, Warszawa, Wilcza 31 
1+49040620006:000604090600 


Podczas udzielania mu pomocy poturbował 


lekarza i sanitarjuszy 
Onegdajszej nocy w mieszkaniu wierzchowne rany szyi, pozostawił 


własnem przy ul, Brzezińskiej 40, 
usiłował pozbawić się życia przez 
przecięcie sobie gardia brzytwą 
26-letni Józef Kanecki, notoryczny 
pijak i awanturnik, , 

Kanecki w duiu onegdaiszym 
wieczorem przybył do mieszkania 
pijany i po sprzeczce z rodziną 
usiłował pozbawić się życia, 

Domownicy wezwali doń leka. 
rzą pogotowia ratunkowego. Dr. 
podszedł do denata, cełem udziele- 
nia mu pomocy. Wówczas stało 
się coś nieoczekiwanego, denat 
zerwał sie z kanapy i runął z impe 
tem na przybyłą pomoc lekarską. 
Kanecki podbiegł do jednego bliżej 
stojącego sanitarjusza miejskiego 
pogotowia i silnem uderzeniem pię- 
ści uderzył go w oko, Drugi z 9a- 
nitarjuszy widząc swego kolegę w 
opresji pośpieszył mu z pomocą, 
Kanecki rzucił sig wówczas na nie- 
go i chwyciwszy go w pół rzucił 
całą siłą o ziemię. 

Pokonawszy w ten sposób obstu- 
ge pogotowia szaleniec rzucił sis 
wreszcie na lekarza pogotowia dr. 
M. i począł go kopać i okladać pie 
ściami. Z wielkim trudem udało się 
sanitarjuszom przy pomocy zaalar 
mowanych sąsiadów obezwładnić 
szaleńca i wówczas dopiero lekarz 
pogotowia mógł mu założyć opa- 
trunek. Stwierdzając jedynie po 


Rywalka Grety Garbo 


niezrównana 


Joan CrawIord oraz 


Robert Armsirong 
w wielkim filmie obyczajowym 
„Królowa 


podziemi” 
ERE AA leva: 


pod opieka rodziny, 
Jak stwierdzono Kanecki pomi: 
mo młodego wieku był notorycz- 


nym pijakiem i stale pod wpły- 
wem alkoholu urządzał w domu po 
dobne awantury, Skutkiem wymó- 
wek ze strony rodziny,  Kanecki 
chywycił brzytew i usiłował pozba- 
wić się życia. 


(godzina 2 i pół grosza) 


Minimalne zużycie prądu 


majsirów oraz działalnością po- 
przedniego zarządu związku, 
stwierdził szereg nadużyć i wy- 
stosował wniosek do urzędu 
prokuratorskiego o peciagnie- 
cie winnych do odpowiedzial- 
ności karnej, 

W pierwszym rzędzie stwier- 
dzono, że zarząd związku u- 
dzielił nieograniczonych pełno- 
mocnietwo kierownikowi związ 
ku Józefowi Lipskiemu, który 
na tej podsławie działał samo- 
dzielnie i nie był dostatecznie 
kontrolowany. Dalej b. zarząd 
związku wbiew uchwale walne 
go zjazdu delegatów, który upo- 
ważnił ten zarząd do zaciągnię- 
cia pożyczek do wysokości 250 
tys. zł, przekroczył znacznie 
swe uprawnienią i nadłużył ma- 


kk | jatek związku na przeszło 480 


tys. złotych. 

Ponadto wysuwa się zarzuty, 
iż zarząd (względnie upełnomoc 
niony kierownik Lipski) zawarł 
niekorzystne tranzakcje ż ga- 
zownia miejską, zaciągając po- 
życzkę w stumie 81.000 złotych 
z tem, że suma ta splacana be- 
dzie ratami. Niewpłacenie jed- 
nej raty w terminie pociągało 
za sobą skreślenie rat już wpla- 
eonych i niezwłoczną egzeku- 
cję całej należności, (a) 


- „GŁOS PORANNY” — 1932 


EMULSJA "ram 
SCOTT ¿Home 


to odżywka witaminowa dla naszych dzieci 


od dziś znacznie tańsza i dostępna dia wszystkich I! 


We wszystkich krajach świata daje każda dobra 
matka swym dzieciom prawdziwą Emulsje Tranową 


wyrobu firmy Seott & 
ona tak tania: 


dawniej 
Mała flaszka (połówka) Zł 280 


„ 0) 
Wielka flaszka podwójna „ 5598 


Normalna flaszka 


Bowne, tembardziej, że jest 


obecnie 
tylko Zł 2,— 


„ 8:— 
„ 420 


Prawdziwa Emulsja Tranowa wyrobu Scott 4! S 
Bowne jest już do nabycia po zniżonych cenach Y 
U waga! Wystrzegajcie się naśladownictw — 
zwracajcie uwagę na nasz znak ochronny! masaż» 


Nieudane 


wiamanie 


do sklepu jubilerskiego 


Władzom śledczym w Łodzi uda 
ło sig schwytać i osadzić w  wie- 
zieniu groźnych włamywaczy, któ 
rzy od dłuższego czasu grasowali 
w mieście, dokonując śmiałych wła 
mań i większych Kradzieży, 


W związku z tem? włamaniami 1 
kradzieżami władze śledeze rozpo- 
częły energiczną działaltąść, uwień 
czoną poważnym Sukcesem, 


„AZYBA WYSTAWOWA MADY ME ZAMARZMIE 
ANI MGŁĄ NIE ZAJDZIE 


jeśli w witrynie pracować będzie 


Wentylator- 


Wiatraczek 
$pzzedaź wszelkich aparatów grzejnych ma rafy i 13 gotówię 


w kepie Elektrowni, ul. Pioirkowska fr. 115 Tiel 134-42. 


WSZELKIE POKAZY NIE AM DO KUPNA. 


Echa włamania do palacu 


P. Faust odzyskał część skradzionych przedmiotów 
We wrześniu r, b, do komisarja- efektywne wyniki. Część skradzio 


tu w Pabjanicach zgłosił się Ber- 


nard Faust, który oświadczył, że 


kiedy zwiedzał mieszkanie ojca 
swego, Hermana, mieszczące się 
przy ul, Warszawskiej 6, spostrzegł 
ślady włamania. 

W dochodzeniu 
nieznani chwilowo złoczyńcy, 
korzystując nieobecność Hermana 
Fausta w Pabjanicach, albowiem 
przemyslowiec ten bawił w Kryni- 
cy, dokonali kilkakrotnego włama- 
nia, pladrujac w  szeéciopokojo. 
wem mieszkaniu szaty, komody 1 
kasę ogniotrwata, 

Jak zdoliano stwierdzić, ostatnia 
wizyta włamywaczy miała miejsce 
już przed kilku kilkunastu 
dniami, albowiem rozrzucone pod- 


stwierdzono, iż 


czas rabunku przedmioty pokrywa. 
a już warstwa kurzu, 

Przybyły z Krynicy Herman 
Faust ustali), iż skradziono różną 
garderobę, futra, kosztowności, 
srebra i różną walutę, jak dolary, 
korony czeskie, złote polskie itd. 

Ogólem spowodowana przez wla 
mywaczy strata sięgała sumy 20 
tys. złotych. 

Czynione hre aA policję przez 
poszukiwania dały 


mych w pałacyku Fausta przedmio 
tów odszukano u paserów w Zduń 
skiej Woli i inaych miejscowo 
ściach prowincjonalnych, zaś fuira 
były zdeponowane w przechowalni 
na dworcu Łódź — Kaliska, 
Paserzy wskazali złodziei, w re 


WY: | HERRERA Pro 


Podczas wyprzedaży w firmie 
crepe satin czysty 
jedwab zł. 7, 


|. 


DOWCIPNA UWAGA 

W rozmowie z Oscarem Wilde 
przyjaciel jego, Robert Ross, uczy 
ni) pewne niezwykle trafne i dow 
cipne spostrzeżenie, Całe towarzy- 
stwa, które było świadkiem tej roz 
mowy, śmiało się z celności jege 
spostrzeżenia. Oscar Wilde, który 
nie mógł nigdy znieść, by ktoś 
choć na chwilę zaćmił go wobec 
innych, rzekł: 

— Bardzo dowcipna uwaga, mój 
Robby. Śmiało mogłaby pochodzić 
odemnie. 

— Och, — odparł przyjaciel — 
nie kłópoc sie. niedługo będzie 
ona pochodzić od ciebie. 


a 


zułtacie więc na ławie oskarżo- 
nych zasiadła w dniu wczorajszym 
cala szajka złoczyńców w asobach 
czterech wlamywaczy, indywiduów 
z pod ciemnej gwiazdy, 24-letniego 
Salomona Sztajnhorna, S3-letniego 
Abrama Kohna, 35-letniego Lipma- 
na Kurka i 32-letniego Fajwla 
Wajngota oraz Siedmiu paserów W 
osobach: 33-letniej Heni Gawrońt- 
skigj, SA-letniego Joska Gawroñ- 
skiego, 42-letniego Dawida Wine- 
ra, S9-letniego Mordki Lewkowi- 
czą, 34-letniej Hendli Lipszyc, 42- 
letniego Hersza Szejubacha, 38-let 
niego Zeliga Wajzera, 

Oskarżonych bronili adwokaci: 

Weylandowa, Iwiński, Fajt, De- 
czyński, Dobranicki, Łaski i Kemp. 
ner. 

"W wyniku rozprawy Salomón 
Sztajnhorn skaz. został na rok wię 
zienia, Abrama Kohna uniewinnio- 
no, Lipmana Kurka skazano na % 
miesięcy więzienia, Fajwla Waja- 
gota na 1 rok więzienia, Gawroń- 
ską na 3 miesiące, Winera na 8 
miesięcy, Lewkowicza na 8 miesię- 
cy, Hendlę Lipszyca na 3 miesiące, 
Hersza Ajzenbacha na 6 miesięcy, 
zaś Joska Gawrońskiego i Zeliga 
Wajznera uniewinnieno. (p) 


Wywiadowcy zaobserwowali 
jakichś dwuch osobników, którzy 
przez dluższy czas kręcili się koło 
domu przy ul, Zielonej 1, Kiedy 
się ściemniło, osobnicy owi weszli 
do bramy, a następnie rozgladajac 
się bacznie wokolo zeszli do piw- 
nicy, pod sklepem jubilerskim H. 
Erlicha. Po chwili pracowali ju 
wiercąc łomami ścianę, 


Na to czekali tylko wywladow- 
cy. Natychmiast wkroczyli do piw 
nicy i aresztowali wig? waczy, 
Skuci w kajdany pod silną eskor- 
tą policji włamywacze odtranspor- 
towani zostali do 7 komisarjatu, a 
stąd do aresztu przy wydziale 
śledczym. Dochodzenie ustaliło, że 
sa to: Ajzyk Gelbard i Chaim 
Kaiuszyner, kilkakrotnie notowani 
w kartotekach pora, noto- 
ryczni włamywacze, którzy już nle 
jednokrotnie odsiadywali kary wię- 
zienia. Gelbard np. niedawno Sfiu- 
ścił więzienie, gdzie odcierpiai ka- 
rę za okradzenie sklepu Jaworskie 
go przy zbiegu Piotrkowskiej i Na- 
rutowicza, 


Nenita 
kwiat RAWANNY 


W ojczyźnie rumby, na 

egzotycznej wyspie Kubie 

rozkwita sielanką niezwyk- 
łej miłośoi. 


Lawrence Tibbett i Lupe Voler 


śpiewają najpiękniejsze 
rumby i pieśni tego egzo- 
tycznego kraju. 
Reżyserja W. $. Van Dyke'a 


Składajcie dafki 
do puszek kwesfarzy 
w dniu 8 grudnia 


4.XII.— „GŁOS PORANNY“ -- 1932 


Drogiemu Prezesowi p. Hilaremu Maldeltortowi z powodu żgonu 


Jego Matki 


wyraża głębokie współczucie 


Zarząd Stowarzyszenia Przemysłowedw i kupców 


m. Pabjanic 


Robotnicy Schgitlerowsty przed sadem 


Epilog burzliwych zajść przed zakładami 


W dniu 1 września r. b., pod- 
czas strejku w zakładach szaj- 
blerowskich, robotnicy tej fir- 
my zgłosili się w liczbie około 
150 przed budynek przędzalni 
na Wodnym 7 vnku, celem otrzy 
mania wypłat zaległych tygo- 
dniówek, 

W tym samym czasie prze- 
dzalnia była okupowana przez 
slu robotników, 

Około godziny 12-ej w połu- 
dnie kierownik III komisarjatu 
podkomisarz Wallman, delego- 
wany specjalnie dla utrzymania 
porządku przed fabryką, o- 
świadczył robotnikom, że wy- 
piaty dokonane zosłaną przy 
ul. Prywatnej, że tam przeto 
winni się oni ndać, 

Trzej mężczyźni, stojący na 
czele tlumu, jak stwierdzono 
później 31-letni Bolesław Grze- 
gorczyk (Wodny Rynek 12), oj- 
ciec jego 62-!etni Andrzej Grze- 
gorczyk (Wodny Rynek 12) i 22 
letni Kazimierz Perka (Widzew 
ul. Wspólna) zwrócili sie do Yu 
mu z wezwaniem, aby czekać 
na wypłatę w kantorze przedzal 
ni iak to zawsze miało miejsce. 

Tymczasem okupujący fabry- 
ke robotnicy wylegli na dzie- 
dziniec. Stojacy przed przedzal 
nią robotnicy chcieli połączyć 
się z okupującymi przędzalnię. 
Bolesław Grzegorczyk, - który 


był delegatem robotników szaj- 
blerowskich, zdołał otworzyć 
bramę, aby wpuścić tum na 
podwórze, czemu jednak prze- 
szkodziła palicja. 

Wobec tego robotnicy, znaj- 
dujący się na dziedzińcu, we- 
szli do budynku przędzalni, wy- 
bili okna i zaczęli obrzucać cię- 
żarkami policję. 

Przed fabrykę Ściągnięto od 
dział policji pieszej. Przez pe- 


bryka i usunąć . kupujących 
przędzalnię robotników, . nie 
dawały rezultatu, Policjanci by- 
li atakowani przeż robotników. 
znajdujących się  ' w fabryce, 
przez tłum na ulicy i przez inna 
jeszcze grupę, która wyległa z 
parku „Źródliska** * 

Kilku policjantów” 
okaleczenia, kilku 
pobito. 

W dniu wczorajszym przed sa 
dem okręgowym stanęli obaj 
Grzegorczykowie,. oraz, Kazi- 
mierz Perka, 

Świadkowie stwierdzili nao- 
gół, iż gdyby nie agresywna po- 
stawa oskarżonych, nie doszło- 
by do zajść. ha 

Zarzuty, stawiane Bolesławo- 
wi  Grzegorczykowi,  iż' jest 
członkiem K. P, P; nie znalazły 
na rozprawie potwierdzenia. 


odniosło 
robotników 


KAARRAROLOOOOOCOCOOOOOCODOCOOOOBDOCOOOCOOONCDOCEZIZ 


Gzy reumatyzm | podagra sa uleczalne? 


Jak ogólnie wiadomem jest, reu- 
matysm, podagra i pokrewne clerpie- 
nia mają ra przyczynę nagromadzenie 
się kwasu moczowego w organiźmie. 
Chory stara się przy pomocy różnych 
środków, jak np. nacierania, gorące 
kąpiele, okłady i t. p. uwolnić się od 
tych cierpień, ale przeważnie doznaje 
tylko chwilowej ulgi, Częstokroć na 
stępuje zesztywnienie kończyn, jak 
nóg I rąk, opuchlina kolan, tak, że 
chory poprostu nie może już powstać 
e miejsca. W interesie więc każdego 


chorego leży zastosowanie tylko ta- 
kiego środka, który usunąłby te cier- 
pienia. W tym celu można zastoso- 
wać tabletki Togal. Wstrzymują one 
bowiem nagromadzenie sie kwasu mo- 
ezowego, zwalczając tem samem te 
niedomagania. Togal jest nieszkodli- 
wy dla serca, żołądkn i innych orga- 
nów. Sprobujcie i przekonajcie się 
sami, lecz żądajcie we własnym in- 
teresie tylko oryginalnych tabletek 
Togal. Do nabycia we wszystkich 
aptekach. 


DEAR OE SNENTINO 


wien czas usiłowania policji. a- 
by rozproszyé tłum przed fa- 


Ciekawy protokuł policyjny - 


Posterunkowy policji państwo- 
we: Jan Kowalski melduje: 

„W dniu 17 września r. b. o go 
dzinie 21 udałem się do mieszka- 
nia Antoniego Kuny, podejrzanego 
o kradzież w mieszkaniu Adolfa 
Frydmana. W mieszkaniu nie zasta 
łem Antoniego Kuny, była nato- 
miast jego matka Apolonja, żona 
Stanisława i teść Michał Olszonka. 
W chwili, gdy wszedłemł do izby 
obie kobiety: coś gwałtownie 
schwyciły w fartuchy ze stołu i 
pobiegły do sąsiedniej izby, 

W tym czasie. Michał Olszonšs 
zatarasował wejście i. próbował 
stawić opór. Gdy jednak wszedłem 
do sąsiedniej izby, obie kobiety 
siedziały już na ławie i zajmowa- 
ły się rzekoma jakiemiś gałgana- 
mi. (Stanisława Kuna zajmuje się 
śmieciarstwem), Na łóżku leżało 
gorączkujące dziecko, chore praw- 
dopodobnie na tyfus brzuszny, o 
czem władzom sanitarnym nie za- 
meldowano. 

Gdy zblizylom się do łóżka dziec 


ka, zauważyłem przestrach kobiet, 
wobec czego nieco usunalem derkę, 
którą dziecko, bylo. przykryte, Pod 
derką znajdowaly „się pudełką 2 ,ko 
lorowemi gilzami, woreczek .z tyto 
niem, oraz przyrządy do. ręcznej 
fabrykacji papierosów. 

Wobec tak oczywistych- dowo- 
dów obie kobiety: przyznały się do | 
nielegalnego wyrobu, szwarcówek, 
Teść Michał Olszonka zajmował 
się sprzedążą i w tym celu uda- 
wał sig. do biur i magazynów, 
gdzie proponował. sprzędaż -szwar- 
cówek. Gdy zwróciłem uwagę, że 
przecież dziecko jest. chore na ty 
fus, a oni pomimo. te. przechowu- 
ją papierosy w jego łóżku, co prze 
cież naraża wszystkich odbiorców 
na zarażenie się tyfusem, odpowie 
dzieli; że dotychczas było to naj- 
lepsze schowanie, bo każdy bał się 
zaglądać do, łóżka. . 

jeżeli zaś chodzi. nabywców 
szwarcówek, to.im wszystko jedna 
byleby zapłacili gotówka”. 

A. Y. 


¿szona' zostanie pogadanka „O li- 


| 
| 


na Wodnym Rynku 


"Sąd skazał Bolesława  Grze- 
gorczyka na 8 miesięcy więzie- 
nia, Andrzeja Grzegorczyka na 
6 miesięcy więzienia i ze wzgle | 
du na podeszły wiek jego i do-¡ 
tychczasową niekaralność, karę | 
mu zawiesił ną przeciąg lat 
trzech, wieszcie Kazimierza 
Perkę skazano na 6 miesięcy 
wiezienia, 

Wobec tego, iż amnestja obej 


mowałą przestępstwa, popełnio 
ne w okresie do dnia 31 sierp- 
nia r. b., a zajście wsopmmiane 
miało miejsce w dniu 1 wrześ. 
nia r. b. a wiee o jeden dzień 
później, amnestja nie miała za- 
stosowania do skazanych. 


Oskarzónych bronił adwokat 
Iwiński. (p) 


Koniec strejku 

czeladników rzeźnickich 

Proklamowany onegdaj  wieczo- 
rem strejk czeladników _ rzeźnic- 
kich w Łodzi, jak tę już wczoraj 
donosiliémy, miał zupełnie spokoy 
ny przebieg, Wczoraj wieczorem 
strejk czeladników zakończył się, 
gdyż w myśl uchwały robotnicy 
mieli porzucić pracę tylko na dwa 
dni, a strejk nosił charakter dwi- 
dniowego strejku  demonstracyj- 
nego. Jutro rano wszyscy bez wy 
jatku robotnicy  zgłeszą się do 
pracy. 


Radiowy program 
rolniczy 

Dzisiaj o godz. 14,00 prof. J. Ro 
stafińiski wygłosi pogadankę na 
temat najracjonalniejszej metody 
wychowu cieląt zaraz w pierwszym 
okresie ich życia, Prelekcja ta no 
sić będzie tytuł — poić czy dać 
ssać cielecin, O godz. 14,40 poga- 
daakę pt. „Najważniejsze sposoby 
walki ze szkodnikami lasów” wy- 
głosi prof. J. Kloska, Odczyty ra 
djowe z zakresu gospodarki leś- 
nej przypominają rolnikom 0 za- 
niedbanym i pozostawioriym swe- 
mu losowi lesie, oraz uczą szeregu 
czynności z zakresu pielęgnacji la 
sh, czy ochrony przed szkodnika- 
mi; , 

Jutro i 7, 12, o godz. 19,20, jak 
zwykle będzie nadana skrzynka 
pocztową - rolniczą, 


Dnia 6, 12. o godz. 19.20 wygło- 


stownem naueżaniu rolnictwa" —e 
przez p. St. Jankowskiego, , 


Dnia 8, 12. o godz. 14,00 trans- 
mitowana będzie z Wilna pogadan 
ka gen. Lucjana Żeligowskiego. 
gorącego propagatorą samowystar 
czalności włókienniezej kraju pt. 
„Moje myśli o rolnictwie”. O god”. 
14,40 p. N. Karczewska w okresie 
zbliżających się świąt Bożego Na | 
rodzenia podzieli się z gospodynia 
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mi wiejskiemi .swemi. uwagami, jak 


wyglądać powinna w tym roku 
„kryzysowa kolęda na wsi" z Wil- 
U W 


ns Dnia 10. 12 o godz. 19.20 „Bieżą 
ce wiądomości rolnicze” omówi p. 
Józef Płatek: (1) 


A ¡nie ustalone, jak również 


Nr. 376 


Tomaszów 


POŻAR MŁYNA. f 
Onegdaj o godzinie 5 rano we |związku kosztów w sumie zł, 2,50. 
wsi Pudłów pod Tomaszowem Wy- Władze  podokregu wzywają 
rover w młynie An. | wszystkich sędziów do złożenia 12- 


| kasy 
drzeja Wójtezaka. Mimo usilnej |gitymacji sędziowskich w celu icn 


uprzedniem wplaceniu do 


akeji ratowniczej podjętej przez odnowienia w terminie nieprzekra 
tamtejszych mieszkańców oraz |czalnym 15 grudnia r, b. pod groź 
przybyłe straże ogniowe z Łazisk | bę utraty praw sędziego. 

i Komorowa pastwą groźnego Ży. 
wiolu padła doszczętnie wielka 
ilość zboża oraz całe urządzenie 
młyna. Straty znaczne, dotychczas 


i przy- 


Arcydzieło 
Józefa von Sternberga 


dani denis 


ezyna pozaru, 
POD KOLAMI KOLEJKL 

Przed kilku dniami zdarzył się 
tragiczny wypadek na stacji Dwer 
nica pod Warszawą na linji Kolej 
ki wawerskiej, tSojący na platfor- 
mie mistrz kominiarski Heljodor 
Woziński z Tomaszowa stracił w 
pewnym momencie równowagę | 
dostał się pod koła pociągu. W sta 
nie bardzo ciężkim przewieziono 
go do szpitala w Warszawie, 
gdzie, jak nas informuje rodziną 
nieszczęśliwego, zamieszkała w To 
maszowie, w pate godzin później 
zakończył życie, 

PIĘKNY CZYN ROBOTNIKÓW 
WILANOWSKICH, 

Za zgodą dyr, Hertza robotnicy 
fabryki wiłanowskiej postanowil 
urządzić w dniu 5 b. m. to jest w 
dniu wypłaty dobrowolną składkę 
na rzecz najbiedniejszej dzłatwy 
szkolnej. Czyn robotników wila- 
nowskich niech będzie dla innych 
przykładem godnym naśladownic- 
twa. Zatroszezyli się przyszłymi 
obywatelami kraju, którym pomoc 
ta jest w tej chwili koniecznie po. 
trzebna, 


WIADOMOŚCI SPORTOWE, 

Władze podokręgu  tomaszow- 
skiego ŁOZLA komunikują nam, 
że czynności sekretarza podokręgu 
z dniem 30 ub, m. powierzono p. 
Janinie Szyndler. Adres podokręgu 
brzmi: T. Onderko, Żelazna 6, 

Jednocześnie podokręg zawiada- 
mia wszystkich zawodników i 
wszystkie zawodniczki, którzy zdo 
byli odznakę PZLA, że mogą ode- 
brać legitymacje i odznakę po 


Mariena 
DIETRICH 


Uwaga: Poraz pierwszy od „Ma- 


rokka* Marlena Dietrich śpiewa 
przebojowe piosenk! po francusku, 
angielsku i niemiecku 
Nadprogram: Dźwiękowy tygodn'k 
Paramountu |! aktualności krajowe 
Początek o g. 12ej 


Słuchowiska radjow 

Dzisiaj o godz, 19,25 radjosta- 
cja warszawska nadaje znakomitą 
komedję Fredry pt. „Pan Bennet” 
w wykonaniu najlepszych artystów 
testrów warszawskich, 


Dnia 8, 12 p godz, 19,25 usłyszą 
radjostuchacze pelne  wzruezaja- 
cych momentów i nastroju Bryezne 
go słuchowisko Selmy Lagerlóf pt. 
„Serce matki”, (ry 


—— lm 


Co usłyszymy dziś przez radio 


10,00 Transmisja  nabożeństwz AUDYCJĘ ZAGRANICZNE 
ze Lwowa. Koenigswusterkansen (1635) 
12,15 Poranek symfoniczny z fil| 19,30 Symfonje Stamitza i Rich- 
harmonji warszawskiej, tera. 
W przerwie pogadanka dla sfer | Monachjum (532) 
pracujących „Co to. są ośrodki| 20,15 Oratorjum Haendla „li 
zdrowia i ną czem polega ich dzia- |dasz Makabeusz”, 
lalność* wygł. dr, Lubczyński. Lipsk (389) 


15,00 Koncert orkiestry salono- | 18,35 Opera Wagnera Lohen- 
wej. grin” 

16,00 Program dla młodzieży. Langenberg (472) 

16,25 Plyty gramofonowe, 20,15 Operetka Lehara „Piękny 

16,45 Kącik językowy. jest świat”. 

17,00 Koncert popołudniowy. Wiedeń (516) 

18,00 Muzyka lekka. 15.30 Kwartety smyczkowí 


19,20 Wiadomości sportowe z |Haydna C-moll i B-dur. 


Łodzi. 12.05 Requiem” Verdiego. 
19,25 Słuchowisko pt. „Pan Ben. | 20,30 Potpouri radjowe. 
net” Fredry, 22,15 Przeboje roku 1932, 


Londyn (356) 

22,05 Koncert (Uwertura i Ko 
cert fortepianowy Webera, Sym! 
nja „„Dante” Liszta) 

Hilversum (296) 

20,55 Opera Donizettiezo „I 
j Pasquale”, 

Sztokholm (435) 

22,00 Koncert [ortepianowy © 
dur Beethovena. 

Praga (488) 

1430 Opera Bizeta „Carma. 

21,00 Koncert (Koncert feteii! 
newy D-moll Mozarta. Suifa,orkie* 
strowa op. 124 Foerstera), 

Budapeszt (550) 

19,35 Uperetka Jonesa „Gejsza” 


PHILIPS 


20,00 Koncert popularny. 

20.55 Wiadomości sportowe z 
prowincji i Warszawy. 

21,05 Koncert kameralny. 

22,00 Muzyka lekka ze Lwowa. 

23,00 Muzyka lekka z Oazy. 


Nr. 


Odezyfy radiowe 


Dnia 5 grudnia r. b. o godz. 
wieczorem w lokalu Tow. im, „Dan 
te Alighieri” przy ul. Narutowicza 
89 (poprz. ofie.) odbędzie się od- 
czyt w języku włoskim prof, uni- 
wersytetu poznańskiego  Pollaka 
p. t. „La fortuna del Tasso in Po- 
nia”. 

Dzisiaj w przerwie poranku sym 
fonicznego z Filharmonji warszaw 
skiej nadany będzie, jak zwykle, 
w niedzielę odczyt dla polskiego 
świata pracy p. t. „Czy to są ośrog 
ki zdrowia i na czem polega ich 
działalność”. Prelekcję tę wygłosi 
dr. J, Lubezyáski. 


Jutro o godz. 16,40 oa „Wędrów 
kach ptaków» mówić będzie p. Jul 
jusz Frydrychewicz. 


Dnia 6, 12. o godz, 16,25 z cy- 
klu odczytów dla nauczycieli, wi- 
zytator Sylwester Klebanowski roz 
winie przed radjosłuchaczami pro- 
gram „przebudowy szkoły po- 
wszechnej”. 


336 


9 


Tegaż dnia o godz. 16,40 popu: 
larna prelegentka radjowa p. Ka- 
zimiera Zawistowicz, opierając się 
na tradycyjnych podaniach, nakre 
kli syłwetę „Św, Mikołaja w wierze 
niach ludowych”, 


Dnia 7. 12 o godz. 16,40 o dal- 
szych dziejach „Polski po powsta: 
niu styczniowem” mówić będzie p. 
Władysław Malinowski. 


Tegoż dnia o godz. 17,40 dr, Bal 
sigerowa wygłosi aktualny odczyt 
o „Społecznych i moralnych skut: 
kach bezrobocia”, 


Nocne dyżury aptek 

Dziś w nocy dyżurują następu- 
face apteki: Sz. Jankielewicza (St. 
Rynek 9); L. Steckela (Limanow. 
skiego 37); B. Głuchowskiego (Na 
rutowicza 6); St. Hamburga i S-ki 
(Główna 50); L. 


W. KATAJEW 


Dyr. Hoffman słanie na czele 


4 AIM. — „GŁUS PORANNY” 


-- 1932 


9 


Ziednoczonych Zakładów Scheiblera i Grohmana 
Fabryki uruchomione mają być za iydzień 


W dniu wczorajszym miały 
się odbyć w Zjednoczonych za- 
kładach przemysłowych  Schei- 
blera i Grohmana decydujące 
narady naczelnych władz firmy 


przy udziale dyr. Hoffmana, 
nad sprawą usanowania tego 
potężnego przedsiębiorstwa 


przemysłowego. oraz nad kwe- 
stją uruchomienia fabryk. 


Na naradach tych miał być 
również ustalony dokładny ter- 
min wznowienia pracy w zakła 
dach oraz zakres uruchomienia. 
W ostatniej jednak chwili nara 
dy zostały odroczone, a właści- 
wie odbyły się one wcześniej. 
aniżeli się spodziewano, ale za- 
to nie rozwiązały ostatecznie 
wspomnianych wyżej proble- 
mów. 

Wyniki narad. które odbyły 
się podobno onegdaj późnym 
wieczorem, trzymane są w tla- 
jemnicy. 

Udało nam się tylko dowy' 
dzieć, że potwierdziły one w ca- 


tej rozciągłości podane przez 
nas wiadomości, eo do zmian 
personalnych, jakie zajść mają 
na naczelnych stanowiskach fir 
my, — 

Prezesem Zjednoczonych za- 
kładów zostanie, według tych 
informacji, definitywnie wice- 
dyrektor Banku 
krajowego p. Maciszewski, zaś 
naczelnym dyrektorem firmy, 
dyr, firmy I. K. Poznański, p. 
Hoffman. 


W czasie narad jeszcze raz 
omawiano sprawę uruchomie- 
nia zakładów. Według wszelkie 
go prawdopodobieństwa ter- 
min wznowienia pracy nie bę- 
dzie przesunięty i jak postano- 
wiono już  wezesniej, fabryki 
zostaną uruchomione tylko czę: 
ściowo. 

Na dzień 20 grudnia zwołane 
zostało nadzwyczajne zebranie 
walne akcjonarjuszów firmy 
Zjednoczone zakłady, ale ter- 
min ten nie wyklucza urucho- 


Zobaczcie naszą wystawę! 
Upoważniony odsprzedawca: 
BRACIA POZNAŃSCY Inżynierowie 
ul. Piotrkowska 144, 


Egzemplarz 


— W. tej oto szafie — rzekł za- 
rządzający muzeum — znajduje 
się rzadki w swoim rodzaju, jedy- 
ny w całym Z. S., S, R. eksponat 
obywatela z okresu 1905 roku, 

— Figura woskowa czy kir- 
kła? — rzeczowo zainteresował się 
jeden ze zwiedzających. 

— Nie, drogi towarzyszu — œ 
tnajmit z dumą zarządzający, — 
nie. To nie figura woskowa czy 
kukła, lecz zupełnie prawdziwy, 
nietknięty molami, ani czasem prze 
cudowny egzemplarz obywatela z 
okresu 1905 roku. 

— Jak to? — zapytali 
zwiedzajacy. 

— A tak. Jedyny na Świecie wy 
padek snu letargicznego. Cud w 
stylu Wellsa, Jak popadł człowiek 
w Stan omdlenia 20 lat temu, tak 
itrwa w nim do tej pory, 

— Niemożliwe! 

— A ot i możliwe. Rzecz miała 
kię tak. Obywatela tego w roku 
1905 zatrzymano razem z jakimis 
iemonstrantami i odprowadzono 
do cyrkułu. 

— Ty kto jesteś? — 
Ayiurny dzielnicowy, 

— Ja, wasze hłagorodje, jestem 
arzędnikiem dwunastej katego j ji 
i niczem więcej. 

— Oj, klamiesz! W oczach masz 
coś niby ruchy wolnościowe... 

— Wasze bla... 

— Milezeć! Do jakiej partji na- 
teżysz? 

W tem miejscu, dzielnicowy u- 
niósł się i uderzył obywatela ku- 
łakiem. No i obywatel popadł w 
głębokie omdlenie, które przeszło 
w Sen letargiczny. W swoim czasie 
nawet zagraniczne gazety pisały o 
tem, Najlepsi lekarze nic nie mo- 
gli poradzić, 


chórein 


pyta go 


jeden zmamienity profesor 
me powiedział „poprostu”: 

— Jego letarg trwać będzie 20 
lat. Ot, jaka sztuka drodzy towa 
rzysze! 

— I rzeczywiście dobrze się Zá- 
chował, Ciekawe będzie popatrzeć? 

— A ot i zaraz zobaczycie. Ta. 
ki — uważacie — zabawny egzem 
plarz. Słów brak! Parasol, kalosze, 
srebrny zegarek — wszystko jak 
ualezy. Wspaniała próbka obywa- 
tela, Paluszki lizać... Proszę sit 
przekonać. 

Z temi słowy zarządzający otwo 
rzył szafę i — nagle odskoczył 
przerażony, Szafa była pusta. 
Znikł — wykrzyknął zarządzający 

— Capnęli ci pewnie — wyraził 
swe przypuszczenie zwiedzający. 

— Skądżeby capneli? Krzyże z 
mogił — zdarza się — kradną. 
Ale do nieboszczyków jeszcze nie 
doszła. 

— No więc cóż? Sam chyba nie 
poszedł? 

— Pozwólcie, towarzysze, Prze- 
cież akurat minęło 20 lat. Może 
obudził się i poszedł sobie, 

— A tak. I bardzo proste na- 
wet. 

— W takim razie — zawył za- 
rządzający — trzeba go czemprę 
dzej odszukać. Gotów gdzie pod 
autobus wpaść jeszcze, Odpowia- 
dam przecież za niego. Przepra- 


szam towarzysze! Lecę, lecę! 
w". + 


Ocknąwszy się z letargicznego 
snu, obywatel przedewszystkiem 
sprawdził czy nie zginęły kałosze 
poczem pomacał parasol, wytarl 


nos, wylazł z Szafy i bez przeszkód | 


wyszedł na ulicę, 
— Do domu! Czemprędzej do do 


gospodarstwa | pertraktacje i tego dnia 


mienia fabryk w zgóry ustalo- 
nym terminie, 

Po naradzie przedstawiciele 
zarządu wyjechali do Warsza- 
wy, dokąd przeniesione zostały 
dalsze narady nad losami firmy 

Jak nas informują, najdalej 
we wtorek zakończone zostaną 
cała 
sytuacja zostanie definitywnie 
wyjaśniona. Oficjalne zatwier- 
dzenie zmian na stanowiskach 
naczelnych władz firmy nastą- 
pi, jak już wspomnieliśmy, w 
dniu 20 grudnia r. b. o godzinie 
11 na zwołanem przez radę nad 
zorczą firmy  nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu  akejo- 
narjuszów. Zebranie to odbe- 
dzie się w gmachu zarządu, 
przy ul. Targowej 65. 

Porządek dzienny  nadzwy- 
czajnego walnego zgromadzenia 
akcjonarjuszów Scheiblera i 
Grohmana jest następujący: 


1) wybór przewodniczącego, 
2) sprawozdanie zarządu i dy- 


NOWY FORD 
4 i V—B cyl. 


Przekładnia „Sy nchro- 
mesh“ z cichym biegiem 
motoru— Niskie położenie 
punktu ciężkości. Auto- 
matyczny regulator za- 
płonu. Amortyzatory ter- 
mostatyczne © regulacji 
samoczynnej. 


<> 


sobie pomyśli Zona! Co powie na- :skiego Znamienia”, 


ezelnik! Nocować w cyrkule! — 
jaki wstyd!  Dorożkarz, trzecia! 
Mieszczańska! Dwa ruble! 

— A ty Co, bratku, obżarłeś. się 
czy co! Czwartaka! 

— Sam się obżarłeś! Też jeż- 
dziec! Bydle! Do cyrkułu wezmę... 

— Ha, ha! Może i stójkowym po 
straszysz? 

~- Ach. ty kanaljo! Z władz się 
naśmiewasz? Poczekaj  gołubczyk, 
ot ja zaraz sobie twój numer zano 
tuję. Po-li-cjant! 

— Ho. ho — z Szacunkiem wy- 


krzyknął dorożkarz. — I gdzie to| 


ludzie dostają w niedzielę wódecz 
kę? Nie skapuje, I te nie mniej 
niż dwie flaszki, jeżeli na nogach 
się trzyma, a woła: stójkowy. 

A tymczasem obywatel zanoto- 
wał numer aroganta dorożkarza — 
i poszedł pieszo. 

— Towarzyszu, powiedzcie jak 
mam iść na Dunitrówkę? — zacze 
pił go nagle jakiś przechodzień. 

— Co takiego? — zaryczał oby 
watel. Za kogo pan mnie bierze? 
Zdaje się, że za kogoś z wolnoé- 
ciowców, Nie jestem towarzyszem. 

— No, przepraszam, obywatelu. 

— Nie jestem obywatelem. 

— A kim jesteście? 

— Jestem urzędnikiem dwunastej 
kategorji i kawalerem orderu Świę 
tej Anny, trzeciego stopnia. A je- 
śli mnie przez pomyłkę zatrzyma- 
no razem z rewolucjonistami, to — 
młody człowieku — jeszcze nicze- 
go nie dowodzi. 

Młodzieniec przeszył obywatela 
wzrokiem i bojaźliwie odszedł na 
stronę. 

— A ot nieprzyjemności — bnr- 
knął obywatel, — Już na ulicy za 
częli nazywać towarzyszem, Jesz- 
cze do naczelnika, broń Boże, doj- 
dzie. 

Wsurął głębiej ręce do kieszeni 
i zanucił: „Boże, cara chrani”. 

— Hallo, gazeciarzt Daj mi, ko 


mu! — zamruczal, — O Boże, co |chanku, daj mi 2 numery „Rosyj- 


— Czego? 

— „Znamienia” mówię — 
„Rosyjskiego”, Daj mi 2 numery. 
Albo lepiej trzy. 

— Niema takiej gazety, 

— A Co jest? 

— „Gazeta Robotnicza” 
da* „Czerwona Gwiazda”, 

— Ach ty nachalny łobuzie! 
Ustrój podrywasz?  Nielegainem 
handlujesz? A ot ja ciebie, niego- 
dziwca. do cyrkułu zaprowadze. 

— Nie macie prawa. Płacę podat 
ki. 

— Ja ci pokażę podatki! 

Przy tych słowach obywatel za 
notował rysopis i numer gazecia- 


„Praw- 


3) wybór władz spółki i 
określenie wynagrodzeń człon- 
ków rady nadzorczej, 4) plan 
działalności spółki i sprawy o- 
gólne; 5) wolne wnioski. 

Gdyby walne zebramie nie da 
szło do skutku z jakichkolwiek 
powodów, odbędzie się ono w 
drugim terminie, w din 3 sty- 
cznia 1933 roku. (8) 


Szeregi okupantów 


fabryki Braci Seiden- 
wurm topnieją 


Jak to podawaliśmy, z począt- 
kiem bież, tygodnia robotnicy fir- 
my Bracia Seidenwurm, przy ulicy 
Pomorskiej 163,  proklamowall 
strejk i pozostają przy swych waf- 
sztatach pracy, 

Interwencja związków  zawode- 
wych i inspektora pracy $iarazie 
nie dała pozytywnych wyników, 
wobec czego robotnicy, nie mogąc 
osiągnąć porozumienia z zarządem 
firmy w dalszym ciągu pozostawali 
wczoraj w murach fabrycznych, 

Robotnikom tym rodziny dostar- 
czają pożywienia, Kilku mniej wy 
trzymałych z racji niedostąteczne- 
go pożywienia  osławg i w dniu 
wczorajszym opuściło mury tabry- 
ki. Sprawą przewlekającego się 
strejku włoskiego w firmie Bracia 
Seidenwurm, zajął się obecnie in- 
spektor pracy inż, Wojtkiewicz, 
który zwołuje konferencję, na któ- 
rej ustalone zostaną ostateczne 
warunki, określające prawa robot- 
ników i ich płace, (a) 

TERE IF. - 0-07 MAF ACZI 

Aby uchronić się od przezię- 
bienia, nałeży zaopatrzyć okna 
i pokój w termometr  „Celsiu- 
sza“ z magazynu optycznego 
„Szymon Urbach“, Sp. z © o, 
Piotrkowska 33, tel. 222-23, 


rekcji; 


cy muzeum znalazł wreszcie póź- 
nym wieczorem — ku swej wiel- 
skiej uciesze—zaginiony eksponat 
obywatela. 

Eksponat klęczał na środku Pla 
cu Teatralnego i, łkając, powta- 
rzał: 

— Jak uczciwy człowiek — fa- 
talne nieporozumienie — urzędnik 
dwunastej kategorji i żadnej wspól 
noty nie mam... a, jeśli nocowałem 
w cyrkułe, to — widzi Bóg — 
przez pomyłkę, Boże cara chrani! 
A Co sie tyczy dorozkarza nr. 4291 
i gazeciarza Nr. 121 (blondyn, lat 
14, oczy niebieskie, znaków szcze- 
gólnych nie posiada) to mogę 
stwierdzić, że są oni zamieszani w 
ruch — szczególnie gazeciarz, któ 
ry handluje nielegalnem.. Także 


rza i — skrzypiąc kaloszami — po | mogę wskazać adres M. K. K, P, 


szedł dalej. Nad fasadą dużego 
gmachu obywatel przeczytał: „Mo- 
skiewski Komitet Rosyjskiej Partji 
Komanistycznej”. AA 

— Tak, tak. Ot, tak, na oczach 
— sobie — wszystkich podrywają 
ustrój. Tak i zanotuję. I ulicę za- 
notuje, Wszystko zanotuję. 

Zapisawszy wszystko do notesu, 
poszedł dalej. 

— Towarzyszu, pozwólcie zapa- 
lić — zatrzymał go nagle jakiś 
tęgi, zażywny jegomość w szubie. 

— (Cha... cha.. Proszę się faska- 
wie nie mylić! Właśnie, że nie. 
żadnej wspólnoty z nielegalnemi 
organizacjami, rewolucyjnemi kół- 
kami i politycznemi grupami, nie 
mam i nie jestem — że tak po- 
wiem — towarzyszem. A jeśli no- 
cowałem w cyrkule, to prosz 
uwierzyć — wasze błagorodje, tra 
giczne nieporozumienie,  Nieszczę- 
śliwy zbieg okoliczności, Wa-wa- 
wa... 

— Jegomość w szuble — prze- 
rażony — odskoczył na Stronę. 

e «s 

Przeszedłszy całą Moskwę i już 
zupełnie zwątpiwszy w  powodze- 
mie swych poszukiwań, zarzadzaja- 


A jeśli nocowałem w cyrkule to... 
Wielu przechodniów stawało ł 


dawało mu kopiejki. 


W ciągu dwuch tygodni zarza- 
dzający  tłomaczył obywatelowi 
istotę zmian, które zaszły w cią: 
gu ostatnich lat 20, W początkach 
zaś trzeciego tygodnia obywatel 
zrozumiał, w początkach czwarte- 


go — wstąpił do trustu, 

W początkach piątego zaś tak 
jakby, mimochodem — podczas 
przerwy obiadowej — rzucił współ 
pracownikom: 

— 1905? A jakże! A jakże! 


Pamiętam. Sam nawet — mogę po 
wiedzieć — brałem udział w walce 
z samowładztwem, Siedziałem na- 
wet, wiecie. Za udział w demon- 
stracji. Ot, bywały  historje! No. 
ale o czem tam mówić! 

My — starzy rewolucjoniści, | 
wogóle... wichry wrogie huczą nad 
nami. 


Opowiadają, że obywatel wystą: 
pił na wieczorze wspomnień z 1905 
roku. Podobno nawet z powodze- 
niem. Ale to nie zostało sprawdzo 
ne, Całą zaś reszta — to fakt 


Po słychać w uzdro- 
wiskach polskich 


Sanatorjum w Batowicach, 
pod Krakowem nołożone jest 
w korzysinych warunkach kli- 
matycznych, na wysokości 280 
mtir, Instalacja elektryczna, wo- 
da zimna i ciepła w pokojach, 
ogrzane korytarze, werandy oO- 
twarte i oszklone, płace do gier 
ruchowych i kąpieli słoneczno- 
powietrznych. 

Rozporządzając trzema od- 
dzielnymi pawilonami w dwuch 
rozległych ogrodach (9 mor- 
gów) posiada sanatorjum moż- 
ność odpowiedniego rozmiesz- 
czenia chorych i rekonwalescen 
łów, zależnie od rodzaju cier- 
pienia i leczenia jak również od 
wskazań mniej lub więcej ści- 
słej opieki lekarskiej i pielę- 
gniarskiejj Dwuch stale miesz- 
kających na miejscu, wyspecja- 
lizowanych lekarzy asystentów, 
wyszkolony personel pielęgniar 
ski i stale w każdym pawilonie 
dyżury nocne, zapewniają su- 
mienną i fachową opieke. 

Urządzenia sanatorjum p0- 
zwalają na szerokie zastosowa- 
nie terapji fizykalnej w zakre: 
sie wodolecznictwa, masażów, 
elektryzacji,. naświetlań, ma- 
grzewań, kapieli gazowych, mi- 
neralnych iip, a także werando- 
wania, kąpieli słoneczno - po- 
wietrznych i gimnastyki leczni- 
czej. 


Zowganizowany dział rozry- 
wek, gier ruchowych na wol- 


nem powietrzu. 

Kuchnia nastawiona na spe- 
cjalne djety, daje możność sto- 
sowania djety, 

Samalorjum stosuje wszelkie 
najnowsze metody leczenia, 

Wskazania do leczenia w Ba- 
towieach, dają: 

1) Zaburzenia układu nerwo- 
wego wszelkiego rodzaju. 

2) Nadużywanie narkotyków; 
przeprowadzanie kuracji odwy- 
kowej. 

3) Sdhorzenia wewnetrzne, 
zwłaszcza z zaburzeniami prze- 
miany materji i gruczołów we- 
wnątrz - wydzielniezych. 

4) Stamy rekonwalescencji. 

Zakaźnie chorych sanatorjum 
nie przyjmuje, 

Koszty pobytu i leczenia: Ta- 
ksa za utrzymanie i mieszkanie 
w osobnym polkvoju łącznie z o- 
pieką lekarską i zabiegami wy- 
nosi od zł. 25 — 30 dziennie. 
Lekari- i ich rodziny oraz u- 
rzędnicy państwowi i samorzą- 
dowi otrzymują zmiżkę od 5 do 
10 proc, 

Samatorjum otwarte cały rok. 
Zgłoszenia należy skierowywać 
do zarządu sanatorjum: Bato- 
wice pod Krakowem, p. Raci- 
borowice, telefon: Kraków nr. 
137-30 (skrót  telegraficzny: 
„Sanba“ Kraków), 

lekarzem naczelnym jest do- 
cent U, J. dr. Marcin Zieliński, 

+ + «+ 


Wyjeżdżającym do Zakopane 
fo, zalecamy magazyn konfek- 
cji firmy Ludwika Wilingera, 
ul. Krupówki nr..51, gdzie pa- 
nie i panowie mogą się zaopa- 
trzyć w odpowiedni - kostjum 
sportowy, wykonany przez spe- 
cjalistę, który zadowoli każde- 
go, nawet najbardziej wybred- 
nego na pumkcie mody, Jak nas 
poinformował właściciel firmy, 
do groma wybitnych jego kli- 
jentów należy pan prezydent 
R. P 

Do pensjonatów wygodnie u- 
rządzonych, po cenach przy- 
stępnych, zaliczyć można: „Al- 
batros”, „Palace“, „Przedwioś- 
nie“, «Staneczkówka" „„Sza- 
tas“ i wiele innych, 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 

Staraniem sekcji odczytowej od- 
działu łódzkiego polskiego ezerwo 
nego krzyża w dniu dzisiejszym 6 
godz. 12 min, 30 w południe «y sa. 
li YMCA, Piotrkowska 89, dr, Fe- 
liks Skusiewicz wygłosi odczyt 4. 
t. „Choroby weneryczne a potom- 
stwo”. Wejście bezpłatna, 


— 
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4.XIT — „GŁOS PORANNY” — 1932 


ziewczetaw mundurkach" 


Palace zagadnienie społeczne na deskach teatralnych 


Nr 


(Rozmowa warszawskiego korespondenta „Głosu Porannego“ z p. Ireną Grywińską) 


Warszawa, w grudniu, niem, a następnie „wystawieniem 


Grana obecnie w teatrze Kame- 
ralnym sztuka Krystyny Winsloe 
p. t. „Dziewczęta w mundurkach” 
wywołała powszechne zaintereso- 
wanie, Wpłynęły na te dwa czyn- 
niki; Świetna gra całego  zespoła, 
oraz temat, poruszony. przez autor 
kę. Okazało się bowiem raz jesz- 
cze, że kwestja wychowania- gro- 
madnego, w szczególności w inter 
natach, mających zastąpić  dzłe- 
ciom dom, jest w dalszym ciągu 
kwestją paląca. | 

Wobec powyższego zwróciłam 
się do tak dobrze Łodzi znanej p. 
Ireny Grywińskiej z prośbą, by po 
dzieliła się z Czytelnikami „Głosu 
Porannego” refleksjami, które stę 
jej nasunęty w związku z tłumacze 


Z estrady koncertowej 


Jakkolwiek recitale fortepianowe 
nie cieszą się naogół Sympatją sze? 
szych mas, Aleksander  Uniński, 
zażywający rozgłośnej firmy pierw 
szego laureata konkursu szopenow 
skiego, ściągnął liczne audytorjum. 


Choć jest Śmiałym wyznawcą 
postępu w sztuce, młody pianista 
kształcołny na formułkach francu- 
skiego mistycyzmu, dowiódł pro- 
gramem, Że nie schlebia poglądom 
tej lub owej szkoły, że nie zwabi- 
ła go necaca jaskrawościami swe- 
mi obrazowość i „nowa  rzeczo- 
wość” muzyki modernistycznej, Ta 
lent jego wybitny,  niepospolity, 
wyróżniający się indywidualnością, 
pociągnął artystę ku  ścieżynie 
wzniosłych ideałów Sztuki, Posia- 
da on dobrą szkołę i orjentację mu 
zyczną, instynkt specjalnie forte- 
pianowy i silny temperament w lor 
mie żywiołu, ugłaskanego kulturą 
i dyscypliną światową, 


Wielkim był Uniński w Bachu, 
w którym wespół z Busonim przy 
czynił się do przetopienia „Prelu- 
djum i Fugi” z całym urokiem na 
ciało żywe i przekonywujące. A 
Scarlatti? Trzeba niezwykłego wy 
czulenia palców, by te miniaturo- 
we klejnociki, posiadały swój styl 
i działały tak bezpośrednio. Tak 


sztukł, 

— Do sztuki tej zapaliłam sile 
— mówi p. Grywińska — gdy ją 
przeczytałam dwa lata temu, Gra- 
na była wtedy z wielkiem powo- 
dzeriem we Wiedniu. Pomimo, że 
wszyscy odradzali mi, twierdząc, 
że nie znajdzie się ani teatru, któ- 
ry „Dziewczęta w mundurkach” 
wystawi, ani odpowiedniego zespo- 
łu kobiecego, postanowiłam jednak 
sztukę tę na scenę polską wprowa- 
dzić, Po wyjeżdzie z Łodzi praco- 
wałam przez rok we Lwowie, a 
przez cały ubiegiy sezon grałam 
rołę Moniki (Miłość Moniki 
Szezepkowskiej) w Instytucie Re- 
duty w Warszawie, pracując jedno 
cześnie nad przekładem interesują 


Wystep Aleksandra Unińskiego 


wlaśnie należy interpretować na 
fortepianie utwory archaiczne, aby 
były one pożywne nietylko dla 
ucha historyków muzycznych, lecz 
i dla tudzi, posiadających nowo- 
czeste wymagania akustyczne, Ze 
świata peruk pudrowanych, harca 
nów, trójeraniatych kapeluszy i ža 
botów koronkowych, wyprowadze 
ni zostaliśmy „Appassionatą”, W 
Beethovenie artysta-wirtuoz przy- 
ćmił, artystę-marzyciela, przejaskra 
wiając dzieło mistrza z Bonn ^ 
stwarzając jakiś „meisterstiick* y 
wirtuozowskim baroku, Nastąpił 
Chopin. Tu był artysta w swoim 
żywiole, doprowadzając swą  sztu 
kę odtwórczą do twórczego absoln 
tu, Może przerwa po  plerwszej 
części koncertu Zzdziałaja że w 
„Fantazji f-moll” artysta nie czuł 
się jeszcze zupełnie w nastroju, 
ale od Nokiurnu począwszy aż do 
„Ftiud” (na bis) porywał słucha- 
cow, darzacych go hicznym ohla- 
skiem. „Rapsodia hiszpańska” 
Liszta — dzieło, przezn sezone dla 
potentatów  fortepianówego kun- 
szin, uwieńczyła ten ze wszechmiar 
interesujący koncert. Alssander 
Uuićski zmierza prostą drogą ku 
najwyższym szczebłom w hierar- 
chji współczesnych pianistów, 
F. Halpern. 


DZIS O 12 W POŁUDNIE, 

Dzis punktnalnie o godz. 12 w 
południe cała: kulturalna Łódź spot 
ka się na miłem „randez - vous” 
z pierwszym speakerem Polskiego 
Radja” Tadenszem  Bocheńskim; 
Marją Mokrzycka, Zofja Terne, Mie 
czysławem  Fogviem, Tadeuszem 
Łuczajem i prof. Ludwikiem Ur: 
steinem w teatrze „Scala” przy 
nl. Śródmiejskiej, | 

Całkowity dochód z poranku ar- 
tystów radjowych przeznaczony 
jest na akcję Ł. R. R. 

Ostatnie już bilety można na- 
być w godz. rannych w kasie te 
atru „Scala”, 


GOOOOKODODOGODOCOCOODE 
Teaír „SCALA“ 


Sródmiejska 15. Telef, 232-33, 
Sroda, dn. 7 grudnia o g; 8 w. 


TYLKO JEDEN WYSTĘP 


znanych artystów raloiycieli orygi- 
nalnej trupy "Wlleńskiej* 


Sonl Aleksandra 


Alomis = Azro 


W Programie: 
1) Trzy dary I. L. Pereca, 
2) Zwarjowany Batłen 1. L, Pereca 
3) Zielone pola P. Hirszbajna. 
Bilety sprzedaje basa teatru „Scala”. 
Le 


AAA IT TL 
Podosas wyprzedaży w firmie l I i 
a oto 


crepe satin czysty 
jedwab zł. 7,90 
Je 7 „REA 


DZIECIĘCY TEATR KUKIEŁEK 
„RAJ”, 

Na dni 8. 9, 10 i 11 grudna rb. 
przyjeżdża do _ Łodzi dziecięcy 
teatr kukiełek Raj”. 

Teatr ten, dobrze znany w War- 
szawie, gdzie daje przedstawienia 
duz piąty rok, nie jest też obcy 
wielu łódzkim dzieciom. W ubieg- 
Jym roku szkolnym przyjeżdżał 
dwukrotnie — raz w lutym z pro- 
grámem p. t. „O szewczyku, strasz 
nym smoku, złotogrzywku i królew 
nie”, drugi raz w maju ze sztuką 
pod tytułem „O Kasi, co gąski po- 
gubiła”, - 

Powodzenie, z Pakiem. spotkały 
się te przedstawienia, zachęciły 
teatr do ponownego przyjazdu i 
to aż na cztery dni, 

Przedstawienia będą się odby: 
wały rano i popołudniu częściowo 
w miejskiem kinie oświatowem na 
Wodnym Rynku, częściowo w auli 
gimnazjum miejskiego przy ul. Sien 
kiewicza 44-46, Szczegóły w afi- 
szach, Ceny bardzo niskie, bo do- 
rośli zł, 1.—, dzieci bu gr. 
t8(29 końcanmajh,keza aAgb 


cej mnie sztuki, Celu swego dopię- 
łam w tym roku, zapewniając so- 


bie wystawienie „Dziewcząt w mun 


durkach” w powstającym teatrze 
Kameralnym. . . 

Po pokonaniu wielu przeszkód, 
po skompletowaniu potrzebnego 
zespołu pozostała” jedna / wielka 
trudność: znalezienie artystki, Rtó 
rejby można było powierzyć wyko 
nanie roli Manneli — młodziutkiej 
bohaterki sztuki. Wszystkie arty- 
stkł, o których tylko pomyślałam, 
były albo zbyt kobiece, dojrzałe, 
alba stanowiły wprawdzie typ 
dziewczęcy, ale raczej komedjowy. 
Wtedy przypomuiałam sobie Ja- 
dzię Andrzejewską, która jako 11- 
letnia dziewczynka . grała wraz Z 
Ninka Wilińską w „Niebieskim 


TEATR, MUZYKA i SZTUKĄ 


TEATR MIEJSKI 

Dziś 2 razy: o godz, 4 po poł. 
i 8.30 oraz w poniedziałek i wtorek 
wiecz, Marja Modzelewska w kapi- 
talnym „Jim i Jilin”, 

W pełnych próbach pod reżyse- 
rją L. Szyllera głośna sztuka Tre- 
tjakowa „Krzyczcie, Chiny”, któ- 
ra dzięki frapującej treści i głębo- 
kim problemom należy do najmoe- 
niejszych sztuk doby ostatniej, 


TEATR KAMERALNY 

Dziś o 5-ej „Rembrandt 
sprzedaż”, 

Przebój ubiegłego sezonu „Hau 
Hau” grany będzie dziś +i jutro 
wiecz. z niezrównanym Michałem 
Zniczem, 

W środę wiecz, premjera kome- 
dji St. Kiedrzyńskiego „Szczęście 
od jutra”, 


ną 


U ludzi cierpiących na żołą- 
dek, kiszki ł przemianę materji, 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
,Franciszka-Józefa" 
widłowość funkcji narządów trawienia 
i kieruje odźywcse dla organizmu so- 


ki do krwiobiegu. Ząd, w apt. i drog. j średnią i utalentowaną 
“Na dalsze Kształcenie się otrzyma 

= „ena stypendium rządowe, Możliwe, 
WIELKIE POWODZENIE WYSTA , 


I A Di ZN, 


WY ROTBAUMA 

Wystawa obrazów J. Rotbauma 
cieszy się coraz większem powo- 
dzeniem. Niezwykłe ciekawie po- 
traktowane studja głów ludzkich 
wywierają b. silne wrażenie, Sa to 
przeważnie studja portretowe, wy- 
konane sangwiną, często w połącze 
niu z czernią, odznaczają się du- 
70m bogactwem techniki i b. subte! 
nem jej zastosowaniem, Pan Rot- 
baum, obok ogromnego opanowa- 
«lą formy i techniki, wykazuje b. 
ciekawe, dobrze pomyślane podej- 
ście do tematu, Rządko się zdarza, 
aby wystawa kondensowała w so- 
bie tyle najrozmaitszych zagad- 
nień, dawała tyle materjału arty- 
stycznego i filozoficznego. Nie 
więg dziwnego; że p. Rotbaum znaj 
duje chętnych nabywców na swoje 
b, wartościowe i efektowne obra- 
zy. Wystawa mieści się w komfor 
towym lokalu tow. „Bnej Brith” 
przy ul. Piotrkowskiej 90. 


Z INSTYTUTU PROPAGANDY 
SZTUKI 
Nieodwołalnie przedostatnia nie 
dziela ciekawej, cieszącej się po- 
wodzeniem - zbiorowej wystawy 
prac artysty malarza Stefana Mro 
Zewskiego oraz, wystawy dyletan- 
tów. Katalog wystawy obejmuje 
przeszło sto prac znakomitego ar 
tysty, szereg cykli do ilustracji 
oraz. prace lużne, pozostające na 

wysokim poziomie. 

Wystawa dyletantóy daje nam 
szereg prac malarskich oraz tze% 
by, Na . wyróżnienie zasługują: 
Laskowski, Ciok, Praclewski. Nie- 


simchowski, Frydman i inni 


pobudza pra- 


= 


ptakw* i napisałam po nią do Ło 
dzi, Próba wypadła doskonale — 
Jadzia zapaliła się do Toli, tak jak 
i cały zespół, wraz z reżyserką p. 
Modrzewską. 


Śmiało można powiedzieć, że je- 
żeli sztuka wypadła tak dobrze, 
to dzięki temu, że została zbudowa 
na na wspólnym entuzjaźmie vb 
wszystkich, 


W dalszym ciągu rozmowa prze 
cltodzi na temat poruszany przez 
autorkę utworu, 


— W sztuce tej są właściwie 2 
zagadnienia — mówi moja roz- 
mówezyni, — Jedno z nich poru- 
sza kwestję wychowania gromad- 
nego, wychowania, w którem wszy 
stkie dzieci Są traktowana jedna 
kowo, w którem, mówiąc o nich, 
oznacza się je numerami. Tragedja 
Maaneli jest obrazem tego, do cze- 
go Coprowadzié może ten brak in- 
dywidualizacji, to  wiłaczanie 
wszystkich typów i odcieni psy: 
chicznych w obowiązujące ramy. 
Drugie zagadnienie dotyczy bu- 
dzenia się zmysłów w okresie do]- 
rzewania, W tym okresie, w któ- 
rym potrzeba crulosci i pieszczo- 
ty jest wyjątkowe silna i przemoż- 
na, koszarowe, pozbawione ciepła 
wytbowanie czyni wśród, dzieci 
istne spustoszenie moralne, defor- 
mując ich zdrowe popedy, tamu- 
jąc, lub podcinając ich dalszy roz 
wój. 

Tak ważna kwestja wychowaw 
cza, kwestja ustrzeżenia młodych 
dusz od spaczenia, umiejscowiona 
przez autorkę na terenie pruskiego 
internati, ma i u nas swoje Obli- 
cze bardzo poważne i zmuszające 
nas do zastanowienia sle mad temi 
sprawami. Mam na myśli wychowa 
nie klasztorne, które było przeul- 
miotem gorącej dyskusji ma ta- 
mach „Wiadomości Literackich": 


— Jadzia Andrzejewska — od- 
powiada na moje pytanie o mlo- 


ldziutka artystkę p, Grywińska — 


okazała się bardzo Szczerą, bezpo- 
aktorką. 


Ze wystawimy w tym sezonie „Ha- 
nusięt* Hauptmana z Andrzejew- 
ską w roli tytułowej. 


Pytam o resztę zespołu. Zespół, 
zaangażowany na stałe, jest bar- 
dzo mały, skiada się zaledwie z 
12 osób: oprócz mnie I wymienio- 
nej już Andrzejewskiej, panie: Ku- 
nina i Gruszecka, panowie: Janow- 
ski, Kwiatkowski, Lipski, Lukow- 
ski, Dzialosz 1 Wichtrski, 


Zkolei zapytuję o repertuse. 


— Teatr nasz, jak to już obee- 
nie jest widoczne, pójdzie po linii 
zagadnień prołecznych i wielkich 
konfliktów dramatycznych, wzeled 
nie czasem satyry, Taks bardza 
ostrą satyrą na stosunki powojen- 


ne jest sztuka  PagnoPa p. t, 
„Handlarze slawa”, Et mamie- 


rzamy wystawić, Możliwe Yez, Ze 
wznowimy którąś ze Sztuk Ibsen, 
Uwzględnimy również t. zw, reper 
tuar wielki, klasyczny, oraz opra- 
cujemy w norozumienin z kurate- 
rium specjalny repertuar szkolny. 
Na zakończenie opowiada p. Gry 
wińska o planie utworzenia, po- 
cząwszy od Sylwestra, specjalnego 
rodzaju kabaretu artystycznego. 
— Przedstawienia odhywalyhy 
się o 12 w nocy, Kabaret ten byl- 
by zupełnie inny, niż wszystkie te- 
go rodzaju imprezy, Wystapie w 
nim będzie mógł każdy, kto będzie 
miał jakieś zainteresowania arty- 
styczne, kto będzie chciał się po- 
dzielić z publicznościa swoja Era, 
Spiewem, czy recytacia, np. wlas- 
nego utworu. Oczywista  tridno 
dziś określić w sposób zdecydowa 
ny jaka to mialoby forma, To s43 
plany, Lina D, 
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Nowy uniform 


nadający żołnierzowi o wiele 
bardziej sportowy wygląd, a 
zniniejszający wagę ekwipunku 
+ 55 na 46 angielskich funtów, 
został zaprowadzony w armji 
angielskiej. 


Skanda! w świecie lekarskim 


Wybitny lekarz traci prawo do praktyki za uwiedzenie pacjentki 


Świat lekarski Londynu po-| przyszło na świat nieżywych. I 


ruszony jest do najwyższego 
stopni: niezwykle surową decy 
zją sąou korporacji medycznej, 
który skreŚlił z rejestrów i o 
dcbrał prawo do praktyki jed- 
nemu z wybitnych specjali- 
stów lorJyńskich, doktorowi 
Burt White, 


Dr. Burt White znany bvł w 
Londynie mietylko ze swoich 
zdólrości zawcdowych, ale tak 
że sukcesów towarzyskich i po 
wedzenia u kobiet. To jednak 
stało się przyczyną jego życio- 
wego poślizgnięcia się i zupel 
nej degryngolady. 


Przed dwomą laty nawiązał 
on stosunki bliskiej zażyłości 7 
wielkim adwokatem  lendyń- 
skim, p. B. i jego żoną. Z eza- 
sem stał się ich lekarzem domo 
wym, Przekonał p. B., że tylko 
dzięki nieudolności swego po- 
przednika dwoje dzieci pani B. 


— -mm 


PODAREK 


NA GWIAZDKĘ 
Komplet DETEFON zł. 


eteion i Amplifon 


TO NAJPIĘKNIEJSZY 


39.— 
AMPLIFON zł. 125.— 
Do nabyeia w sklepie firmy 


BLOCK-BRUN, Łódź, ui. PIOTRKOWSKA 104. 
oraz w Urzędzie Pocztowym Łódź 1. 


Upadłości, nadzory, układy 


Wczoraj znalazła się na sesji 
%rawa firmy „L. i Z. Dykstein” 
w przedmiocie ogłoszenia upadło- 
“Qi, 

Dykstein wraz z Zona prowadzą 
przedsiębiorstwo sprzedaży towa 
"ów jedwabnych (Nowomiejsk:, 16). 
Świalectwo bandlowe, wy :npione 
tottelo na imię żony, zobowiązania 
4:5 podpisywał mąż, Oboje vato- 
miast kupowali i sprzedawali to- 
vary, Ostatnio zakupił Dyksteia 
«naczną ilość towarów, za które 
vystawił weksle na przeszło 20,000 
T., które dopuszczał do protestu. 
W tym czasie Dyksteinowie opróż- 
niali skład, ukrywając towary 
przed wierzycielami tak, że obec- 
nie skłąd jest prawie pusty, 

Sąd ogłosił upadłość  Lajbie i 
Zyrli Dyksteinom, chwilę otwarcia 
oznaczył na 19 listopada tymcza: 
gowo, sędzią komisarzem zamiano 
wany został sędzia handlowy Hu- 
rewicz, kuratorem Bukowski 


W październiku odbyło Sie ze- 
branie wierzycieli nadzoru sądowe - 
go firmy „A, Kantor Spadkobier- 
ey” (Pio.'kowska 72, sklep jubiler 
ski). 

Rzecztik firmy zgłosił - propozy 
cje układowe 40 proc. na 2 lata w 
rataneh miesięcznych od chwił* u- 
bayo seri nia sie wyroku sado: 
wugo zatwie .Gzającego ukła l, 

Sad układ zatwierdzi.  Terzln 
plutności pierwszej raty przypad- 
nie 2 iuiego 1933 r. 

. s $ 

W sprawie upadłości firmy 
„Przemysł drzewny August Ziel- 
ke wpłynęło podanie w przedmio- 
cie uruchomienia przedsiębiorstwa. 

Sąd odmówił prośbie tej, moty- 
wując tem, że upadłość dobiega 
końca i w najkrótszym czasie losy 
przedsiębiorstwa będą  zadecyday 
wane, 

W najbliższych dniach odbędzie 
się zebranie wierzycieli masy upa 


istotnie trzecie dziecko, już pod 
jego opieką urodziła się w do- 
skonałem zdrowiu. 

Tymczasem między panią B. 
a dr. Burt White zażyłość wzra 
stała i obracałą się w coraz swo 
bodniejszych granicach, Dok- 
tór bardzo często odwiedzał 
dom adwokata, nawet pod je- 
go neiabecności, lub spotykał 
się z młodą kobietą na mie- 
'ście. 

W czasie jednego przyjęcia 
w swoim domu adwokat B, po 
raz pierwszy zwrócił uwagę 
doktorowi, że jego zachowanie 
mu się nie podoba, Widział go 
bowiem w łazience, „wyczęnia 
jącego hałasy“ z jego żoną i do 
tego w stanie nietrzeźwym. Nie 
co później zastał doktora w 
swoim domu w chwili, gdy żo: 
na jego i jej przyjaciółka sie- 
działy mu na kolanach. Na dru 
gi dzień p. B. napisał do dok- 
tora list, w którym zapowiadał 
mu, że „dom jego jest zamknie 
tv dla ludzi tak źle wychow» 
nych“. Żona p, B. za'agodziła 
jednak sprawę; nastąpiły wza- 
jemne przeprosiny, Doktór 
wznowił swoje wizyty, spoty- 
kał znów panią B. i prowadził 
z nią długie rozmowy telefo- 
niczne. 

Wówczas jednak  zdradzany 
ruałżonek wziął się na sposób 
Urzyądził sobie podsłuch telefo- 
nieczny i widocznie rozmowy, 


m nn M 


których był niemym  słucha- 
czem, nie pozostawiały żadnej 
wątpliwości, bo wniósł skargę 
rozwodową, Jednocześnie przed 
slawil doktorowi do podpisa- 
nia niczwykłą deklarację. Zo 
bowiązywał go mianowicie do 
uznania, że „zachował się w 
sposób nie majacy nie wspol 
nego z zawodową  dzialaino- 
ścią*, że zapłaci wszystkie ko 
szła procesu rozwodowego 
raz złoży 5.000 funtów szter- 
lingów na instytucję dobroczyn 
ną, którą mu p. B. wskaże. Gdy 
by doktór odrzucił te warumki p. 
B. zagroził mu wniesieniem ca- 
łej sprawy do sadu koleżeńskie 
go korporacji lekarskiej. 


Tak się też stalo, Doktór 
Burt White odrzucił postawio 
ne mu warunki. Wkrótce pa 
tem przestał być lekarzem. 
Zemsta i tryumf adwokata B. 
są zupełne. Skargę rozwodową 
przeciw żonie wycofał (i.n.) 


o- 


Donald Buckley 


kupiec kolonjalny z miejscowo: 
sci Mayncoth, mianowany zo 
stał przez króla angielskiego 
generał - gubernatorem  Irlan- 
dji. Buckley brał w 1916 roku 
udział w powstaniu przeciwko 
Anglji. Po przebywaniu przez 
dłuższy czas w obozie dla inter- 
nowanych, przyłączył się da 
republ. armji irl, będącej eks- 
pozyturą wrogiego Anglji ruchu 
sinnfeinistów. Był dwukrotnie 
wybierany do sejmu irlandzkie- 
ga i głosował w 1922 roku prze- 
ciwko przyjęciu układu angiel- 
sko - irlandzkiego. Z powyż- 
szych względów obecna nomina 
cja jest nielada niespodzianką 
polityczną. 


Dancerz-niewidywimica 


Sensacyjny wynalazek 


"Prasa hiszpańska donosi,. że nie- 
hawem przeprowadzone zostaną 0- 
ficjalne doświadczenia z wynalaz- 
kiem pewnego inżyniera  hiszpań- 
skiego, Hilario Omedes, Inżynier 
ten miał wynaleźć pancerze, któ- 
re maskują zupełnie i czynią nie- 
widzialnymi żołnierzy oraz sprzęt 
wojenny, Na wypadek wojny za 


jest obecnie przekopywamy pod rzeką Skaldą w Brukseli. Bę- 


r 


Warszawska giełda 
pieniężna 

CZEKI, 

Belgja 123,60 

Gdańsk 173,40 

Holandja 358,80 

Londyn 28,37 28,44 

Nowy Jork — czeki 8,923 

Nowy Jork — kabel 8,927 

Paryż '34,89 

Szwajcarja 171,60 

Berlin 211,95 


AKCJE. 
Bank Polski 88,— 


| 


Ostrowieckie serja B, bez kupo- 


Olbrzymi tunel 


"Rynek pienieżny 


53,50 54,75 54,63 


rodzaju. 


inwest. seryjna 105,— 

5 proc, konwersyjna 41.— 

6 proc. dol, 57,— 56,50 

4 proc, dol, 51,75 51,65 

7 proc. stabilizacyjna 53,63 58,75 


4 i pół proc, ziemskie zł. 36,75 
4 i pół Warszawy 44, — 
5 proc. Warszawy 47,50 


inżyniera hiszpańskiego 


stosowanie tego wynalazku miało- 
by olbrzymie znaczenie, 

Wedle wynalazcy, pancerz jego 
jest czem$ w rodzaju zwierciadła, 
które ustawia się pod odpowied- 
nim kątem w stosunku do ziemi. 
Zwierciadło to odbija część terenu 
znajdującą się przed nim i odnosi 
się wrażenie, że nie istnieje, gdyż 
pancerz jest  nieprzezroczysty, a 
przedmioty położone za mim gą nie 
widzialne. l 

Konstrukcja tego pancerza Eoss 
towała wynalazcę cztery lata pra» 
cy, Oświadczył on prasie, że uwa- 
ża swój wynalazek za pewnego ro 
dzaju tajemnicę państwową Na 
myśl pepracowania nad nim napro 
wadziła go obserwacja zwierząt, 
umiejących się przystosować do o- 
toczenia, jak np. kameleony, Za- 
pewnia dalej, że jego pancerz mv- 
że być używany przez każdego 70 
szczególngo Żołnierza, a dzialo. 
schowane za nim, jest niewidocz- 
ne z odległości 250 metrów. 


WIELKI MOMENT 
— Powiedz, czy to nie wspa: 


8 proc, Warszawy 55,75 57— |niałe? Teraz osobiście widzimy 
DE — i 


Kiepurę... 


SWIAT RADJA 


Ciekawe eksperymenty 


| 
| 

dzie to jeden z największych tunelów tego 
nu za 1931.32, 


(Narutowicza 107). W stosunku do |dłości, celem zawarcia związku Uczeń prof. Mingazzini'ego. |dla lekarzy i prasy, celem udo 
Zysli Dykstein sąd zastosował przy |wierzycieli lub układu. Klisze 95.— prof. Józef Cabligaris, dyrek-|wodnienia, że człowiek posia- 
mus osobisty. Lajba _Dyksteina od- - : . © z 4 tor klinik: chorób nerwowych |da na cicle punkty specjalnie 
dał pod dozór policji z obowiąz- | W sprawie upadłości Toli vel|PĄPIERy PAŃSTWOWE ij LISTY |w Udine rozpoczął szereg nie-| wrażliwe w rodzaju radjowych 


ZASTAWNE 
Inwestycyjna -98:50 


kiem ineldowania się raz w tygod- 


j Tauby Pozner sąd umorzył poste- 
niu 


zwykle ciekawych eksperymen 
powanie upadłościowe. 


tów, zarezerwowanych narazie 


stacji odbiorczych. (r) 
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Dnie stają się coraz zimniej- Każdą z powyższych trzech|ki krój ramion i podwójne klo-|kolorowej wełnianej koron | 
sze, to też cheinie otulamy viq |sukienek można nosić wieezo-|<iki przy rękawach wskazują |ki (4). y 
cieplem paltem. Każda z pań|rem bez rękawów. na to, że suknia ła przezua- Skrzydełka z plisowanego 


z przyjemnością włoży eleganc Na elegancką popoładniową jezona jest na szczupłą | jedwabiu, zakończone wianusz 
kie czerwone palto z materjaln (herbatke pani wybierze sukien- | figure. kiem z kwiatków, będą w tym 
boucle, ozdobione szarym kara |kę z matowego eranatowego| Sukienka z czerwonego aksa |roku zdobiły suknie wieczoro- 


tylko 


kułem. Na rękawach podwója * jedwabiu, ozdobioną dwoma | mitu z kołnierzykiem z dese- | we (7). 
klosiki i pas futrzany na ws- | szalami, związanymi na kokar: |"iowego jedwabiu (4). Suknia Kamizelka ze śliwkowego ve- 
sokości łokcia (1). lour - chiffonu. ozdobiona pła- 


jest mocno wcięła w pasie i o-| 
pięta na biodrach. 


dy. Wieczorem zesunie wiski 
Skromna przedpołudniowa su rękaw i podniesie w górę buf 
kienka z szarej wełny, ozdo |Xi (1) 

biona kamizelką z jaskrawego Zielona suknia z crepe 
irykotu, związana 
Przy dekolcie metalowa 
merka, metalowe guziki. 


skiem futrem (8). > 


Plastron z trykotu lub futra 
su- jupiększy każdą skromną, weł- 


- ma- Do gładkiej  wełnianci 


z tyłu (2). |rocain dla brunetki (2). Szero ikienki nadaje się kołnierzyk z |nianą sukienkę (6), 
kla- 


palto ze stojącym kołnierzem, ¡ne mankiefy (1). 
opadającym z przodu na 
kształt żabota. Wysokie futrza 


Trzy proste palta, bogato o- 
Do sukni wieczorowej trze- |7dobione futrem. 
ba mieć koniecznie żakiecik. __ Ciemno - zielone 
Suknie wieczorowe, opięte na 
biodrach, rozchodzą sie ku do-; | 
łowi w mocne klosze. 


Palto popołudniowe z grana- 
towego sukna (2). Kołnierz t 
pelerynka z nurków. Palto za- 
pięte w stanie na dwa guzikł. 
Vaski rękaw. 


wełniane 


Każda Piękno Pani 


i os? W NRA z s Bronzowe zimowe palto z pe 
w òi s 1 $ /4 i . . LA tap 7 e Y FRY 7 - 
czarnego aksamitu, ozdobiony powinna uzywać ZOwszé WARTO? E synta 
Ba lisem (3). ia dol mydła i kremu Herbo „łych są oddzielnie wykończone, mo- 

ienka popołudniowa z é M żna je zdejmować 1 nosić do 
wełny w kolorze palta. Fason idealnych i tak skutecznych | 


:nnego palta lub kostjumu, 


<ałkiem prosty; suknia z prze: s $ 


dn zapięta od góry do dołu na 
guziki. Reglanowe rękawy z 
imitacji breitszwanców (4). 


— —— 


środków kosmetycznych, | 
a osiągnie 2 łatwośćią 
czystą i młodzieńczą cerę 
MYDŁOiKREM 
¡HERBA 


KREM HERBA jest do nabysia Już od Gł. 0.90. 


Sportowy kostjum z welny 
w supełki. Waska, gładka spód 
aiczka i gładki żakiecik; . pele- 
synkowaty kołnierz, oszyty li- 
sem (4). 


| Granatowy kostjum, ozdobia 
ny czarnemi fokami lub wv- 
¿Ira (5). Zamszowy pasek, za- 
piety na niklowa klamre. 


MISTRZ KUŚRIERSKI 


ui. Nowomiejska 10 
Wykonuje wszelką robotę fu- 
trzaną po cónach przystępnych. 
Urzgdnikom apeejaloy rabat, 


Skromna sukienka jedwab- 
na, ozdobiona tiulowa peleryn- 
ka. naszyta pajetami i szali- 
kiem futrzanym. krzyżujacym 


się z przodu i zawiązanym z 
tyłu (5). 
Zmodernizowana sukienka 


dla młodej panienki (9). Ręka- 
wy zostały wyprute, wycięcie 
powiększone, a dwa długie sza- 
le. w innym niż suknia kolo- 
we, ożywiły i ozdobilw zeszło- 
roczną sukienke, 


Sukienny zielony  kostjum, 
ozdobiony szaremi karakuła- 
mi (6). Gładki żakiet, stojący 
kołnierz, przechodzący w szal. 
Zielona -sukienna czapeczka, 
przybrana karakułami, jest u- 
zupełnieniem tego  ładnega 
slroju. 

PZ RAA EE ZAZNA E 

Niesskodliwy, roślinny, nietlusty 

najlepszy z pudrów, to 


HAGAN 


o milym, subtelnym zapachu, do- 

skonale przylega, nie niszczy cery, 

nie zatyka por skóry, a nadaje jej 

matową dzlikatność 1 świeży, mło- 
dzieńczy wygląd. 

Cena dużego pudełka 2,50 
małego 1.50 
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GLOS SPORTOWY 


Polonia sfracila 
ostatnią deskę ratunku 


Ostatnia nadzieja Polonii na u- 
trzymanie się w lidze została Stra- 
cona. Był nią protest za mecz z 
Wisłą rozegrany w Krakowie, Nie 
tylko na zielonej murawie, ale i 
przy zielonym stoliku nie powiodło 
się Polonii, gdyż na zebraniu ligi 
zarząd główny zaaprobował stano- 
wisko mjr. Żołędziowskiego, który 
zezwolił grać Wiśle z Polonią pod 
warunkiem, że drużyna krakowska 
zapłaci 900 zł. najpóźniej w ponie- 
działek, 

Istotnie następnego dnia po me- 
czu sume tę wniosła Wisła, a tem 
samem rozchwiały się wszelkie na- 
kaj Polonii na możliwość walko- 


“Ostateczny „skład 
Polski 


przeciwko Szwecji 


Ostatecznie Skład piesciar- 
skiej reprezentacji Polski na 
mecz że Szwecją został ustalo- 
ny przez kapitana związkowe- 
go następująco: Misiorny, Po- 
lus, Cyranek, Klimczak, Garn- 
carek, Chmielewski, Zieliński i 
Tomaszewski. 

Jak widzimy. pogłoska o wy- 
cofaniu Cyranka i zastąpieniu 
go Rudzkim, nie znalazła swego 
potwierdzenia. Charakterystycz 
ne, że w meczu z Niemeami re- 
prezentowali Polskę w dwuch 
ostatnich wagach el sami za- 
wodnicy tylko w odwrotnym 
porządku, a mianowicie w wa- 
dze półciężkiej Tomaszewski, a 
w ciezkiej Zieliński, Wycofanie 
proponowanego pierwotnie 
Wocki nastąpiło, widocznie, na 
skutek jego walki z Konarzew- 
skim w Łodzi. świadkiem któ: 
rej był kapitan związkowy P. 
Z. B. p. Kościelski, sedziując w 
vingu, 


Trzy mecze Warty 


w Zachodn. Niemczech 


Wyjazd ligowej drużyny War 
ty zagranicę staje się aktualny. 
Nadal prowadzone są pertrak- 
tacje i w dniach 23 — 26 b. m. 
Warta miałaby rozegrać trzy 
mecze w różnych miastach Nie- 
miec zachodnich. 

Jako przyszli przeciwnicy 
Warty brani sa w rachubę For- 
luna w Diisseldorfie, dalej w 
Dortmumdzie słynny klub Schal 
ke 04 i wreszcie w Essen dru- 
żyna Schwartz — Weiss. Naj- 
groźniejszym przeciwnikiem bę 
dzie dla poznańczyków druży- 
na Schalke 04, 
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BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 
LILJANRA CHCE SIĘ, ROZWIŁŚĆ 


HENRI GARATT 


Czlowiek, którego zabiłem 


Reż. Ernesta Lubieza 
Lionel Barrymore, Nancy 
Caroll, Philips Holmes. 
arcydzielo 


Najwspanialsze 
sezonu 


„MATA-HARI“ 


GRETA GARBO, RAMON NO- 
VARRO, Lionel Barrymore 


oraz te wszystkie, które cechu- 

je wybitny artyzm w pomyśle, 

retyserji i pięknej oprawie 
muzycznej ! 


DAA | Krzywańskim można mówić 


Bokserzy uratowali rad! 


Łodź, dnia 4 grudnia 1932 


400 milionów ludzi korzysta z doniosłego wynalazku 


Najmłodsza wielka zdobycz g-- 
njuszu ludzkiego — radjo — obcho 
dzi swój dziesięcioletni jubileusz. 
Zrodziło się ono w listopadzie 1922 
roku: 

Zaledwie dziesięć lat upłynęło 
jak człowiek podporządkował sobie 
fale eteru, uczyniwszy z nich 
swy*h posłów powietrznych każąc 
im wibrować, roznosić ludzką mo- 
pe i utwory genjuszów muzycz- 
nych, 

Zaledwie dziesięć lat upłynęło 
ale ludzkość już tak przyzwyczaiła 
się do radja, jakgdyby to był je- 
den z najbardziej nieodzownych 
waranków kulturalnego życia, 

Nawet podczas podróży ludzie 
nie megą obejść się bez radja — 
i aparaty, chwytające fale radjo- 
we, znajdujemy w pociągach, na 
okrętach i samolotach, 

Dziesięć lat... Właściwie od cza 
su odkrycia tego wynalazku upły 
nęło już dziesięć i pół roku. Wyna 
lazek Marconiego 
kiem przepłynął ocean Atlantycki 
i znalazł się w Stanach Zjednocza 
nych, 

Tam już latem 1921 roku zna- 
lazł praktyczne zastosowanie: w 
Pitsburgu (w Pensylwanji) zbndowa 
no stację radjowa. z której kon 
certy naduwane na ódległość nawet 
kilku mil. Transmisja ta pozosta- 
wiała wiele do życzenia: głosy wy- 
chodziły ochrypłe głuche, jakby 2 
pustej beczki, co dawało obfity ma 
terjal... sceptykom, 

Bardzo sceptycznie przywitano 
też występ radja w Pitsburgu. Fa- 
bryka aparatów radjowych, urzą- 
dzoną bardzo skromnie, w ciągu 
pierwszego roku poniosła wielkie 
straty: ludność niechętnie je kupo 
wała. Amerykanie, którzy chciwie 
przysłuchują się nowemu słowu 
techniki, odnieśli się do radja ze 
zdumiewającą nieufnością. 

Uratowali radjo — bokserzy! 

Na wiosnę 1922 roku w New Jer 
sey (Stan Nowy Jork) odbyła się 
między dwoma słynnymi mistrzami 
boksu Dempseyem i Carpentierem 
walka o tytn? mistrza Świata. 

Miliony, dziesiątki miljonów lu- 
dzi z niezwykłem zainteresowaniem 
śledziło za przygotowaniami do te- 


przedewszyst- | w 


go sensacyjnego pojedynku, Moż- 
na było pomyśleć, że to jest jedy- 
nym kłopotem ludzkości. Mężczyź 
ni i kobiety, starzy i młodzi, pod- 
laiki, a nawet dzieci, w najwyż- 
szem napięciu czekali na wynik 
walki. 

Pitsburscy fabrykanci aparatów 


rzdjcwych powiedzieli sobie, że 
tu będzie można z powodzeniem 
zademonstrować nowy wynalązek 


i dobrze na tem zarobić. Sprawą 
zainteresowało się kilku kapitali- 
stów — i przystąpiono do budo- 
wy potężnej stacji radjowej. 
Zbudowali ją w małem miastecz 
ku New Ark, w odległości 20 kilo- 
metrów od New Jersey, gdzie miał 
się cdbyć sensacyjny mecz, Na a- 
renie umieszczono mikrofon, a w 
aęzkach punktów Nowego Jorku, 
Waszyngtonu, Baltimory i Filadel- 
fji ustawiono aparaty radjowe. 
Na dwa tygodnie przed rozpoczę 
ciem meczu wszystko było goto- 
r, Reklamowano radjo w amery- 
kańskiem tempie i wszystkimi trie 
kami.. „Największy wynalazek w 
historji ludzkości! Aparat radjowy 
was polączy z całym światem! 
Wszystkie koncerty na kuli ziem- 
skiej w małej skrzyneezce!” y 
Wielu mośpieszyło się nabyć 
magiczną skrzyneczkę i połączyć 
się ze stacją radjową, Imi, uparci, 
niepoprawni, sceptycy, czekali. I 
doczekali sie: aparaty radjowe ści 
śle podały wszystkie momenty wal 
ki między dwoma mistrzami. Sły- 
chać było dźwięk hębna przed każ 
dą walką, oklaski i oszalałe krzyki 
tłumu, ciężki oddech walczących 
— nawet głuche dźwięki zadawa- 
nych sobie uderzeń. 
Radjo zdało egzamin wspaniałe. 
Okrutna dzika gra, oczyściła dro 
sę genjalnemu wynalazkowi, zwy- 
cięstwo pięści pomogło zwycięstwu 
ducha, tryumfowi genjuszu ludzkie 
go. Następnego dnia po meczn w 
New Jersey aparaty radjowe stały 
się bardzo modne i były rozchwy- 


tywane, — przynajmniej w boga- 
tych i zamożnych sferach ludności 
amerykańskiej. 

Dziesięć lat upłynęło od dnia, 


ludzkiemu udało 
eteru i zmusić 


gdy genjuszowi 
się opanować fale 


Mierne widowisko 


zamiast drużynowego 


Bardzo niefortunnie wypadły 
wczorajsze zawody, zorganizowane 
przez ŁKS, Miał to być podobna 
drużynowy mecz bokserski ŁKS -- 
Bar - Kochba, wyszło natomiast ja 
kieś widowisko nieokreślonego ro- 
dzaju. Odbyło się tylko pięć walk, 
przyczem występ jednej z nich sę: 
dzia zlikwidował już w pierwszej 
minucie, 1 słusznie: to co pokazał 
Je'!row z Jaranowskim nic wspól 
nego nie miało z boksem. 

Takim programem nie mogła sie 
zadowolić publiczność, Podniesiono 
liczne i głośne protesty, w odpo- 
wiedzi na które... spuszczono Kur- 
tynę, odseparowując się od żądań 
i uszczypliwych uwag widowni. 
Obyśmy tego rodzaju imprez mieli 
jaknajmniej. 

Wyniki osiągnięto następujące: 
Lieherman z cięższym Antczakiem 
wywalczył wynik remisowy. Cie- 
kawą walkę stoczył  Piestrzyński 
z Wolfowiczem. Piestrzyński nie 
docenił przeciwnika,  rozporzadza- 
jącego bardzo silnym ciosem, szedł 
odkryty i w II i III rundzie był na 
deskach. Jednak przebieg trzeciego 
starcia był dla Piestrzyńskiego, to 
też wynik remisowy byłby spra- 
wiedliwszą oceną walki, Wołfowicz 
na zwycięstwo punktowe nie za- 
służył, 


O spotkaniu  Szymsiewicza 2 


jako 


| 


meczu pięściarskiego 
o walce bokserskiej, która przynio- 
sła zwycięstwo na punkty bardziej 
rutynowanemu Szymsiewiczowi, 

W wadze lekkiej miał stawać 
Wdowiński, zabronił. mu jednak le- 
karz. Na prędce wyszukano Sobal- 
skiemu za przeciwnika Babickiego 
(IKP), z tym jednak Sobalski od- 
mówił walki, przez co program zre 
dukował się o jedną walkę, 

Jeziorow z Jaranowskim  usilo- 
wali rozegrać mecz zapaśniczy, Po 
nieważ na to nie chciał się zgodzić 
sędzia, a zawodnicy woleli zapasy 
niż boks, doszło do przerwania 
tego „frapującego” Spotkania już 
w pierwszej minucie, przez co Okro 
jono program o drugą parę, 

W wadze piórkowej Białystok, 
mając przewagę w II i 111 rundzie, 
wygrał do surowego Szmigla na 
punkty. Zapowiedziane spotkanie 
Stahla II z Włodarskim nie doszło 
do skutku z powodu  niestawienia 
się zawodnika IKP, 


Miernemu widowisku temu sẹ- 
dziował w ringu p. Nowak, na 
punkty zaś pp. Wende, Majer i 
Sztern. 


Składaj odzież 
i bieliznę dla 
bezroboínych 


je do posłuszeństwa. Żaden wyna 
lazek, żadna zdobycz techniczna 
nie zwyciężyła świata z taką szyb- 
kością, jak radjo. Nawet film nie 
odbył w tak szybkiem tempie swe 
go zwycięskiego pochodu. Dlatego 
że daleko nie we wszystkich głu- 
chych zakątkach kuli ziemskiej mo 
źna postawić ekran, podczas gdy 
wszędzie, w dowolnym punkcie na 
szej planety można posługiwać się 
magiczna skrzyneczką, którą nazy 
wamy aparatem Tadjowym — na 
wysokości tysięcy metrów na 
szczytach Himalajów i Kordylje- 
rów, w lodowych pustyniach bie- 
gunów Północnego i Południowe- 
go, w piaskach pustyni Sahary, 
w gaszczach środkowej Afryki, — 
wszędzie ta magiczna skrzyneczka 


może polączyć znajdującego się 
tam człowieka z pozostałą ludzko- 
Ścią. 

Przed dziesięciu laty z woli czło 
wieka pomknęły na falach eteru 
pierwsze dźwięki. Odtąd magiczną 
skrzynka doznała wielkiego zwy- 
cięstwa. Obecnie ludzkość na ca- 
łym świecie korzysta w przybliże- 
niu z 80 miljonów aparatów radjo 
wych, a że każdym aparatem po- 
sługuje się przeciętnie 4—5 osób 
od 300 do 400 miljonów mieszkań 
ców kuli ziemskiej korzysta z do- 
brodziejstwa radja. 

Kulturalne znaczenie radja jest 
niepomiernie wielkie, Tak. doskona- 


i|łej, uniwersalnej, wszystko obejmu 


jącej szkoły nie znała ludzkość w 
ciągu całej swej historji. (r) 
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Biale SZ, i wygrywają 


Partia 


Nr. 84 


Grana w meczu w Łodzi w dniu |ciwego miejsca. 


19, 11 — 1982 roku 
Debjut indyjski, 


P. Frydman J. Appel 
1. d42—d4 Sg8—f6 
2. c2—c4 e71—e6 
3. 5g1—13 G18—b4 
4. Gel—d2 Hd8—e7 
5. g2—g3 Gh4xd2 
6. Sb1xd2 == AS 


Lepiej Hdixd2, by następnie za- 
grać Sbi—c3, skąd skoczek wywie 
ra pewne ciśnienie na punkt d5. 


== d7—d6 
7. Gf1—g2 e6—e5 
8. e2—ed Sb8—47 
9.0—0 0—0 
10. d4—d5 ERE 


Frydman uważał to posunięcie 
za konieczne. Jesteśmy zdania, że 
po tem posunięciu białe nietylko 
tracą przewagę, jaką miałyby np. 
po 9. Hdi—c2, lecz otrzymują gor 
= pozycję. 


25. Sb6xc8! Wd8xc8 
26. Hedxc8 Wfi8xe8 
20. Wcelxc8-- Ky8—h7 
28. Sd3—f2! S16—e8 
29, Wfi—bi h5—h4 
Ostatnia nadzieja! Ale białe przy 
gotowaly się już ao odparcia te- 
go ataku. 
30. Gg2—h3 h4xg3 
31. h2xg3 He7—g5 
32. Kgl—g2 Sgx—h5 
33. Wbixb7-- Seg—gT 
34. Gh3—g4 Sh5—16 
Czarne nie mają już  dostatecz= 
nej obrony. Grozilo Ggdxh5 i We8 
— xg. 
35. Wes—e? Sf6xg4 
36. WeTxgf-- Kh7—h8 
37, Wel—d7 Sp4—e8+ 


88, Kg2—f3 Czarne poddały się, 
gdyż przeciwko groźbie Wb7—b8 
mat nie ma lekarstwa. 


Rozwiązanie końcówki Nr, 42 


HERA > gi—86 P. F, Ditrichson 
"Proś było Sf «8.1 następ-| Biate: Kal, Whi; piony: 22, c6, 
nie 45. h5 (5). i ć ? 
11. S£8—el Sf6—h5? C +: Kat: WaG. ni S 
AA SKg |. o aT; Wa6, piony a5, a 

Nie można było grać 12, —45, | Białe wygrywaja. 
wobec 13, e4xf5 Wf8xf5, 14. g3—| 1 hs- 6 GTxh6 
gd. 2, Whixh6 ad—a3 
13. Hdi —2 n—15 3. Wh6—d6! Wa6—be 
14. BB sat—16? 4, c6—07 Wb6xd6 
Należało grać ui-—a5 i następ-| 5 078 8: ; wygrywa. 


nie b7%—b6.. 

15. e4—c5! .  5g7—e8 
Skoczek stracił dwa tempa, 

1, Wal—el — — — 
Wolelibyémy b2—b4—b5 z na- 

stępnemi a2—a4—a5 itd, 


18 == fbxed 
17. 18xe4 Gc8—ga 
18. Sd2—e4 Wa8—4d8 
19, b2—b4 Gc8—d7? 
20. 1244 Gd7—c8 
21. b4—b5 h7—h5 
22. hb5—h6 aTxb6 
23. c5xb6 o7xb6 
24. Sc4xb6 Ses—-yi 


Skoczek nie może znaleźć wiał: 


WIADOMOŚCI SZĄCHOWE 


|Appel wygrał mecz z Frydmanetm. 


W tych dniach zakończył się w 
Łódzkiem Towarzystwie Gry Śza 
chowej mecz z 8 partji pomiędzy 
mistrzem Warszawy, P, Frydma 
nem i mistrzem Łodzi, T, Apple, 
Z rozegranych 8 partji Appel w: 
grał 8, przegrał 2/ a 2 zremisow. 
odnosząc w ten sposób zwyci 
stwo. Naogół partje, rozegr: 
przez obu mistrzów, nie stały i 
zbyt wysokim poziomie. Jed 
pe iekawszych podajemy ~ pow, 


HALLO! “E PANIE | 
1000 RESZTEK | 


na bluzeczki, sultiónki, ezlafroczk! | piżamy 


M. BRYL, Piotrkowska 58. 


6% 


© 


Drób, gołębi 


rasowe. 


tek dn. 9 i w sobotę dn, 10 do południa dla 
Komitet Wystawy. 


grupach 20 gr. 


Met Berlifza 


Dyr. James W. Anderson 


Ucz się mówić po 


Angielsku, Francusku 
Niemiecku, WłOSKU 


etc., jak mówi 
Londyn, New-York, Paris 
Berlin, Roma 
u rodowitych profesorów 
TYLKO 


ODCISKI 


zgrubiałą skorę i brodawki 
usuwa bez 
powrolnie znanyod % wieku 


FABRYKA CHEM7 FARMACEUTYCZNA 
„APIKOWALSKI”, 


Dnia 8, 9,10 1 11 grudnia 
r. b, odbędzie się w salach 


drobiu i zwierząt domowych 
urząds. przez Łódzkie Sto- 
warzyszenie Hodowców Dro- 
biu i Zwierząt 

Wystawa obejmuje: 


„Diaki, Ali, zwierzeta futerkowe i pry 


Wejście 1 zł. uczniowie i wojsko 50 gr. W pią- 
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NE A A 


bólu | bez: 


WARSZAWA 


domowych. 
Juli 


szkół w 


20000000 OGŁOSZENIA DROBNE ee%% 


WZAMIAN za korepetycje dla ucz, 
UT kl, rutynowana nanezycielka 
udzieli lekcji muzyki wyższej (for- 
tepian), Napiórkowskiego 76 m. 3 
NAUCZYCIELKA z wyższemi kwa 
lifikacjami, metodą szybką przy- 
sposabia dorosłych do samodziel- 
nej, a poprawnej gry  salonowej. 
Na życzenie udziela muzyki forte- 
pianowej według programu konser 
watorjum i pożycza nuty. Opłata 
od 20 zł. miesięcznie. Napiórkow- 
skiego 76, m, 8, 3186—3 


—- 


RUTYNOWANY korepetytor udzie 
la lekcji w zakresie gimnazjum. 
Tel. 174-07 32/4—4 


Bielizna damska Pończochy 


| Krawaty w wielkim wyborze. | 


—— Proszę odwiedzić nas i przekonać się o wartości —— 


Łódź, Piotrkowska 98. 


zaopatrzyliśmy nasz skład 
w bogaty wybór podarun- 
ków po cenach niebywale 
niskich. 


Płaszcze damskie 
Suknie damskie 
Szlafroki damskie 
Płaszcze męskie 
Ubrania męskie 
Spodnie dla panów 
„Bonjourki” męskie 
Palta dziecinne 
Ubrania dziecinne 
Palta uczniowskie 
Mundurki uczniowskie 


Czy może buć 
s wy$odniej? 


W nowym odbiorniku Telefunken 343-W jedna słacja 

rozdzielona jest od drugiej zupełnie samoczynnie. Zapo- 

AR | mocą jednej gałki wprawia się w ruch wszystkie przyrzą- 

dy strojenia, Oświetlona skala s napisami staoji daje 

największą wygodę. Antena światlna, siła głosu, ros- 
dzielanie stneji — wszystko działa automatycznie. 


Wyroby skórzane Prosimy żądać demonstracji! 


klubu ”Zjednoszenle” przy Bielizna męska sportowe Parasole 
ul. e e Nr. 68 Trykotaże E Plody Szelki RAD IQ 
(dawniej Brauna) Pończochy Portje ry Kalosze 
IX powszechny Szale Chusteczki do Boty: ¿PTE LE p U Ni KE 34 
POKAŻ (Wystawa) Swetry nosa 


Najstarsze doświadczenia. — Najnowsza konstrukcja. 


Pokazy i spraedaż: 


RADIO-AUDION 


Łódź, Traugutta 1, tel. 153-71. 


usz Rozner $fp-<y 


Tel. 107-21. 


Z POWODU choroby sklep spożyw 
czy do sprzedania, Wygodna 20. 
Przy dworcu Kaliskim, 8271-8 


BUCHALTERJI WŁOSKIEJ 1 a- 
merykañskiej oraz pisa- 
nia na maszynie gruntownie wy- 
ucza za 25 zł. Skrócony kurs w cią 


WSPÓLNIK z odpowiednim wkla 


gu 1 miesiąca zł. 15— Pisania na 
mászynie za 3 tygodnie 6 zł. Udzię 
lam również korespondencji i aryt 
metyki handlowej, Kilińskiego 50. 
poprz. of. 1 piętro. Dla kończących 
buchalterje i korespondencję — 
stenografja gratis. 


-— łe ko 
W DZIESIĘCIU lekcjach wyuczam 
stenografji polskiej, niemieckiej, 
zbiorowo, pojedyńczo, konwersacjt 
tanio. Oferty do „Głosu Poranne- 
go” pod „Profesorka”, 


KAŻDĄ 


CHOROBĘ 


jeżeli regularnie używać będziesz 


dem do obrotu i z współpracą, po- 
szukiwany do interesu: bezwzględ- 
nie pewnego, Listy do admin. 


„Głosu Porannego" pod  „Fabry- 
ka”, 
WAZNE DLA PAN! Od 3.50 po- 


lecam eleganckie czapeczki i ka 
pelusiki filcowe w różnych ko- 
loradh. UWAGA! Po 2.50 wyko- 
nywam i przerabiam wszelkie 
kapelusze podług najnowszych 
modeli, „TOLA“; Zawadzka 23, 
lew. of., II w., parter. 295-1 


WYLECZYSZ 


DMUCHAWY elektryczne 


dla kuźni i wentylacyjne oraz 


MOTORY 


elektrycz. utywane, 
okazyjnie do spraedania 


WARSZTATY 


REPERACYJNE. 


dla maszyn elsktr, 


PRZEŁÓCZMIKÓW 


GWIAZDA-TRÓJKA 


l. J. REICHER | $-t | 
Południowa 28, tel. 210-00 


ZIOŁA D-ra BREYERA: 


najskuteczniejsze w nast. chorobach: 


na Wiśniowej Górze w parku 


Lichtenfeldów „ISTNA REWELACJA". Najse- 


=: Oy: 3 rzy lesie sosn Nr. 1 — kaszlu, astmie, rozedmie plue cena zł. 3.50 |lektywniejszy odbiornik do sisal 
LEKCJI i korepetycji udziela ru. Przy żył 19? À Nr. 2 — reumatyzmu, artretyzmu (slej z 3 lampami zł 180, — Radjo- 
tynowany nauczyciel, Zapóźnionym Otwarty w sezonie zimowym od 10 grudnia przemianie materji » »350| Watt, Narutowicza 16. Sprze 
otoa: skróconą, Przygotowuje de Domy skenallaowane a kąpielami Nr. 5 — żołądkowo—kiszkowych, wątro- d y AE 
ew Api Specjalność: matema e A paka TES l b b «zad RE ih 
528 > Je ; A . CR Nr, 4 — nerwowych, bólu głowy, bez e —— p mama 
tyka, polski, Wólczańska 29, m. 1, Ceny zniżone. : Ceny zniżone. senności, apatji do życia ə » 4.00 —— Caja 
front, parter Telefon podmiejski Wiénlowa Góra Nr, 6, Nr. 6 — blednicy, długotrwałej niedo- MEBLE 

A W 1 w Łodzi Nr. 151-21. krwistości s s 3.50 aiz 

Nr. 7 — nerkowych i pęcherzowych » «%00|stolowe, sypialki, gabinety, 


RUTYNOWANY nauczyciel udzie- 
la lekcji korepetycji. Specjalność. 
matematyka, łacina; polski, Piotr 
kowska 20, m, 36, 


ko 


MADEMOISELLE Majerczyk li- 
cenciee es lettres (Sorbonne) donne 


des lecons de francais. tel. 118-19. 


OGÓLNEJ TEORJI PRAWA 
udziela według prof. Jarry U. 
W. student prawa. Wykłada 
też prawo rzymskie według wy- 
magań U. W, Daje praktyczne 
wskazówki dla studentów I ro- 
ku. Postępy gwarantowane. Of. 
sub, „Prawo. do adm. ,Glosu” 


BERLITZA met. prawdziwa 8 rok 
szkolny. Kursy języków obcych, 
uznane przez państwo, Konwersa- 
cja, literatura, korespondencja han 
dlowa, specjalne grupy początku- 
jące po zniżonej cenie. Wykładają 
rodowici anglicy, francuzi, niemcy 
włosi, Próbne lekcje bezpłatnie, Za 
pisy codziennie od gódz. 12 dg 1 
i pół i od 6 do 8 tylko Piotrkow- 
¡ska 86. m, 9. front. 8277—2 


MAGAZYNY 


Murowane, drewniane z rampą 


bez bocznicy do wynajecia 


Wiadomość telefon nr. 106-05.. 


WYNAJMUJE fortepiany i piani- | 
na na koncerty, akademja, wieczą 
ry i miesięcznie po cenach zniżo- 
nych, Karol Koischwirz, ul. Mo 
niuszki 2, tel. 224-72, 25687—3 


PO ZNIZONEJ CENIE! Stroje- 
nie i wszelkie reperacje pianin 
i fortepianów. Grodzki, telefon 
220-62, 311-1 


¿PD _ _ ___  —— 


WYTWÓRNIA KRAWATÓW, 
Traugutta 9, uruchomiła spe- 
cjalny dział czyszczenia i repe- 
racji krawatów. 305 4 


— 


ZGUBIONO KWIT kaucyjny E- 
lektrowni Łódzkiej za nr. 64970 
z dnia 20-8,1930 na zł, 15— na 
hazwiske Mangel Dawid, 
293-1 


. 9— ogólnego zafrucia — prze — 


i boeznicą lub 
„POLHERBA” 


czyszczające l 
Do nabyela w oryginalnem opakowaniu w aptekach, 
składach aptecznych i drogerjach lub w wytwórni — 


Kraków — Podgórze Skr. 48, 


Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo s wytwórni 


broszurkę „Jak odzyskać zdrowie 


WYNAJMĘ DOMEK z werandą 
i ogródkiem. Osiedle, Wileńska 
24/30, Dojazd tramwajami 5, 8 
i 16. Wiadomość na miejscu u 
administratora, lub Nawrot 37, 
ses i RZE 309-1 


ŁAPIŃSKI Antoni obrońca przy 
sądach grodzkich, porad praw- 
nych udziela za wynagrodze- 
niem 2 złotych. Niezamożnym 
ustępstwa. Łódź, ulica Zgierska 
Dr. Ub)? 5 
DYWANY: perskie, krajowe, 
ręczne 'i maszynowe - naprawia 
artvstycznie H. Milgrom, Kiliń- 
skiego 18, m. 10, 3104-4 
POSIADAM lokal w śródmieściu; 
poszukuję spólnika (czkę) z współ 
pracą, najchętniej bufetowca lub 
wędliniarza, Listy pod ,,1000 doł." 
do adm. „Głosu”. 


E] kom! smatda. [A 
A ERA ANA EAT 


A 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny, 
lerski L Fijałko, Piotrkowska 7 


MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki „John* oka- 
myjnie tanio do sprzedania. 
Wiadomość telefonicznie 226-82 


SPRZEDAM pianino znanej fran- 
cuskiej marki bardzo tanio. Oferty 
do redakcji sub. „Okazja”, 


—— = 


PIĘKNY stylowy jadalny po- 
kój zaraz do sprzedania, > Al. 
Kościuszki 69 m. 5, od 9 — 12 
i od 3 —=t, 


» 1.50 


Magazyn jubi- | 90-92 


803-4 |domość tel, 224-91. 


krzesła dębowe, stoły owalne 
tapczany oraz wszelkie meble 
najnowszych fasonów. Ceny ni» 
skie, warunki dogodne 
61 Pioirkowska 61 
w podwórzu tel. 186-75 
MEBLON 


KROSNA 36 rewolwerowe i 66 
gładkie oraz wszelkie maszyny po 
mocnicze do Sprzedania. Wiado- - 
mość u portjera AL Kościuszki Nr, 
-92. 3254—3 


SKLEP spożywczy pierwszorzednie 
urządzony na  najruchliwszej wli- 
cy — tanio sprzedam. Listy do 
adm. pod „Pierwszorzędny”, 


OTOMANĘ skrzynkowa, tap- 
czan, leżankę, krzesła dębowe 
robotą solidna, tanio sprzedam. 
Kilińskiego 160. Przeździecki. 

300-1 
"mł 4 a m 
NOWY palnik do kwarcowej lam 
py okazyjnie do sqrzedama, Wia- 
$3276—3 


Nr. 336 


(kast (nia: ani leden dom, ni 2. bez pierwszorzednego MYdŁA „TRÓJKA | 


4 XI = 


„GŁOS PORANNY“ — 1933 


a Posady 


OSOBA inteligentniejsza, 
go charakteru do pięcioletniej 
dziewczynki i pomocy w 
stwie poszukiwana, Zgłaszać się ze 
świadectwami. Dr. Majbaum, Wól- 
czańska 36, od 1 — 3, 


UCZCIWA, pracowita, szuka pra- 
o, na parę godzin. Listy do „Gło- 

> pod „Stanisława”, 
KUCHARKA bardzo dobrze gotu- 
jąca, poszukuje posady ewent, na 
wyjazd. Listy pod „Zdolna* do 
adm. „Głosu”, 


Hare _ M 


LADNIE umeblowany pokój 
wszelkiemi wygodami dla panze(i;. 
Zawadzka 36, m. 8, od Z — 5 i od 
8 — 9 


GEGUZ* Piotrkowska 82 tel, 
132- 40 poleca bez odstepnego; 
ZL 128.— kwart, 1 pokój z kuch- 
nią. 

Zł, 200— kw. 2 
nią wygoda I p. 


CENTRUM miasta, 3 pokoje, kom 
fort z urządzeniem, odstąpię. Ofer 
ty nod „Kulturalnę” de administra 


łagodne- |cji „Głosu Porannego”, 


—— z 


gospodar | DWA ELEGANCKIE pokoje na 


Lom piętrze, wejście z klatki 
schodowej, na Piotrkowskiej, na 
biuro lub kancelarje natych 
miast do odnajęcia. Tel. 144-11 

308 | 2 


URZEDNIK poszukuje pokoju u sa 
motnej niezależnej osoby. Listy 
pod „Zaufanie” do adm. „Głosu 
Porannego”. 


aż: 


_— 


DO WYNAJECIA od zaraz nowo 
czesny budynek fabryczny sklada 
jący się z 3 sal razem ca 1.500 me 
trów kw. wraz z przyległym do- 
mem mieszkalnym dla personeln. 
Bliższe informacje w firmie Maks 
Fischer i S-ka, Piotrkowska 177, 
tel. 204-61. 3238—3 
POKÓJ frontowy, umeblowany, la 
zienka, telefon, fortepian, z osob- 
nem wejściem w śródmieściu, dla 
pana na stasowisku — do wynaję- 
cia, Listy do adm. „Głosu” pod 


pokoje z knech- | „Kulturalny pan”. 


ślą, W EDS. 
ZŁ, 345— kw. 4 pokoje z kozi, 
nią, wszelkie wygody, 


ZŁ. 80— miesięcznie pokoje u- 
moblowane z klatki schodowej. 


POKÓJ sloneczny, frontowy do od 
dania od zaraz. Orla 10-12 I p. m. 
nr. 6, 


ZA ZŁ, 50 odnajme pokoik sło- 
neczny z centralnem ogrzewaniem: 
wejécie niekrępujące oraz wszelkie 
wyrody, tamże pokój słoneczny 
wi,kszy niekrępujący. Piotrkow- 
ska 211 m. 19 od godz. 2 pop. 


UpFOSZĘZONA 
księga Handlowa 


Zatw. prsez Ministerstwo SKARBU 
— WIAazt — 
dokładnemi objaśnieniami 


do nabycia 
w składzie materjałów piśmiennych 


I. |. OSTROWSKI Sy 


Łódź, Piotrkowska 55, Tel. 203-54, 


DO ODDANIA 2-pokojowe miesz- 
kanie z kuchnią z wygodami, fron 
tewe, słoneczne z balkonem. Skwe 
rowa 20 m, 39, 


W NOWOWYBUDOWANYM doma 
za wszelkiemi wygodami, central- 
rem ogrzewaniem, przy ulicy Po- 
łudniowej 76 są jeszcze do odda- 
nia 3 i 4 pokojowe mieszkania, In 
formować się przez telefon Nr. Nr. 
212-81 i 186-27. 


FOKÓJ dla solidnego pana do wy 
najecia, Narutowicza 40 m, 19, 


OKAZYJNIE stołowy pokój sprze 
dam, Obejrzeć od 11-8 Zielona 42 


nn —N„„ 


B POKOJE odpowiednie na biuro. 
wprost od gospodarza, Śródmiej- 
eka 12 tel. 126-87, 


LOKALU na fryzjernie w śródmioś |3 


cin poszukuję. Listy do admin. 


„Głosu” pod „Pilny 100”, 


DDSTĄPIĘ interes handlowy, Po- 
wód choroba, Oferty do admin. 
„Głosu Porannegó* pod „Nagle”. 
POSZUKUJĘ pokoju, wejście » 
tlatki schodowej z opałem, Oferty 
le „Głosu”* pod „Ciepły”, 


i | wygodą, front, II Męki: w do. 
brym stanie do odstąpienia, Tele- 
fon 189-26. 3259-—2 


INŻYNIER poszukuje w fródmieé- 
ciu ładnego pokoju z niekrepuja- 
cem wejściem y umeblowaniem lub 
bez. Oferty sub. „Telefon”, 

24896—2 
ea æ — n u 
MŁODE bezdzietne małżeństwo, po 
azukuje pokoju umebłowanego, Do 
kładne listy pod „Punktualny” do 
adm. „Głosu”, 


———->—L--- a 

6-POKOJOWE mięszkanie z 1. 
kiemi wygodami, centralne ogrze 
wanie, do wynajęcia w nowocze- 
snym domu, Ul. Narutowicza 37, 
m. 5 wiadomość u gospodarza. 
3276—3 


314 POKOJE z kuchnią z wszel- 
kiemi wygodami w centrum, w nc- 
wym domu od zaraz do wynajęcia 
Oferty sub, „Ciepłe do admin. 
„Głosu”. 


POSZIJKIWANY zaraz 
meblowany, Listy do 
sn” pod „25 złotych”. 


pokoik u- 
adm, ,Gto- 


POKÓJ umeblowany słoneczny la 
pani do wynajęcia ew, z piarincm 
Al. Kościuszki nr. 39, m 5, od 
2 — 4 po poł. 


— 


3 POKOJE z kuchnią wszelkie wy 
gody, do wynajęcia. Sienkiewicza 
nr, 22, m. 7, od 4 — 6 po poł. 

PTA w 


1 LUB 2 pokoje z mublami lub 
Fez z oddzielnem wejściem, świe- 
Zo wyremontowane, front, 2 mie- 


tro, tanio do wynajęcia,  Wiado- 
miość: Andrzeja 11, skł4,1 apteczny, 


ŁADNY umeblowaav pokój z 
wszelkiemi wygodami, teatralne J- 
grzewanie i telefon do wynajęcia. 
Nawrot 7, m. 19. 


DO WYNAJĘCIA pokój ała pa- 
nienki, uczennicy (izr.), ewt, na 
pracownię. Piotrkowska 31, m 4. 


z ny.z  -goę.dDlęk dŚj bfsk 


POKOJE, kuchnia, przedpo- 
kój, suche, słoneczne, pierwsze 
piętro, bez odstępnego, zaraz 
do oddania, Lipowa 78, m. 18. 
313-1 


— — 


¡PIEKNE, komfortowe 7.mio 
pokojowe mieszkanie zaraz do 
odstąpienia. Wiadomość: Tel. 
116-09 od 9 — 1 i od 3 — 6. 
296-1 


deserowy tegoroczny, 
pod gwarancją prawdzi- 
wie pszczelny z własnej 
SCW i naj epósy wa ga- 
tunku wysyła za pobra- 
niem 3kilogr. 7 s}, 5 kilogr, — 10.20 zł., 
10 kilogr. — 18. 50 zł., koleją 20 kilogr. 
—35 zł, 30 k: log”.— 51 zł, 60 kilogr. 
96 zł. wraz z blaszankami i opłatą 
pocztową i kolejową frank» miejsce 
odbiorcze PASIEKA 
Podwołocnyska (Malopo!ska). 


POKÓJ umeblowany dla solid- 
nej osoby, Zawadzka 4 m, 32. 

316-1 
DWA SKLEPY z nowoczesnem 
urządzeniem i pojedyńczemi 
miszkaniami do wynajęcia, 
Wiadomość: Napiórkowskiego 
15, telef. 123-18, między godz. 
5a 7. 292.1 


POKÓJ tanio do wynajęcia, 
świeżo wyremontowany z nie- 
krępujacem wejściem dla jed 
nej osoby. Kihiskiego 86, m. 5). 

à 297-1 


POKÓJ frontowy, na Dem pis- 
trze, przy inteligentnej rodzinie, 
do odnajecia od zaraz, Zachod- 
nia 41 m. 4, 307-1 


| KANARKI 


szlachetnego pochodze- 
nia pięknie śpiewające, 
odstąpi 


W. Gapiński "" Wodna Ne 38 


Wieyty od 10--15, bez względu na 
daień i bez obowiązku do kupna. 
mile wtdziane, 3302—4 


Do skt. Nr. 1338 | 32 r, 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Gtodskiego w Łodzi, 
rewiry I-go zamiosskały w Lodel, 
prsy ul. Mielcsarskiego 14 na sasadsie 
art. 1080 U.P.C. ogłasza, he w dnia 
13 grudnia 1932 r. od godz. 10 r. 

w Łodal, przy ul. Kilińskiego 132 
odbędzie się aprsodaż u przetargu 
publiesnego rnehomości, należących 

do Oskara Mehlo 
i składających sią s mebli 
ossacowanych na sumę Zł 550.— 
Łódź, dn. 3.12. 1932 


Komornik. K. Suzin 


a  —_ L 


Do akt. Nr. 887 | 32 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dat, rewiru 3  aamieszkały w Lodsi 
przy ul. Mielczarskiego 14 na zasa- 
dzie art. 1030 UPC. ogłasza, że dnia 
13 gródnia 1932 r. od godz. 10r. w Ło- 
dsl, prep ul. Ewangełckiej 16 
odbędzie s ęsprzedaż z przetargu 
publiesnego ruotomości należących 
do Edmunda Tesche 
iskładnjących się z pianina czarnego 
o 2 lichtarzach f-my „Arnold Fibiger” 

oszacowanego na sumę zł. 1100.— 
Łódź, 3.12.32 r. 
Komornik (—) K. Suzin 


mm mar m 


Do akt. Nr. 2695/32 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 9, zamieszkały w Łodzi, 
pray ul. Gdańskiej 57 na zasudnie 
art, 1080 U. P. O. ogłasza, że w dn. 
13 grudnia 1952 r. od godr.10 rano w 

Lodsi, przy ul. Jakóba 8 od- 
będzie się sprzedaż z practargu pu- 
blicenego ruehomości należących do 

Natana Chmielewskiego 

i składających się z mebli, dywanu per- 

skiego, zegara ściennego i barometru 

oszacowanych na sumę Zł 570.— 
Łódś, dn. 4.11.32 r. 

Komornik St. Przybora 


Do akt. Nr, E. 1336 | 1932 
Ogloszenie 


Komornik Sądu Grodzkiego w Lo- 
dzi rewiru 9-go zamiesskały w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej 57 
na zasadzie art. 1050 U. P. C. ogla- 
sea, że w dniu 13 grudnia 1932 r. 
od godz, 10 rano w Łodsi, przy ul. 
Północnej 22 
odbędzie się qua s przetargu 
poj oka ruchomości, należących 
awryla Rogożeńskiego 
i składających się £ mebli, maszyny 
nożnej f. „Singer”, wagl stałowej 
ossacowanych na sumę Zł. 408.— 
Łódź, dn. 16.11.32. 
Komornik St. Przybora 


ponme 


Artystyczna Gerownia 


(Sztopernia) uszkodronych wsselkieh 


ubiorów i M. Kleber Polu- 20 


dywanów. dniowa 
Il brama, II piętro. 


Pierwszorze* na pracównia 'nbilerska 


A. WAZA 


Narutowicza 1, I piętro, front 


przerabia starą biżuterię na najnow- 

sze modele paryskie po cenach niskich 

UWAGA: Dla wygody Sz. Klijenteli, 

dokładne ub did bituterji bez- 
płatnie. 


Meble 


najlepsze i nafpiękniejsze 


po najniższych cenach na- 
być można tylko u 


A. WAJCMANA 


Sienkiewicza 23, 
róg Moniuszki tel. 191-00 


99-099 
Doktór 


KLIŃ GER 


Specjalista chorób weneryaznych 
skórnych | włosów 


(Porady seksualne) 
ANDRZEJA 2. Tel. 132-28. 
Przyjmuje od 9 — 11 i od 5 — 8 
w niedziele i święta od 10 — 12. 


DOKTÓR 


H Wolkowyski 


Cegielniana Nr. 4 


telefon 216-90. 


Specjalista chorób wenerycenych, 
moczopiciowych I skórnych 


Bmyjmufje od 8—2 i oü 5-0, 
w niedałele i świąta aŭ 9—1, 


— 


Dr. med. 


MELLER 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 
przeprowadził się na ul. 


Traugulía 8 


tel. 179-89 


Przyjrauje do 10 r. i od 4—6 wiber 
w niedzialę od 11 —2 po połuńntn 


Coktór 


Chor. skórne i weneryczne 


Przyjmuje codziennie od 11/2— 51/2 
pp. w niedz. i wie op 3—5 pp, 


(ZAKO 


Komfortowa willa. 


Zgłoszenia przyjmuje 


H. SZUMACHER O 


PENSJONAT „BDI A A A“ 


UL. ZAMOJSKIEGO, TEL. 489. 


POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


Centraline ogrzewanie. 


Bieżąca ciepła I zimna woda w pokojech. 
Słoneczna weranda. Wykwintna kuchnia — 
na żądanie djetetyczna. 


Drowa Abrutinowa, 
Nawrot 34 od 21—26 włącznie b. m. odd 3—5 p 
Od 1 grudnia Zakopane pensj. „DJANA“. 


Doktór 


W. Łagunowski 
Piotrkowska TO, tel. 181-83 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i moczopłciowa 
Gabinet Roentgeno-leczniczy 
Preyimuje od 8.30 do 10,30 rano, od 
1-8j do 2.30 pp, od 6 do 8.30 wlaos. 
w niedstele i świątn od 10—1 


Dr. med. 


w. UalńskaGgdńlimoWa 


Corob. koblece | akuszerja 
prsyjmuje od 3—5. Telef. 1153-65 


ul. Piisudskiego Nr. 69 


róg Narutowicza. 


Dr JanPolak 


ul. Nawrot 7 tel. 164-21 


Choroby wewnętrzne i allergiczne 
(astma, pokraywka, 
migrena, reumatyzm) 

Elektro — 1 śwłatiolesznictwa 


Godziny przyjęć 6 —T 


Dr.med. Ludwik Rapoport 


UROLOG 
choroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych 
przeprowadził się 


na ul. Cegielnianą 8 
(dawniej 40) 
tel. 286-90 

Gods. przyjęć 9—10 i 6—8 wleos. 


Dr. med. 


2. DATYNER 


UROLOG 


przeprowadził sią 


na ul. Zachodnią 59-a 
telef. 148-95 
prsyjmuje od 8—9r. 1 ed 6—8 w. 


Dr. med. 


REICHER 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 


Poludniowa 28, fal. 201-95 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedziela i święta od 9—1 po Ar 


mi. J. Haiman 


choroby wewnętrzne 
mieszka obecnie 


Piotrkowska 56 to. 148-62 Cegieiniana 10 


róg Piłsudskiego. 


PANE} 


Ceny zniżone. 


Ek 
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G wi iazd ka się zbliża 
Tani Tydzień urządzamy więc następujących artykułów 


Bielizna stołowa Bielizna pościelowa 


w najwyższym gatunku w wielkim wyborze 
Bielizna damska _ Bielizna męska Bielizna dziecięca 
wszelkiego rodzaju najnowsze gatunki wielki wybór, koszul, pyjam wieka rozmaitość wzorów i wielkości 


kołnierzyków i chustek 


Skarpetki Pończochy 


wielki wybór wzorów wielki LN gatunków 
Chustki do nosa -Fartuchy Pullowery i swetry 
damskie, męskie i dziecinne lekarskie i gospodarskie wełniane i jedwabne w dużym 
najnowsze wzory w. wielkim wyborze asortymencie 
TESIR 
; ; - i i Pol 
Wyłączna przedaż A Widzewskieh | ola o aa pol do | gą nasze O K 
Brak, Sekunda i Resztek z przedstawicielstwem Z. S. R. R. o nieznanej dotąd najwyższej jakości 


el BLV i (a | LL) 
) PAŃ ZY NAJ ICL RIE" SA. WIT MANUPFAKTURZE” S.A. 
| ASA MJ (SAMI 


AA 54. Dojazd] h EAST ml 10116 


PE O O A A AT rg ESA 
Teańr | A | | DAS poraz wargę 
Rewji i 


LA PR = »9 Dziś początek 
Ro e o g. 6, 8 i 10 w. 
rewja humoru p. t. SER Y 
Kilińskiego 124 tel. 215-15 y ŁA m g Ceny miejsc od 76 gr. 


Dojezd tramwajami 4, 10, 16 1 17 Jutro, w poniedziałek, wielka premjera p. t. ., » Y RUŻELA HUMORU”". 
ES 


Dr. med. 


Dr. med. Dr. 
D. Wajskopf Niewiażski || me ee MIRNU Mieszkania do wynajecia 
: SZKOŁA KOSMETYCZNA Stasatca. osa > eii š 
powrócił Chor. RS skórne Bary z kuchnią i wsaelkiemi 
Choroby wewnętrzne. Spec. żołądka, r nerwowe i wewnętrzne B d eje telef let 159-40 zatw. przez władze Państw: godami. Ry. AA Sn a 
kiszek | wątroby — ROENTGEN | Gabinet elektro- i światłoleczniczy adnie ja 5, Ha ge od 5—9 w Dr, med. LEWIŃSOROWEJ ~ nians LOOP 5 
Poznała wd (pepe | en epa oo | NE OS U. [Piotrkowską 86, isl. 148.88] „DOCENT Dr. sa 


o | SA ea RTA ŚNENEN me Fauguet 
L. NITECHI JI. Y budwik k Falk M, Feldman == Dyrektor ,Kochanówki* 


Spase ehoro SNY we powrócił Akuszer-ginekolog Dr. S. Edeiman Choroby nerwowe | popehiczne 


rycznych i Maclean | 
przyjmuje ul. Piotrkowska 64, m. 4 


w poniedziałki, środy, piątki od g. 4 
do 6-ej. Tel. 102-62 


Nawrot 32 tol. 213-18 Choroby Skórne i weneryczne Zawadzka 10 tel. 155-77 pri w sezonie zimowym od 20, 


W cad AA M 


prsgjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w. Nawrot 7, tel. 128-07. 
w niedziele i Święta od 9—12 w pol. przyjmuje 10—12 i od 5 — 7. przyjmuje 3 — 5 po poł. 


Ma czem nam powinno zależeć I 


Na tem, aby otrzymać BIELIZNĘ W NAJLEPSZYM | GATUNKU, która nam sprawia zadowolenie. 
Na tem, aby móc sobie wybrać z pośród NAJMODNIEJSZYCH WYROBÓW to, co nam najbardziej odpowiada. 
Na tem ażeby DO KAŻDEJ FIGURY dobrać odpowiednią wielkość. 


Na tem, ażeby otrzymać wszystko PO NAJNIŻSZYCH CENACH, odpowiadających dzisiejszemu ogólnemu kryzysowi 


Wszystko to poleca WAM w najbogatszym wyborze 


Po cenach fabrycznych można otrzymać „l A UY 


wyroby „PAW“ również w firmach: å 
B LISSNER, Piotrkowska 94 $ALON $PRZEDAŻY DETALICZNEJ 
Marjan LEWKOWICZ, Piotrkowska 46 Łódź, PIOTRKOWSKA 154 Telefon 141-96 


OTO JEDNO Z DAMSKICH PRAW 
NOŚ BIELIZNĘ MARKI „PA W” 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ szpalt): reza strona 2 zł; Reklamy tekstem 


jnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem soleiaoa na stronie od 2 do 7 włącznie 00 gr. 


Ogłoszenia zar 


tesf „Głosie rannego” atki | 
Prenumerafa muslo „Glosa Parana Ls ea cia pa | 


a En z E bez zastrzeżenia saa grą nadesłane od strony Ś-ej do końca tekstu 40 nekrologi 40 Z 

40grossy, z prsesyiba poostową w krajo — sł. G— sagranicą — sł” 9. - (str. 10 par 12 PE 15 gr. sa wyraz, bn: cyz KO Ozeo b e i dret Un TÀ piję ma 
: s raz, na sze szenia zaręczynowe wo głoszenia zamie obli 

Rękopisów redakcja nie zwraca. o 50%, drotal. firm zaar, 100, Za ogl tabalaryczne lub fantaz. dodntk. 50%, Ogł. 77 SO o 50a drot a 


Reklamy w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 zł. 
Redaktor: Eugenjusz Kronman. Za wydawnictwo„Prasa*, Wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugenjusz Kronman. W drukarni własnej Piotrkowską 101 


Łódź, dn. 4 grudnia 


GŁOS PORANNY == 


SPECJALNY DODATEK WŁÓKIENNICZY 
AE ER 


Zakłady Włókiennicze 


w Lodzi, Spólka Akcyjna 


hè 4 
ELE y 
W YF 
E zz 
i 


E „Aż i ; 


DZIAŁY: 


PRZĘDZALNIA BAWEŁNIANA 
TKALNIA WYROBÓW BAWEŁNIANYCH, JEDWABNYCH I MIESZANYCH 
FARBIARNIA 
BIELNIK 
DRUKARNIA i | | 
WYKOŃCZALNIA TOWARÓW WEŁNIANYCH, BAWEŁNIANYCH, 

ZE SZTUCZNEGO I NATURALNEGO JEDWABIU 


JURO_I FABRYKA: | 
£ódZ, ui. Hipoteczna Nr. 7/9 
TELEFON 195-44, 


Adres icleśraficzny: „KATEBU'. 
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di TAEGU ACT REG SK 


Wielka Nagroda Państwowa i Wielki Medal Złoty na P.W.K w Poznaniu 1929. 


I 
— W 


elka Nagroda na” Wystawie Międzynarodowej w Leodjum 1930. — 


TOMASZOWSKA FABRYKA 


ZARZĄD w WARSZAWIE przy UL. WILCZEJ 9. 


Przędza sztucznego jedwabiu wiskozowa i kolodjonowa, sztuczna słomka, 
sztuczne włosie, sztuczne przędziwo ,lextra“. — Papier przezroczysty 
» Tomofan”, sól glauberska. 


— — 


SPÓŁKA AKCYJNA 


TELEFONY: 833-61, 875-49, 828-96, 875-39, 876-59, 875-45. 


SZTUCZNEGO JEDWABIU 


AI ATEO CS 


Fabryka w Tomaszowie Mazowieckim. Telef.: 6 i 137 
Biuro w Łodzi, Ewangelicka 5. Telef.. 219-76 i 158-28 


Czy możemy eksportować konfekcją? "ih rom” 


Wywóz odzieży wykazuje ostatnio poważny spadek 


W całokształcie problemów 
eksportowych włókiennictwa 
zagadnienie wywozu konfekcji 
vie straciło wcale dotąd na ak- 
bualności. Pozycja ta w ogól- 
rym eksporcie włókienniczym 
zajmuje jeszcze bardzo poważ- 
ne miejsce, o czem Świadczy 
cyfra 31 milj. zł, reprezentują- 
ca eksport konfekcji w r, 1931, 
Cyfra ta w porównaniu z ro- 
kiem poprzednim wykazuje bar 
dzo poważny wzrost w grani- 
cach około 14 milj. zł. 


W obecnym momencie istnie- 
je dla eksportu konfekcji cały 
szereg czynników  konjunktu- 
ralnych, tworzących 

poważne trudności, 

Tak więc jeden z najbardziej 
pojemnych rynków — Francja 
zamknięty został całkowicie do 

końca b. r, 


Ostatnio podjęte zostały w Pa- 
ryżu rokowania w sprawie u- 
normowania stosunków gospo- 
darczyck polsko ~- francuskich 
i nowych komtyngentów w obra 
cie między obu krajami. Tutaj 
właśnie podkreślić należy, iż 
sytuacja przedstawia się dość 
poważnie, gdyż 

Francja dąży do ustalenia kon- 
tyngentów, nieodpowiadaj, zu- 
pełnie potrzebom przemysłu 

konfekcy jnego. 
Wyrazić jedynie można nadzie- 
ję. iż delegacja polska weźmie 
pod uwagę stały wzrost tej po- 
zycji eksportowej w obrotach 
polsko - francuskich i bronić 
hędzie bardzo energicznie 
stulatów eksporterów. 
Sybuacja na 
rynku angielskim 

przedstawia sig również :bar- 


dzo niepewnie, Wahania kur- 
su funta naraziły eksporte- 
rów polskich znowu na straty 
które skłaniają ich do jak naj- 
dalej posumiętej ostrożności 
przy tranzakcjach na tym ryn- 
ku, Ostatnio więc w eksporcie 
do Anglji zauważyć się dało o- 
słabienie, które pozostaje w 
związku z wspomnianemi wy- 
żej wahaniami waluty  angiel- 
skiej. 

Na rynku holenderskim 
istnieją w dalszym ciągu mo- 
żliwości eksportu, zwłaszcza w 
ramach projektowanej tramzak- 
cji kompensacyjnej. Należy je- 
dnak odczekać przebieg roko- 
wań, gdyż przewidywać mona, 
iż rozmiary tranzakcji zarówno 
dla konfekcji i dla szeregu in- 
nych artykułów będą znacznie 
mniejsze, aniżeli to początkowo 
przewidywano. 


Istnieją oczywista możliwo» 
ści rozwoju eksportu na niektó- 
rych rvnkach zamorskich. Za- 
liczyć do nich należy w pierw- 
szym rzędzie 

południową Afrykę, 

gdzie eksport konfekcji polskiej 
pomimo wielkich możliwości 
rozwija się dotąd dość słabo — - 
Należałoby sądzić, że w okre- 
sie rozważań na temat wszelkie 
go rodzaju możliwości rozwoju 
handlu kompensacyjnego war- 
to byłoby zastanowić sie nad 
sprawą tranzakcji kompensa- 
cyjnych w zakresie przywożo- 
nej do nas wełny. 


po- |Rynek południowej Afryki jest 


bowiem rynkiem bardzo pojem 
nym inietylko dla konfekcji, a 
le również i w zakresie tkanin 


włókienniczych 


i te możliwości winny być jak 
najszerzej wyzj skane, 

Drugim takim rynkiem bar- 
dzo pojemnym jest niewatpli- 
wie Kanada, 

Tutaj należałoby zastanowić 
się nad sprawą usumięcia trud- 
ności i szykan stosowanych 
przez kanadyjskie władze cel- 
ne, Kanadą nie posiada wpraw- 
dzie na konfekeje żadnych kon- 
tyngentów, ale towary, które 
wyrabiane są w tym kraju pła- 
cą niezwykle wvsokie cło t. zw 
antydumpingowe. 


Jeżeli chodzi o ukazujące się 
ostatnio pogłoski na temat mo- 
żliwości 
eksportu konfekcji do niektó- 
rych krajów europejskich jak 

np. Hiszpanji i Portugalji, 
to podkreślić należy, że są one 
pozbawione wszelkich podstaw 
Nie możemy eksportować Mi 
do Hiszpanji, ani do Portugalji, 
ani de kolonji portugalskich, 
gdyż oba te kraje eksportują 
te same mniej więcej artykuły 
co i my, ¿ 


Analiza konjunktur ekspor- 
towych w dziedzinie wywozu 
konfekcji prowadzi do szeregu 
wniosków o charakterze postu- 
latowym, których realizacja nie 
zależnie od tych czy innych 7a- 
rządzeń w krajach państw od 
biorczych mogłaby usimąć prze 
szkody na drodze do zwiększe- 
nia wywozu, 

Do spraw tych zaliczyć na: 
leży w pierwszym rzędzie po 
ruszoną już przez nas w Sw 
im czasie sprawę 
obniżenia een węgla dla pe- 
trzeb eksportu włókienniczega. 
Ulgowa taryfa na eksport wę: 


gla z kopalni do Gdyni ustalo- 
na została na 7 zł. za tonnę, 
Przemysł łódzki tymczasem za 
transport do Łodzi na odległo- 
ści zmacznie mniejszej płaci 18 
złotych. Ta różnica kosztów 
transportu węgla, podrażająca 
koszt końcowy: towarów włó- 
kienniczych i zmniejszająca 
ich konkurencyjność na ryn- 
kach zagranicznych wyraziła 
się w r. 1931 pokaźną sumą 
pół miljona złotych. Zastosowu 
nie ulgowej taryfy stworzyłoby 
więc dla Łodzi dość pokaźny 
fundusz, 
umożliwiający  energiczniejszą 
konkureneję przemysłu łódz- 
kiego na rynkach zagranicz- 
nych, 
Drugim takim postulatem 
jest niewatpliwie kwestja 
premji kompensacyjnych. 
Wypowiedzenie tych premji 
z dniem 15 października obni- 
żyło dość wydatnie pomoc 
skarbu państwa dla eksportu 
włókienniczego, który i tak już 
wykazuje ostatnio 
spadku, Posunięcie to wywarło 
njemny wpływ zwłaszcza na 
wielki przemysł, który pracuje 
w zakresie eksportu z wię- 
kszym rozmachem, wypuszcza 
większe partje towaru, które w 
razie niesprzedania powodują 
dla przemysiu poważne straty. 
Wreszcie w zakresie 
zagadnień komunikacyjnych 
wysunąć należy sprawę urucho 
mienia regularnej komunikacji 
pomiędzy Gdynią a Casablanca, 
gdyż połączenie dotychczasowe 
oparte jest o przeładunek w 
porcie hamburskim, co oczywi- 
sta nie wrływa na nolanienie 
kosztów tego transportu, 


tendencję * 


Firma istnieje od 1918 roku, a w 
dzisiejszym swoim składzie od ro- 
ku 1926. Zatrudnia na własnych 
warsztatach i na ,Lohn” kilknset 
robotników, Wyrabia materjały z 
naturalnego i sztucznego -jedwabiu 
wełny (damskie kleiderstoffy) ete. 
Produkuje stale wszystkie najmod 
niejsze gatunki i w  najaktualnicj- 
szych wzorach. W latach kryzysn, 
gdy wszystko niemal wali się w 
gruzy, firma ,B-cia Basiewicz i M. 
Kagan” zdołała sobie wyrobić opi- 
nję niezwykle solidnego, sumienne 
go przedsiębiorstwa, co już świad 
czy o wysokich wartościach osobi: 
stych właścicieli, tak samo, jak 
rozwój firmy dowodzi niezbicie 
rże kierujące osobistości są nieprzs 
ciętnie uzdolnione i posiadają wy« 
czucie potrzeb współezesnego kor 
sumenta, 


Henryk Mandelfort 
I S-ka 


Firma Henryk Mandeltort i S-ks 
produkuje wełniane towary dam- 
skie w najwyższych gatunkach. 
|Eycaby te cieszą się dobrą opinją 
na rynku branżowym z powody 
I swej wysokiej gatunkowości, 


Dążeniem firmy jest zaspakaja 
nie najwybredniejszych wymogów 
mody, co w konsekwencji wpływa 
na ograniczenie do minimum impor 
tu tego rodzaju wyrobów z zagra- 
nicy; czynnik ten uważać należy 
za niezmiernie ważny 7 punktu wi 
dzenia gospodarki krajowej, 


Firma posiada przedstawicieł 
we wszystkich większych miastach 
Polski. 


Nt. 335 
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Prez: eksportowa 


polskich przedzalń wełny czesankowej 


Analizując obecną sytuację 
przedzalá czesankow., podkre- 
Ślić należy, że uległa ona bez- 
względnie pogorszeniu. Jeżeli 
listopad wykazał poprawę eks- 
portu. to jest to zjawisko przej 


ściowe, nieodzwierciadlające 
bynajmniej istotnych trudno- 


ści tego przemysłu, gdyż jedno 
cześnie w wymienionym mie- 
siącu zbyt na rynku krajo- 
wym spadł o 20 proc. Zresztą 
eksport utrzymuje się na pew- 
nym poziomie, dzięki daleko- 
idącym ofiarom i  niezmozo- 
nym wysiłkom poszczególnych 
firm, które pomimo zamroże- 
nia ostatnio u zagranicznych 
adbiorców olbrzymich sum, dą 
żą za wszelką cenę do utrzyma 
nia zdobytych z trudem  rya- 
ków. Na podkreślenie zasługu- 
je również eksportowa konwen 
cja przędzalń wełny czesanko- 
wej w Łodzi, która reprezentu- 
je 90 proc. ogółu polskich wrze 
cion czesankowych.  Działal- 
ność eksportowa mogłaby być 
bardziej owocna, gdyby przy- 
stąpity do konwencji dwie po 
zostające dotąd poza nią przę- 
dzalnie czesankowe. Umożliwi- 
łoby to bardziej energiczne i 
skonsolidowane współdziałanie 
nąd utrzymaniem wysokości 
dotychczasowej stanu urucho 
mienia, co posiada pierwszorzę 
dne znaczenie z uwagi na sy- 
tuacie na rynku pracy oraz w 
utrzymaniu zdobytych z du- 
żym trudem rynków eksporto- 
wych, eo pozostaje w związku 
z niezwykle  doniosłem zaga- 
dnieniem bilansu  bandlowego 
państwa. Jeżeli bowiem w r. 
1951 skutki kryzysu nie były w 
przędzalnictwie  czesankowem 
tak katastrofalne, jak w mn 
nych gałęziach, to zawdzię- 
czać to nałeży w pierwszym 
rzędzie sprężystej organizacji, 
która wyróżnia przedzalnictwo 
czesanikowe od innych przemy- 
słów gorzej lub wcale nie zor- 
ganizowanych, 


Jak poważną rolę odgrywa 
przemysł ten we włókiennie- 
twie — świadczy 0 tem to, iż 
przędzalnie <czesankowe zatru 
dniaja ogółem około 12.000 ra 
botników, przetwarzające 


M. i T. Pikieini Sp. Akce. 


Jest to jedna z nustarszych 1 
najbardzie; doświadczonych firm 
branży bawełnianej. Powstała w ro 
ku 1893 i już po krótkim czasie 
zajęła przodują:e stanowisko któ- 
rego nie pozwoliła sobie wydrzeć 
powstającej i zozwijające; się kon 
kurencji, Przedsiębiorstwo petrafi- 
ło się zawsze doskonale przystosa 
wać do zmieniajątych się kanonów 
mody, dzięki czemu stale artyknły 
tej firmy cieszą się nznanicni sze 
rokich rzesz konmumentów. jako 
doskonałe w gatunka gustowne w 
rompozycji i przestępne w ernie. 


mniej więcej 80 proc. ogólnej 'siejszym nietylko, że nie zara- 


ilości wełny konsumowanej w 
Polsce i eksportują około - 50 
proc. całkowitego eksportu 


przemysłu włókienniczego, 


przy lej 
napozór nie- 


Należy żanołować 
sposobności fakt 
prawdopodobny, mianowicie, 
że ilość sprzedanej w roku 
1931 przędzy była większa od 
ilości sprzedanej w roku 1030 
o blisko 20 proc, 


Wyłtłomaczenia tego zjawi- 
ska należy szukać w składach 
u przetwórcy przędzy, hurto- 
wnika, detalisty i t. U., które 
w porównaniu z rokiem ubie- 
głym bardzo poważnie sie 
zmniejszyły, wskutek czego o- 
kres trwania obiegu przędzy 
od przędzalni do konsumenta 
gotowego towaru znacznie się 
skrócił, To samo zjawisko wi- 
dzimy dzisiaj nie tylko w Pol- 
sce, ale prawie we wszystkich 
państwach. Wszędzie rynek su 
roweów jest bardzo wrażliwy i 
nerwowy, reaguje więc na naj- 
mniejsze wstrząśnienia w spo- 
sób niezwykle gwałtowny. 


Wytwórca wełny w dniu dzi 


o 


bia, lécz w większości krajów 
nie jest w stanie pokryć swo- 
ich efektywnych gotówko- 
wych wydatków, Słyszeliśmy o- 
słatnio wiele narzekań ze stro 
ny polskich hodowców wełny 
na brak rentowności wskutek 
jakoby złej organizacji zbytu 
polskiej wełny. Niestety, brak 
rentowności jest zjawiskiem. z 
którego niezadowoleni są no- 
dowcy wełny nietylko w Pol- 


«ce, lecz również w Australji, 
Argentynie, Afryce Połu 
dniowej i wszystkich krajach 


hodujących wełnę. 
Jak już wspomnieliśmy po- 
wvżej przedzalnie czesankowe 
są bardzo poważnym eksporte- 
rem, gdyż wywożą około 40 
proc. swej produkcji, co odpo- 
wiada około poiowie ogólnego 
eksportu przemysłu włókienni- 
czego w Polsce. Przędza pol- 
ska wskutek usilnej pracy pio- 
nierskiej polskich  przędzalń 
<zęsankowych dociera obecnie 
do najbardziej oddalonych za- 
kątków świata. 
Przedza polska 
„made in Poland“ 


napisem 
jest rów- 


z 


SKŁAD i KANTOR W ŁODZI. TEL. 209-82 i 102-20. 
FABRYKA W ZDUŃSKIEJ WOLI — TELEFON 4. 


FABRYKA WYROBÓW 
WŁÓKIENNICZYCH 


E - 0% RE TO A AA ZARZ Az wa BA. RADZE ŹŹ 
b Ga 


ADRES TELEGRAFICZNY: ROWIGO ŁÓDŹ. 


ROZEN i. 


nież dobrze znana w Nagasaki 
jak w Szanghaju, żądają jej za 
równo w Kalkucie, jak w Bue- 
nos Aires. 


Czemu nałeży przypisać roz 
wój eksportu w tej gałęzi prze- 
mysłu? Przed wojną przędza 
polska nie była eksportcwana. 
Eksport więc jest dorobkiem 


naszej gospodarki narodowej 
ostatnich lat 10. I znowu nale- 
ży wskazać na . organizację 


przędzalń czesankowych, która 
w sposób bardzo wydatny po: 
piefała usiłowania poszczegól- 
nych przędzalń. 

Niestety, usiłowania te nie 70 
stały należycie zrozumiane ani 
poparte przez sfery miarodaj- 
ne 

Przędzaln*ctwo  ezesankowe 
nie korzysta z żadnych premji 
eksportowych. 


Pomimo prężności organiza- 
cvinej przędzalnictwa czesanko 
wego, sytuacja na rynkach od- 
biorczych kształtuje się osta- 
tnio coraz bardziej niepomyśl- 
nie. Pojemny niezwykłe rynek 
Indji po układach otlawskich 
staje sie niewątpliwie zamknię 
tv dla importu polskiej przę- 
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FABRYKA WYROBÓW WEŁNIANYCH 


Ed 
Ch. Fi. Dils 
E LÓDŹ. BEEN 
Sktad: Zachodnia 59. Telefon 129.34. 
Fabryka: Karolewska 38-40. Tel. 128-84 


Modne towary damskie (Kleiderstoffy) 
we wszelkich gatunkach i wzorach. 


POLECA: 


Wi 


dzy czesankowej, gdyż prócz 
ceł w wysokości 37 proc. ad 
valorem, posiada produkcja an 
gielskiej przędzy czesankowej 
daleko idące preferencje ce'ne, 
Na -szeregu rynków  za:nor- 
skich istnieją nieprzebyte mu- 
ry kontyngentów i restrykcj' 
dewizowych, które uniemożl- 
wiają zupełnie eksporterem 
polskim uzyskiwanie swych nx 
lcżności, Tranzakcje kompen- 
sacyjne nie ułatwiają bvnaj- 
mniej sytuacji, gdyż z krajów 
tych importujemy przeważnie 
do Polski nie artykuły vierw- 
szej potrzeby; lecz raczej pro- 
dukty, chronione wysokiem 
cłem, 


Trudno więc dzisiaj mówić e 
widokach na przyszłość polskie 
go przemysłu czesankowego, 
Przemysł ten związany jest z 
ogólną polską konjunktura i 
całokształtem czyników kryzy- 
su Światowego, Czynniki te są 
ze względu na kryzys zaufania 
tak nieobliczalne, że niełatwo 


chyba bedzie można ustalić te 
czy inne możliwości rozwoj 
konjunktury w tym przemy: 
Sie. 


(OOOO 


JJ 


$LICKI 


MM Spółka Akcyjna [III M A 
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MATERJAŁY UBRANIOWE 
BAWEŁNIANE i WEŁNIANE 


Fabryka wyrobów wełnianych i jedwabnych 


Henryl Spiro 


Łódź, Piofrkowska 53 


Telefon 246-40 
Fabryka: Żeromskiego 107. Tel. 132-84 


Najwytworn ejsze 
marferjaly damsk e. 


Fabryka Wyrobów Welnianych 


Samuel i Jakób Goldlust 


Sisiad: Piotrkowska 71, Tel. 107-52. 


Mańerjały na płaszcze, kosfiumy i suknie damskie 
w najprzedniejszych gatunkach. 


Łódź 


Fabryka: Zagajnikowa 20, Tel. 144-91. 


4 


4 XII.— „GŁOS PORANNY" — 19:52 


-———— —— m 


Nr. 386 


Problem wełny krajowej 


niesamowystar 
czalną w zakresie produktów 
hodowli owiec. Wywozimy 
wprawdzie pewne ilości bara- 
niny, Jecz związane jest te 2 
niskiem jej spożyciem w kra- 
ju. natomiast nie produkuje 
my dostatecznych ilości wełny, 
skór owczych oraz serów QW- 
czych. 

Produkcja 
jest mała i 

pokrywa zaledwie okoła 10 

proe. zapotrzebowania. 

Jakość wełny pozostawia rów: 
nież dużo do życzenia. Związa- 
ne to jest z upadkiem hodo- 
wli owiec, datującem się jesz: 
cze z czasów  przewojennych. 
Dane statystyczne wskazują, 
że proces zmniejszania się ilo- 
Ści owiec jeszcze się nie skoń- 
czył. Gdy przed wojną na O- 
becnym obszarze Polski znajdo 
wało się 6 miljonów owiec, w 
r. 1980 — ilość owiec wynosi- 
ła 2.492.100 sztuk, w: r. 1930— 
ilość owiec wynosiła 2.492.100 
sztuk, w r. 1931 --- 2.599.007 
sztuk «a w r. 1932 — 

2.510.000 sztuk. 

Staen taki niewątpliwie uwa- 
za niekorzystny 
dla kraju. To też poczynania 
ministerstwa rolnictwa i re- 
form rolnych. oraz zaintereso- 
wanych organizacji gospodar- 
czych zmierzają do podtrzyma- 
nia hodowli owiec i spowodo: 
wania jej rozwoju. 

Plan i metody pracy w tym 
zakresie zostały ustalone i 
przyjete przez izby i organiza- 
cje rolnicze oraz handlowe. 

Praca w zakresie owczar- 
stwa prowadzona jest w kierun 
ku poprawienia pogłowia i 
dostosowania produkcji do o- 

beenych potrzeb przemysłu 
i organizowania zbytu produk - 
tów, otrzymanych z hodowli o 
wiec, a przedewszystkiemi wel- 
ny. 

Pozornie wydawać się mogło 
by, że skoro krajowa produk- 
cja wełny wynosi zaledwie ma- 


Polska jest 


weny w kraju 


żać należy 


ły odsetek w stosunku do jej 
zapotrzebowania. to każda 
ilość wełny znajdzie 'z pewno- 
ścią nabywcę. W -rzeczywisto- 
ści jednak jest inaczej, .Prze- 
mysł wełniany, będący w sta- 
łych stosunkach handlowych: z 
zagranicznymi dostawcami weł 
ny; którzy na każde żądanie 
mogą dostarczyć potrzebne ilo- 
ści wełny odpowiedniego ga- 
tunku, standaryzowanej na wa 
runkach kredytowych, nie 
mógł, siłą rzeczy, w dostatecz- 
nym stopniu stosować wełny 
krajowego pochodzenia, ofero- 
wanej do nabycia za gotów- 
kę, w małych partjach, nie- 
przygotowanej do przerobu, a 
często nieodpowiedniego ga- 
tunku. 


W związku z tem, pracom 
nad organizacją obrotu wełną 
poświęcono ostatnio dużo cza- 
su, Prace w tym zakresie zmie 
rzają do wytworzenia stałego 
zapotrzebowania na wełnę,” u- 
stalenia sposobu  stwierdzania 
krajowego pochodzenia wełny, 
oraz organizowania obrotu weł 
na. 

Pierwsze z wymienionych 
zagadnień zostało rozwiązane 
w ten sposób. że 
przy dostawach wszelkich wy- 
robów wełnianych dla skarbu 
państwa stawiane jest żądanie 
użycia do przerobu określone- 
go procentu wełny krajowego 
Początkowo iłość ta wynosiła 
25 proc. a z dniem 21 paź- 
dziernika r. b. została ustalo- 
na na 40 proc. 


Drugie z wymienionych zaga 
dnień ustalenie sposobu 
stwierdzenia krajowego pocho- 
dzenia wełny, zostało rozwiąza 
ne w ten sposób, że minister 
rolnictwa i reform rolnych u- 
poważnił izby rolnicze, “central 
ne i wojewódzkie organizacje 
rolnicze, związki hodowców o0- 
wiec i Polski instytut wełao- 
znawczy 


— 


do wystawiania zaswiadezeñ 
krajowego pochodzenia wełny. 
Zagadnienie trzecie — 
organizowania obrotu wełną 
— posiada poważne znaczenie 
dla hodowców owiec i dla prze 
mysłu włókienniczego. Nieje- 
dńókrotnie podnoszony był 
brak instytucji handlowej, któ- 
ra ułatwiałaby sprzedaż wypro 
dukowanej wełny na warun- 
kach dla producenta najlep- 
szych, a jednocześnie zajęłaby 
się dostarczeniem wełny kra- 
jowej dla przemysłu w odpa- 
wiednio dużych transportach, 
posortowanej i określonej ja 
kości, 
W 


sprawozdaniu komisji, 


która na zlecenie komitetu 


LA 
konomieznego ministrów zaję- 
ła się w jesieni 1931 r. szcze- 
gółowem opracowaniem kwe 
stji uzgodnienia potrzeb obro 
bu wełną i potrzeb owczarstwa 
zaznaczona została koniecz 
nosé powołania do życia cen- 
trali obrotu wełną. 
Projektowana cenirała miala 
by być imstytucją prywatną, w 
której reprezentowane bylvby 
kapitały przemysłu: w 40 proc., 
a rolnietwa i kupiectwa w 60 
proce. 
instytucją, zajmującą się komi 
sową sprzedażą wełny, głównie 
organizacją jarmarków wełnia- 
nych. Jedynie '/ zaświadczenia 


> 


Fabryka wyrobów wełnianych 
„Samuel Abbe” wyspecjalizowała 
się już znakomicie w tkaninach 
damskich, Jej kierownicy posiada- 
ją wyjątkową wrażliwość w dzie- 
dzinie potrzeb rynku i dzięki te- 
mu poprostu uprzedzają modę, pro 
dukując wysokie gatunki, które 
cechuje wyjątkowy smak w dobo- 
rze deseni, Pozatem godzi się za- 
znaczyć, że firma stosaje najnow- 
sze wynalazki techniczne w dzie- 
dzinie montowania warsztatów, 
dzięki czemu towary jej produkcji 
należą do wyjątkowa  wartoćcio- 
wych nawet w swej kiasie, 


ny jest cały szereg 


pochodzenia wełny, wystawią- 
ve przez centralę obrotu wel- 
ną, byłoby uważane za miaro 
dajne przy legitymowaniu się 
przemysłu z użycia wełny kra: 
jowej przy dostawach rzadu 
wych. Powołanie do życia wy- 
mienionej centrali powierzone 
zostało Państwowemu Banko 
wi Rolnemu. Prace prowadzo 
ne jednak w tym kierunku nie 
zostały uwieńczone  pomyśl- 
nym wynikiem. W obecaych 
bowiem warunkach gospodar- 
czych powołanie do życia cen- 
treli okazało się niemożliwem. 

Podkreślić należy, że w pra- 
cach nad organizacją obrotu 
wełny bardzo poważny udział 
brał przemysł wełniany, którz 
na szeregu konferencji, odby- 
tych przez specjalną komisję, 
przedstawił gotowy i dokład- 
nie opracowany materjał. Pro- 
jekt przemysłu w sprawie u- 
tworzenia -centrali skupu weł- 
ny krajowej nie został zreali- 
zowany z powodu braku fun- 


duszów na udział rolnictwa. 
Przemysł weiniany, pomimo 


ciężkiej sytuacji ekonomicznej 
gotów był wnieść swój udział, 
aby przyczynić się 'do stworze- 
nia placówki, mającej służyć 
w pierwszym rzędzie intere- 
«om rolnictwa. 

Ze strony przemysł wysuwa- 
zastrzeżeń 
na marginesie tego doniosłego 
zagadnienia. 

Przemysł zwraca uwagę, te 
rozdrobnienie hodowli owiec 
powoduje tak poważne niedo- 
maganie, jakiem jest brak je- 

dnolitego gatunku wełny. 
Posiadamy na obszarze Polski 
kilkadziesiąt gatunków owiec 
hodowanych w kilkudziesięciu 
tysiącach gospodarstw. to też 
nie może być mowy o racjo- 
nalnem prowadzeniu hodowli 
pod 
kątem potrzeb przemysłu prze- 

rabiającego wełnę. 
Wełna ta jest zanieczyszczona 
i nie sortowana, eo podraża ko 


Wykończalnią i Farbiarnia 


szty sortowania i odbija się u 
jemnie na cenie, 

Drugim czynnikiem, utri- 
dniającym wzrost popytu na 
wełnę krajową jest 
trudność jej zakupu w dużych 


partjach. 
Większe  przedzalnie wełny 
zgrzebnej i czesankowej, prze- 
rabiając dziennie  kilkadzie- 


siąt tysięcy kg., muszą mieć 
do dyspozycii duże partje. 


Dalszą sprawą dużego zna- 
czenia jest kwestja 
doboru odpowiednich gatun 
ków owiec do eelów hodo- 
wlanych. 
Poszukuje się bowiem obecnie 
hodowey 
na wzglę- 


wełny grubszej i to 
polscy winni mieć 
dzie. 

W. zakresie 
organizacji handlu 
przemysł podkreślą  konitcz- 
ność, wobec niemożności utwo- 
rzenia centrali skupu wełny. 
oparcia tego zagadnienia o lar 
gi wełniane. zorganizowane jeż 
parokrotnie przez qdvrekcję lu 
gów poznańskich. 

Palaca jest również Kwestia 

kredytu dla przemysiowca 
i w tej sprzwie przemysł weł- 
niany wysunął szereg konkrel- 
nych projektów. Realizacja 
tych projektów  przyczyniłaby 
się bezwzględnie do poprawy 
w dziedzinie cen na wełnę kra- 
jowa. i 

Przemysł wyraża sie Bato- 
miast negatywnie w odniesie 
niu de kwestii 

ceł preferencyjnych 
na. welnę zagraniczną, które 
powiekszylyby trudności tego 
przemysłu, nie przynosząc ża 
dnych korzyści 
czym. Sądzić należy, że raczej 
odpowiedniejsza byłaby kon- 
cepcja zryczałtowania podatku 
obrotowego od przemysłu i ban 
dlu wyrobami * welnianymí. 
Stworzyłoby to właściwą prefe 
rencję dla weiny krajowej, 
K—4, 


sferom rolni- 


BRES Fiais] 


M. L. BRODACZ 


ZGIERZ 
ul. Berka Joselewicza 4/6 


Tel. 15. 
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Tkalinia ACER 


FABRYKA: ul. Pomorska 88/85. Teleion 1434-20. 


SKŁAD i BIURI 


Telefon nr. 165-43. 


J SPRZENAŻY: ul. Piotekowska 59. 


Telefon yal, 213-48 


SYTUACJA PRZEMYSŁU WELNIANCOD 


kształtuje sie nadwyraz niepomyślnie 


A w przemyśle bawełnia 
nym kształtuje się ostatnio nie- 
pomyślnie. Spadek uruchomienia 
w b. r. jest niewatpliwie wyższy, 
aniżeli w r. 1931, w Którym w po- 
równaniu z rokiem poprzedzają- 
cym był niższy o 30 — 40 proc. 


Nieco korzystniej kształtowała 
się jedynie sytuacja w konfekcji 
damskiej, gdzie spadek osiągnął 
20 proc. 


O ile chodzi o charakterystycz- 
ne zmiany i przesunięcia to w pier 
wszym rzędzie podkreślić należy 
wzrost produkcji materjałów kon- 
śekcyjnych. Pozostaje to w związ- 
ku ze zwiększeniem sie eksporin 
tych wyrobów. W konsumcji pót- 
fabrykatów miały miejsce zmiany 
polegające na zastępowaniu przę- 
dzy zgrzebnej na  czesankowa. 


Wpłynęło to częściowo dodatnie 
na jakość gatunków. Z drugiej 
strony jednak przędza  zgrzebna 
przy produkcji gorszych gatun- 
ków zastępowana jest przez tańszą 
przędzę wigonjową. Ma to na «e- 
lu dostosowanie się do  zmienie- 
nych potrzeb rynku, na którym 
racje bytu wobec ogólnego zuboże. 
nia ma tylko produkcja jaknajtan 
sza. Spadek cen surowca ostatnio 
zresztą zahamowany odbił się na 
cenach towarów gotowych, które 
wykazują tendencję zniżkową. Pod 
kreślić przytem należy, że spadek 
cen przędzy i surowej wełny wy: 
kazywał pewną równomierność, co 
zapisać należy na dobro polityki 
przędzalników czesankowych, 


Na rynku wewnętrznym  sytua- 
eja kształtuje się w dalszym ciągu 
nad wyraz niepomyślnie, Katastro- 
felny spadek konsumcji, dochodzą 


cy w pewnych gatunkach do 40 — 
50 proc. pod względem ilościowym 
i niezwykle ostrą konkurencja 
bardzo znaczne w tej branży licz- 
by producentów doprowadziła do 
zniżki cen, często nawet w grani- 
cach przekreślających całkowicie 
rentowność i powodujących poważ 
ne straty dla producentów, Ten 
stan rzeczy doprowadził następnie 
do tego, że polityka produkcyjna 
stała się bardziej ostrożną i €lasty: 
czna, obracając się w granicach 
pokrywania bieżących potrzeb ryan 
ku, Wytyczną polityki produkeyi- 
nej jest raczej dążenie do uzupel- 
niania braków, które przy ogront- 
nem zróżniczkowaniu w tej bran- 
ży występują na jaw w pewnych 
artykułach w okresie zwiększone- 
go popytu. Odwrotnie natomiast 
produkcja pewnych artykułów w 
Łodzi została prawie zupełnie za- 
niechana na skutek konkurencji 
Białegostoku, który opanował ry- 
mek dla szeregu artykułów, prods- 
kowanych na warsztatach korto- 
wych. 


Obroty w tranzakcjach na rynku 
wewnętrznym ilościowo - spadły 
przynajmniej o 40 proc., przy spad 
ku wartościowym przekraczającym 
nawet ten odsetek, Jako zjawisko 
dodatnie podkreślić należy daleko 
idący spadek importu i możliwości 
eksportowe w dziedzinie konfekcji. 
Eksport konfekcji, jak zresztą cały 
eksport włókienniczy wykazał o- 
statnio dość poważny spadek. Nie 
ulega jednak żadnej wątpliwości, 
że w tej dziedzinie istnieją jeszcze 
możliwości bardzo poważne, które 
przy odpowiedniem ujęciu organi- 
zacyjnem i właściwej pomocy ze 
strony fainteresowanych czynni- 


ków mogą liczyć na dość Znacziie 
sukcesy. Elastycznosć i znakoimi- 
ta umiejętność  przystosowywania 
się eksporterów łódzkich powimia 
być tym bodźcem, która możliwo- 
ści wywozowe wydatnie pogłębi. 
Oczywista, o żadnych  poważałej- 
szych zmiarach asi w dziedzinie 
modernizacji, ani też w dziedzinie 


inwestycji nie może być mowy. Sy- 
tuacja w przemyśle we nianym jest 
taka, że analogicznie jak inne dzia 
ly włókiennictwa musi on prowa- 
dzić jedynie politykę przetrwania 
walcząc z trudnościami, wytworzo- 
uemi przez całokształt obecnej sy- 
tuacji gospodarczej. 


Przędza.nia Wełny Czesankowej 


drAS KONN 


Rok założ. 1865 


£óa2, ul. Ed 5. 
Telefony: 146-63, 116-05, 130-37. 


Adres telegraficzny „Markohn—Łódż“. 


P. Gerszowski i S-Ka 


Firma istnieje od 1904 roku, zaj 
mujac się wyrobem  materjalów 
plaszezowych. paltotowych i wszel- 
kich 'kleiderstoffów. Skład firmy 
jest stale zaopatrzony w najnowsze 
i najmodniejsze gatunki materja- 
łów, które spotykają się od lat z 
uznaniem w sferąch nawet najwy- 
bredniejszej klijenteli, Dzięki wało 
rom wyrabianych materjałów i za- 
letom osobistym właściciela, firma 
rozwija się pomyślnie, zajmując 


jedno z naczelnych miejsc w swe: 
jej branży, 
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Fabryka Przędzy i Tkanin Sztucznych 


„CHODAKÓW” 


Spółka Akcyjna 


"Adres pocztowy: Sochaczew, skrz. poczt. 39. Adres ielegr.: Ehodaków-Sochaczew. 
TELEFON: SOGHACZEW, Nr. 61. 


Produkcia obeimuie: 
EEE SK E 


Przędzę surową nitkowaną, pojedyńczą i i łączoną w pasmach i na szpulach. Przędzę 
szlichtowaną : surową, barwioną i manipulowaną w pasmach i na szpulach. -- Przędzę 
matową cienkoprzędną „MEWA“ do wyrobów dzianych i pończoszniczych. — 


„aż 


Generalne Przedstawicielstwo: 


„UNION-TEXTILE" S.A. 


Łódż, ui. Piotrkowska Nr. 171/173. 


u 
R z x c rz ARTE 


póty El Bank Woki 


ŁÓDŹ, MONIUSZKI 5. a Telefony: 184-22, 196-55. 


Skrót felegraficzny „WŁÓKNOBANK” 


Załatwia wszelkie operacje bankowe Spółdzielniom 
ustawowo dozwolone. 
Połączenia inkasowe ze wszysikimi ośrodkami kraju. 


RETE 


Fabryka Wyrobów Włókienniczych 


B-cia Basiewicz i M. Kagan $-cy 


w Lodzi 


Skład: ul. Moniuszki Nr. 1. Telefon Nr. 213-28. 
Fabryka: ul. Sienkiewicza 61. Telefon Nr. 127-60. 


WEŁNA, BAWEŁNA i JEDWABIE. 


Nr. 326 


Sezoń w przemyśle 
wypadł nad wyraz 


cechowała duża niepewność, co Siłą 
rzeczy musialo się odbić bardzo 
niepomyślnie na uruchomieniu prze 


mysłu. Sytuacji nie uratowały za- || 


mówienia rządowe uzyskane w 
uiewielkich zresztą rozmiarach. W 
tych warunkach obecnie przemysł 
oczekuje rozpoczęcia produkcji na 
sezon wioserno-letni, ale nie ule- 
ga żadnej wątpliwości, że nasiąpi 
on z opóźnieniem co powoduje wy 
datny spadek uruchomienia w po- 
szczególnych fabrykach. W najbiiż 
szych dniach mają również nastą- 
pić podziały zamówień wojsko- 
wych, eo jednak tylko częściowo 
wplynie na sytuację fabryk, Eks- 
port poza wywozem _ konfekcji 
przedstawia się nad wyraz niepo- 
myślnie. Tranzakeje odbywają się 
przeważnie za gotówkę, co jeszcze 
hardziej deprymuje rozmiary Obro 
tów, Wahania cen surowej wełny 
w okresie ostatnich miesięcy potę 
gują nastrój niepewności, a nie- 
możność udzielenia kredytów, a "a 
czej konieczność ostrożnege postę- 
powaria, jak również brak kredy: 
tów ze strony banków oraz wyżej 
wspomniane wahania Cen surowca 
działaja deprymująco na rynek 
we'niany. Ożywienie być może na 
stapitoby, gdyby przeprowadzone 
zestały poważne reformy  ustawo- 
dawcze zwłaszcza w zakresie po" 
stępowania upadłościowego, prawa 
o nadzorach itp., gdyż w obecnej 
chwili trudno jest przemysłowcowi 
odróżnić solidnego odbiorcę od nie 
solidnego. 


Wedlug opinji przedstawicieli te 
to przemysłu jednym z czynników 


z ZMEKZRESRENNUEBEUNZCZZOKNZNNCEZESNUNNZCNKEZONWNKENEE 


I FABRYKA WYROBÓW WEŁNIANYCH 
i JEDWABNYCH 


T. PRYWIN 


TELEFON 138-24. 


arg 


k e E L A e e 


P, K, O. W-wa 142.631. 


zgrzebnym | wpływających poważnie na spadek 
niepomyślnie. |obratów jest miewątpliwie brak od 
Obroty były niewielkie, tranzakeje |pomiednich ustaw, które 


obecnie 


Łódź 


WYRABIA: 
EA AO 
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Cło na $urową wełnę 


nie dają żadnych gwarancji ścią- 
gnięcia należności 
kredytobiorców. 


od złośliwych 


Fabryka Wyrobów Włókienniczych 


Hirszbero i Birnbaum w kodzi 


Piofrkowska 96 


TELEFONY: 162-05, 219-05, 209-06 
ADRES TETEGRAFICZNY: "»HIRSZBAUM”. 


Spółka Akcyjna 


DAMSKIE TKANINY WEŁNIANE, PÓŁ- | 
WEŁNIANE, BAWEŁNIANE I JEDWABNE |. 


Likwidacja 5. A. „B. N. Litwin” 


Poważne obawy budzi 


cła przywozowego na wełnę. Ostat|tuację budżetową państwa. 


sprawa | aktualne ze względu na trudną sy 


Ko- 


nio możliwości te stają się bardziej | nieczność wynalezienia nowych źró 


Siray bilansowe pochłonęły kapifałrczerwowy 


Od dziesięciu lat istnieje w 
Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
207 przedsiębiorstwo p. f. „To- 
warzystwo przemysłowo - han- 
dlowe włókiennicze B, N. Li- 
twin. Spółka Akc.“, mające za 
przedmiot działalności produk- 
cję wyrobów włókienniczych, 
tkanin i przędzy, jako też han: 
del temi towarami (także na 
zasadach komisowych). 


Firma ta, znajdowała się w 
stosunkach handlowych ze 
„Zjednoczonemi zakładami 
przemysłowemi K. Scheiblera i 
L., Grobmana”, Sp. Akc, Na 
tle tych stosunków oraz z po- 
wodu znacznych różnie rachun- 
kowych powstał w ostatnich 
czasach pomiędzy obu firmami 
spór. Podjęte przez zarząd li- 
kwidujacej się spółki ze ,.Zjed- 
noczonemi zakładami przemy- 
słowemi* pertraktacje, mające 
na celu uznanie pretensji tej 
pierwszej firmy oraz dokonanie 
obrachumk 1, nie doprowadziły 
do pozytywnego wyniku. Wsku 
tek tego firma „B. N. Litwin“, 
mając olbrzymie straty bilanso- 
we, które pochłonęły cały ka: 
pitał rezerwowy i przekroczyły 
jedną trzecią kapitału zakłado- 
wego, i stosując się do przepi- 
sów ustawy o spółkach akcyj- 
nych, zmuszona była zwołać 
walne zeromadzenie akcjonar]u 
szów dla zadecydowania o dal- 
szych losach spółki. 

Walne zgromadzenie po za- 


znajomieniu się ze stanem fak- 
tycznym przedsiębiorstwa, nie 
widząc możności pokrycia po: 
wstalyc] strat i uznawszy, że 
dalsze prowadzenie. przedsię- 
biorstwa jest niemożliwe — po- 
stanowiło przystąpić do likwi- 
dacji spółki, 

Na Ikwidatorów wybrani zo- 
stali: Borys Litwin (Piotrkow- 
ska 207), dr. Aleksander Waks 
(Kilińskiego 118): i Włodzimierz 
Fiks (Senatorska 29). 

Firma „B. N. Litwin* po- 
siada 3 oddziały (w Katowicach. 
Lublinie i Równem), które w 
wypadku nieosiągnięcia przez 
komisję likwidacyjną  porozu- 
mienia ze Zjednoczonemi za- 
kładami przemysłowemi (eo za- 
lecone jej zostało przez walne 
zgromadzenie akcjonarjuszów) 
ulegną wraz . zakładem głów- 
nym likwidacji. 


Kupujcie wyroby 
krajowe 


Zakłady Przemysłu Wiókienniczego 


C. G. Schön 


Przedzalnia wełny 


Sp. 
Akc. 


$osno! 


czesankowej 
ESTRES TER 


„ wyrabia przędzę: merynosową szewiotową dla przemysłu tkackiego. — Dla prze- 
mysłu dzianego różne grenadiny opalone i nieopalone, włóczki białe i farbowane i in. 


Firma egzystuje od 1887 r., w Niemczech od 1813 r. 


Jeneralne przedstawicielstwo: 


ADOLF HAMBURGER 


Łódź, Sienkiewicza 33. Telef.: 105-88, 241-88 i 232-88. 


def dochodów uczynić može spra“ 
wę tę bardziej realną, co powięk- 
szyłoby ciężary ponoszone przez 
produkcję i wywarfoby  ujemiy 
wpływ na konsumcję, wywołując 
pogorszenie sytuacji tej poważnej 
galezi produkcji poiskiej. 
Podkreślić należy również, że 
wprowadzenie cła na wełnę musi 
bezwzględnie doprowadzić do 


Y | dalszego skurczenia i tak już ma- 
{| lejącego wywozu, 
zostałaby zmarnowana wieloletnia 


W ten sposób 
praca, duże wysiłki i poważne kosz 
ty. Eksport musiałby być bez- 
względnie ograniczony i nie w 
przyszłości nie zdołałoby przywró- 
cić nam utraconych pozycji. Zbyt 
wielka jest bowiem  nieufrosé do 
przemysłu polskiego i jego zdoł- 


j ności wytwórczych, ażeby można 


liczyć na to, że później uda się 
odzyskać utracone rynki zbytu. 
Konkurencja ze strony innych 


państw, popierających eksport swe 
go przemysłu zagarnęłaby owoc 
długoletniej i mozolnej pracy prze 
mystu polskiego, Istnieje cały sze: 
reg średków, umożliwiających pod 
niesienie krajowej produkcji weł- 
uy bez stosowania tych ryzykow- 
nych środków, Jako ekwiwalent 
projektowanego nadal cla, a także 
w celu utrzymania w dalszym cią 


gu koniecznego eksportu,  rząń 
mógłby wprowadzić obrót  uszla- 
chetniający lub też podwyższyć 


zwret cia, 

Reasumując więc powyższe, pod 
kreślić należy, że zagadnienie cła 
ua surową wełnę może być rozwią 
zane w innej płaszczyźnie i w in- 
nym kierunku niż dotychczasowe 
projekty. W obecnej bowłem posta 
ci sa one dla przemyału welniane- 
go bezwzglednie szkodliwe, mie do 
prowadzą do zamierzonych celów 
i spowodują wydatne straty rów- 
nież i dla skarbu państwa, który 
z tytułu eksportu otrzymuje przy- 
pływ dewiz i walut do Polski. 
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a) Składy sprzedaży: 


Warszawa, Gęsia Nr. 1, 
Lwów, Kazimierzowska 
Nr. 20/22. 


| = : Walter Goldstein, 
ZAKŁADY WŁÓKIENNICZE o, Boe ta 


ADOLF HORAK S, Ax ; 


Ruda Pabianicka pod Łodzią 
Telefony Lódź: 151-73, 149-47, 222-35. 


Adr. telegr.: HORAK RUDA-PABJANICKA 


Trwale farbowane wzorzysie ikaniny bawełniane, materja- 
ły na fariuchy i hoszule, bieliznę posciclowa, wsypyu i i. p. 


2992290909000 


090 


54 


: Fabryka Wyrobów Welnianych ; 
| H Langnas i Silbersícin ; 
ŁÓDŹ, ZACHODNIA 59. TELEF. 134-59. 3 

Damskie towary sukniowe i płaszczowe we wszelkich $aiunicach. $ 


e 


SPÓŁKA AKCYJNA 


Tomaszowskiej Przedzalni 
-  Welny Czesankowej 


BIURO ZARZĄDU: Warszawa, Krakowskie-Przedmieście 16/18. Telel. 602-93 
Adres telegraficzny: „BOTANY“. 


Kanter Główny i Fabryki Skład Fabryczny: 
Tomaszów Mazowiecki, ul. Św. Tekli 13/15, = Łódź ul. Sienkiewicza nr. 53, 


Wyrabia przędzę czesankową dia celów tkackich i trykofażowych 


Towarzystwo Akcyjne Sukiennej Manufaktury 


LEONKARDT, WOELKER i GIRBARDT w kodzi 


SP. AKC. 


tnieje od roku 1678. Wyrób czysto-welnianych towarów.  linioje oi niu 1010, 


Skład śłówny: ul. Leonharda Nr. i 
Skład fabryczny: ul. Piolrkowska 55 


Nr 336 
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Jak oświetlać warsztaty pracy 


Racjonalne oświetlenie po- 
mieszczeń i warsztatów pracy 
ma pierwszorzędne znaczenie 
zarówno ze względu na hygje- 
ne wzroku, jak i na bezpieczeń 
stwo pracy, na stopień jej wv- 
dajności, a specjalnie na szy- 
kość jej wykonania, Gzynnik 
ten jest niestety u nas niebąr' 
dzo doceniany. Sale fabryk 
włókienniczych okręgu łódzkie 
go w Iwiej części urągają ele- 
mentarnym zasadom oświetle- 
niowym, na czem przemysł 
nasz bardzo wiele traci. Uwzglę 
dnienie właściwego oświetlenia 
w zakładach przemysłowych le 
ży zarówno w interesie praco- 
wmików, jak i pracodawców, 
tembsrdziej. że koszta oswietie 
nia w stosunku do innych ko- 
sztów produkcji są bardzo nie- 
znaczne (wynoszą około 2 pro 
mille); zaś przy zracjonalizowa 
niu oświetlenia możnaby nape- 
wno osiągnąć bardzo dodatnie 
dla obu stron wyniki. Przemy- 
siowiec zyskały dzięki znacz 
nie większej wydajności nracy 
robotmika, a pracownik w pier- 
wszym rzędzie na zdrowiu i na 
mniejszem wyczerpaniu ener- 
ali. 

Sprawą racjonalnego oświe- 
tlenu zakładów  przemysło- 
wych oddawna zajmowano się 
w innych kultnwmiinych krajach, 
szczególnie zaś w Ameryce. Ja- 
ko wynik tych hadañ został wy 
dany -Code-of Lighting, Facto- 
ries, Mills and other Work 
Places, zatwierdzony przez ame 
rykański komitet standaryzacyj 
ny. zaś we Francji przez naro 
dowy komitet  oświetłeniowy 
francuski, Jak widać z prakty 
ki, stwierdzone zostało, że przy 
gorszem oświetleniu spada wy- 
dajmość pracy robotnika mniej 
więcej O 30 proc. Naskutek 
właśnie tych badań zrewidowa- 
no w większych zakładach prze 
mysłowych Ameryki jakość o. 
świetlenią i dziś niema już tam 
fabryk, które byłyby zaniedba: 
ne pod względem oświetlenio- 
wym, Dzięki temu stwierdzono 
znaczny wzrost produkcji po- 
szczególnych zakładów przemy 
słowych. 


Trzeba sobie bowiem uświa ' 
domić, że światło elektryczne 
jest wówczas idealne, kiedy za- 
stosowano je prawidłowo. Do- 
bre oświetlenie nietylko chroni 
wzrok i zapobiega wielu wypad 
kom, powodującym uszkodze- 
nia fizyczne, lecz działa rów- 
nież dodatnio na usposobienie 
człowieka, czyniąc pracę mniej 
uciążliwą i powiększając jej wv 
da jność, 

Cz mntki oświetlenia, oddziały 
wujące szkodliwie są: 

a) oświetienie niedostateczne. 

b) rażący błask i silne kon- 
(rasty w oświetleniu, 

c) ciągłe zmiany natężenia. 


Niedostateczne oświetlenie 
wywsiuje nadmieme wytęże: 
nie oczu i zmuszając do zbyt 


bliskiego oglądania przedmio- 
tu, powoduje szybko zmęczenie 
fizyczne i osłabienie wzroku. 
Dane statystyczne wskazują, że 
Biedostateczne oświetlenie po. 
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woduje osłabienie wzroku na- 
przykład u robotników rolnych 
5 proc u mechaników już p ze 
szło 50 proc. Ponadto stałe wy- 
tężenie wzroku może wywołać 
i inne niedomagania, jak a- 
przykład masowe bóle głowy, 
stwierdzane u robotników wiv- 
łu wytwórni. 


Niedostateczne oświetlen:© 
ma oprócz tego wpływ na zwię 
kszenie się liczby nieszczęśli 
wych wypadków. Nieszczęśliwe 
wypadki, spowodowane niedo 
statecznem oswietleniem lub je 
go nierównomiernością, to jest 
zbyt dużymi kontrastami pomię 
dzy oświetloną a nieoświeHoną 
przestrzenią, zdarzają się nie 
stety często zarówno na zhyt 
skąpo  oswietlonych podwó- 
rzach, jak i wewnatrz porg'c- 
szczeń fabrycznych. Wypadki te 
pociągają za soba różne skutk: 
poczynając od lekkiego okale- 
czenią aż do zranienia $miertel- 
nego  włacznie. Bezpośrdnią 
przyezyna wypadków było prze 
oczone zagłębienie gruntu, 
przedmiot niedostrzeżony na zie 
mi, niezauważona pędnia, 
daca w ruchu, niedostrzezonv i 
sirącony mimowol z wyioka 
ści przedmiot, no i przysłowia 
we łódzkie bruki. Dowodem 
wpływu sztucznego oświetlenia 
na liezbę wypadków jest staty 
styka, która wykazuje znsezny 
ich wzrost w czasie pracy przy 
sztucznem oświetleniu, a mia 
nowicie: przy obrabiarkach 
18 proc, w odlewniach o 25 
proc, z powodu strąconych 
przedmiotów 32 
du upadku pracowników o 7? 
prot- 


ie- 


Specjalnie niedostateczne :- 
Świetlenie jednak wplywa na 
zmniejszenie się wydajności pra 
cy, co stwierdzają również sta- 


tystycznė dane, W niektórych 


dziedzinach przemysłu, wyma- 
gających szczególnie dobre:o 
oświetlenia. wydajność pracy 


przy źle zastosowanem szłiw:z- 
nem oświetleniu zmniejsza się 
do 55 proc. Natomiast ulepszo- 
ne oświetlenie wpływa na «wie 
kszenie wydajności od 8 do 35 
proc. 


W dzisiejszym  dodalkv ilu 
strowanym zamieszczamy czte 
ry zdjęcia z sal pewnych zakla 
dów przemysłowych. Początko- 
wo zakłady te oświetlone były 


roe. i z powo- 


źle w sposób. jak to widzimy 
na zdjęciach górnych, na- 
stępnie zaś przeprowadzono ra- 
cjonalizację oświetlenia  (zdje- 
cia dolne), dzięki czemu uzy- 
skano B0-procentową awyżkę 
wydajności pracy. 

Rażący blask i siine kontr- 
sty w oświetleniu są dla wzto* 
ku równie szkodliwe. jak oświe 
tlenie niedostateczne. 

Wszelkie nieosłonięte źródła 
światła męczą wzrok. Duże kon 
trasty pomiędzy oświetlonemi i 
nieoświetlonemi powierzchnia- 
mi, co często się zdarza przy 
szłueznemi oświetleniu, zmusza 
ja z powodu ruchliwości oczu 
dc ciągłej zmiany przystosowa- 
nia się tęczówki. Szczególnie 
szkodliwie działają kontrasty 
pomiędzy  Świecącą powierz- 
chnia źród'a Światła i mało 0- 
śaietlonymi otaczającymi je 
srzedmiotami, W pomieszcze- 
1iach, przezzaczonych do robov- 
ty precyzyjnej, stosunek pomię 
dzy najsilniej i najsłabiej oświe 
"onemi miejscami nie yowi 
nien przekraczać 1:8. dla grub- 
szych robót 1:15, a dla zupel- 
nie grubych 1:30. W eelu un:- 
knięcia lego szkodliwego dzia- 
iania należy przyjąć jako zasa- 
dę przy urządzeniu oświetlenia. 
że źródło światła powinno się 
znajdówać w takiem położeniu, 
aby nie było bezpośrednio wi- 
doczne, lub też winno być osio- 
nięte materiałami rozpraszaja 
cymi światło, 

Jeśli więc przemysł nasz pói- 
dzie śładami Ameryki i Europy 


Samuel i Jakób 
Goldlusf 


W 1913 roku p. Samuel] Goldlust 
zaklada w Łodzi fabrykę wyrobów 
| welnianych i dzięki wyjątkowej 
i cnergji, pracowitości i dokładnej 
I znajoności rynku rezwija przedsię 
biorstwo bardzo szybko do rozmia 
rów jednego z najpoważniejszych 
w swej kategorji, 

W roku 1922 przystępuje do fir 
my brat Samuela Goldlusta i od tej 
chwili przedsiębiorstwo pracuję da 
lej pod firmą .„B-cia 5. i J. Gold- 
lust”, krocząc weiąż naprzód pu 
linji rozwoju. Nie bacząć na ciez: 
ki kryzys, jaki przeżywa przemysł 
ną całym świecie, firma obronną 
ręka wychodzi z wszystkich kłopo 
tów natury ogólnej, a dzięki do- 
skonalemu przystosowaniu się do 
gnstów publiczności w dziedzinie 
wełny, materjalów: paltotowych i 
kleiderstoffów. jest dzisiaj «y swo- 
ich artykułach bez konkurencji. 


Telefon 129-42 


ROK ZAŁOŻENIA 1912. 


doceni 
0- 


zachodniej i wreszcie 
wagę jakości racjonalnego 
$wietlania, to napewno podnie: 
sie wydajność swej produkcji. 


Również nie od rzeczy będzie 
w ramach tego artykułu poru- 
szenie sprawy oświetlenia biur. 
Musimy wziąć pod uwagę, że 
w naszej epoce mrok nie hamu- 
je działalności ludzkiej. Współ- 
czesna technika oświetleniowa 
jest w możności uczynić czło- 
wieka zupełnie niezależnym od 
pory dnia i nocy. Stosowanie 
zaś światla szlucznego nie wpły 
wa bynajmniej na zwolnienie 
tempa pracy i czynności w biu- 
rze, lecz nadaje im nawet wię- 
kszy rozmach. Trzeba tylko, by 
kierowniey biur, wprowadza- 
jac czynnik oświetlenia do swej 
irsłytucji, zdali sobie dokła : 
dnie sprawę ze skutków wadli- 
wego oświetlenia i ponoszo- 
nych przez to strat, jak również 
by poznali zalety i korzyści do- 
brego oświetlania. Wskutek 
niedostatecznego oświetlenia o- 
soby pracujące zużywają bar- 
dzo wiele swej energji na wyte- 
wzroku, wskutek czego 
bardzo szybko następuje prze- 
męczenie. Trudno dziwić sie. 
że w tych warunkach kasjer 
myli się w liczeniu pieniedzy, 
buchalter: fałszywie sumuje, pi- 
szący przy biurku lub stenotypi 
stka przy maszynie są znużeni 
i zgnębieni, Praca wobec tego 
idzie ospakć i powoli. Skutki 
takiego oswietlenia, odczuwa 
nietylko pracownik, lecz i pra 
codawca. gdyż złe oświetlenie 
wpływa niekorzystnie na wydaj 
ność pracy, na szybkość jej wy- 
konania, uniemożliwia utrzyma 
nie czystości i porządku oraz 
utrudnia kontrolę nad wykony- 
wana pracą. 


żenie 


Chcąc uniknąć wyżej wspom- 
wanych błędów i skutków zle- 
go oświetlenia. należy zastoso- 
wać się do następujacych pra- 
wideł, które dyktuje nam współ 
czesna technika. Oświetlenie 
biura musi posiadać dostatecz - 
ną jasność. uzależnioną od ro- 
dzaja wykonywanej pracy, od 
wymiarów powierzchni lokalu, 
koloru sufitu i ścian. Źródła 


światła, osłonięte odpowiednie: 
mi cprawami, kloszami i szkła 
mi, muszą być tak rozmieszezo- 
ne. by znikły możliwie zupel- 
nie cienie, całe zaś biuro win- 
no być oświetlone 


równomier 


En 


Fabryka Wyrobów Welnianych 


Samuel ABBE 


Łódź, Sródmieiska 7 


Fabryka: Radogoszcz, Szosa Zgierska 1. Tel. 181-37 
najmodniejsze towary damskie, sukienne oraz płaszczowe. 


nie Takie urządzenie oświetle 
nia stwarza warunki, odpowia- 


dające wymaganiom hygjeny i 
estelyki, wpływa na oszczęd- 
ność w zużyciu sił ludzkich i 


czasu, decyduje o lepszej wydaj 
ności pracy, ułatwia pracodaw- 
cy nadzór nad wykonywaną 
pracą. nadaje całej pracy miły 
i wesoły „nastrój, 


Nie należy również lekcewa: 
zyć charakteru, jeśli można się 
tak wyrazić, reprezentacyjnego 
w tych wypadkach, kiedy biu- 
ra służą do przyjmowania kli 
jenteli. Podobnie jak czyste i 
p.ęknie urządzone biura robią 
na odwiedzających dobre wra- 
żenie, tak również racjonalnie 
oświetlone przedstawiają je z 
jak najlepszej strony. Oświe- 
tlenie. wejścia - do biura mwasi 
być wesołe i bynajmniej nie ską 
pe. Poczekalnia powinna być 
oświetlona w ten sposób. ażeby 
klijenci mieli możność korzysta 
nia z dobrego światła, pozwala- 
jącego im skracać chwile cze- 
kania na czytaniu gazet i £ p: 
Kurytarze i schody nie mogą 
być ciemnym labiryntem, po 
którym - tylko  wiajemniczeni 
mogą chodzić bez przeszkód. 
Oświetlenie biurowe nie może 
również być skąpe. gdyż wywo 
łuje w opinji klijentehi prze- 
świadczenie o ¿le znozumianej 
eszczędno.ci, 


Jeżeli weźmiemy pod uwagę 
wydajność pracy urzędnika, 
musimy pamiętać, że preca biu. 
rowa jest jedną z najbardziej 
męczącech wzrok. Ostrość wi- 
dzenia, chyżość spostrzegania, 
szybkość przysłosowamia się o- 
ka  (akomodacja) i ciągłość 
widzenia — oto czynności wzro 
kowe, wprawione .w ruch przy 
czytaniu i- pisaniu. Ostrość wi- 
dzenia, kżóra pozwala nam czy- 
tać bez zmęczenia, szybkość 
przystosowania się oka, która 
zajmuje wybitne miejsce przy 
przepisywaniu, kiedy litery dru 
kowane i litery pisane są pra- 
wie zawsze w różnych odstę 
pach (praca księgowamia i prze 
pisywania na maszynie), wresz- 
cie ciągłość% widzenią sa konie- 
czne w najwyższym stopniu w 
pracy biurowej, ponieważ trwa 
ona od rana do wieczora, nie- 
raz bez przerwy, 


Należy pomyśleć również e 
tem, że osoby pracujące w biu- 
rze przez szereg godzin mają 
prawo żądać choćby już dla sa- 
mych względów hygieny. ażeby 
oświetlenie było jeśli już nie 
równowartościowe z oświetle- 
niem dziennem, to w każdym 
razie dostateczne dła wykony- 
wania pracy bez zmęczenia. — 
Według Thompsona X, Schwar 
za Ives'a i Bryau'a zbadanie 
ostatnim czasie 2449 osób w 
głównem biurze poczt w No. 
wym Jorku wykazało, że 1804 
urzędników, to znaczy 735 
proc, miało wady wzrokowe, w 
tej liczbie 867 używało szkieł. 
Przykład ten wykazuje, że skut- 
ki zego oświetlenia odbijają 
się na wzroku pracujących o 
wiele bandziej, aniżeli możnaby 
przypuszczać, 


w 
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Włókiennictwo przeciwko dewaluacji 


Przemysł łódzki domaga sie likwidacji zaległości podatkowych 


Na zaproszenie 
związku przemysłu włókienni- 
go w państwie polskiem, przy- 
byli do Łodzi: członek prezyd- 
jum Centralnego związku prze- 
mysłu polskiego, minister Hen- 
ryk Strassburger i naczelny dy- 
rektor tegoż związku p. An- 
drzej Wierzbicki, Obaj panowie 
wzięli udział w posiedzeniu zu- 
rządu związku przemysłu włó- 
kienniczego, podczas którego p. 
Andrzej Wienzbiecki uzasadniał 
szczegółowo poszczególne punk 
ty programu gospodarczego Cen 
tralnego związku, zatrzymując 
się dłużej na sprawie 


uregulowania zaległości podat- 

kowych i w instytucjach ubez- 

pieczeń społecznych oraz na 
sprawie polityki walutowej. 


Mówiąc o kwestji uregulowa- 
nia zaległości podatkowych i w 
instytucjach ubezpieczenio- 
wych. p. Andrzej Wierzbicki z 
naciskiem podkreślił  koniecz- 
ność bardzo szybkiego załatwie 
nia tej sprawy w sposób, który 
z jednej strony 
pozwoliłby zadłużonym  płatni- 
kom odetchnąć, a z drugiej nie 
byłby premją za niemoralność 

podatkową. A 

W tym kierunku idzie wysu- 
nieta w programie Centralnego 
związky propozycja ustalenia 
w księgach bierczych urzedów 
podatkowych i na kontach pra- 
codawców w instytucjach ubez- 
pieczeń socjalnych dokładnej su 
my zaległości każdego płatnika 
po odpisanin wszystkich odse- 
tek i kar za zwłokę i stopniowe- 
go umarzania jej w ten sposób, 
że 
przy wpłacaniu bieżących podat 


zarządu | ków i składek 90 liczy Się 


za 
100, a pozostałe 10 zalicza się 
ną umorzenie zaległości. 


Patnik, którego bieżąca należ 
rość podatkowa lub składka wy 
nosi 100 złotych, musi tych 100 
z}. zapłacić, ale placac je. zmniej 
szy tem samem swoją zale- 
głość o 10 złotych. Płatnik, któ- 
ry nie'ma żadnej zaległości, mu 
si zapłacić całą swoją należ- 
ność, to zn. 100 zł., lecz 


otrzyma tytułem bonifikaty ku- 
pon na 10 zł., który po upły- 
wie dwuch lat będzie przyjmo- 
wany przez kasy skarbowe i in- 
stytueje socjalne przy płaceniu 
bieżących podatków i skladek. 

Projekt ten, nie skreślając ni- 
komu zaległych podatków i 
składek i premjując dobrych 
płatników, którzy zaległości nie 
mają, czyni zadość  postulato 
wi sprawiedliwości, a co naj- 
ważniejsze, zdejmuje ze wszyst 
kich płatników ciężar starych 
zaległości i grozę wiszącej nad 
nimi egzekucji. Wreszcie stwa- 
rza sprzyjające warunki dla 
poprawy gospodarczej, ponie- 
waż naprzykład chłop, znalazł- 
szy się w posiadaniu pierwszej 
wolnej gotówki, będzie mógł 
zużyć ją na zakupy, ponieważ 
nie położy na niej ręki sekwe- 
strator za stare zaległości. A to, 
zdaniem p. Wierzbickiego, jest 
najważniejsze, gdyż bez stwo- 
rzenia warunków, w których 
ewentualna wolna gotówka mo- 
glaby się bez obawy sekwestru 
za zaległe podatki pokazać na 
rynku towarowym, nie można 
mieć nadziei na ożywienie pro- 

dukcji. 
W odniesieniu do palityki wa 


lutowej p. Wierzbicki uzasad- 
niał bezwzględną w naszych wa 
runkach konieczność 
trwania przy dotychczasowej 
polityce utrzymywania kursn 
złotego, 
gdyż wszelka próba” dewaluacji 
złotego musiałaby w społeczeń- 
stwie, mającem Świeżo w pa- 
mięci inflację, wywołać panikę 
i powszechna ucieczkę od zło- 
tego, 


Nad referatem p. Wierzbie- 


kiego wywiązała się obszerna 
dyskusja, która wykazała za- 


sadricza jednomyślność przed- 
stawicieli zarządu związku prze 
ntysłu włókienniczego ze stano- 
wiskiem Centralnego związku 


Firma istnieje od roku 1864, 


tak w. odniesieniu do propramu 
polityki walutowej. jak i co 
do bezwzględnej konieczności 
uwolnienia płatników od 
brzemienia zaległych podatków 
i składek, pod uciskiem które: 
go masy ludności wiejskiej tra- 
cą wszelką zdolność konsum- 
cyjną, W odniesieniu do polity- 
ki walutowej ze strony przed- 
stawicieli Zw. przemysłu włó- 
kiunniczego wyrażony zosta 
przdąd, iż 


Nr 336 


Nofowania bawein 
NOWY JURK. y 

Loco 5.80 grudzień 5,66 styczeń 
5,70 luty 5,76 marzec 5,82 kwie- 
cień 5,87 maj 5,92 czerwiec 5,96 
lipiec 6,01 sierpień 6,06 wrzesień 
611 październik 6,16 

NOWY ORLEAN 

Loco 5,74 styczeń 5,70  marzeć 
580 maj 5,91 lipiec 5,96 paździer- 
nik 6,12 grudzień 5,70, 

LIVERPOOL 

Loco 5.80 grudzień 5,03 styczeń 
504 luty 5,05 marzec 5,06 kwie- 
cień 5,06 maj 5,07 czerwiec 5,07 
lipiec 5,08 sierpień 5,08 wrzesień 
5,08 październik 5,09 listopad 5.11 
grudzień 5,12. 

Egipska: loco 7,09 grudzień 6,78 


styczeń 6.86 marzec 6.99 maj 7,08 


polityka bezwzględnego utrzy- |lipiec 7.16 październik 7,29 listo: 
mania kursu złotego jest w obec | pad 6,27, 


nych warunkach całkowicie 
wolna, wobec czego 
projekty dewalnacyjne, są 


najmniej nie ną czasie. (ag) 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 


Upper: loco 6,76 grudzień 6,63 


wszelkie |styczeń 6,88 marzec 6,50 maj 6,46 
co- |lipiec 644 październik 6,34 listo. 


pad 6,34, 


KAROLA EISERTA 


| Spółka Akcyjna w Łodzi 
Fabryka: Centrala Karola nr. 19. 


SKŁADY: 
Poznań, 

Wielka 11. 
Warszawa, 

Nalewki 29. 
Lwów, 

Jagiellońska 20/22 


Gdańsk, 
Dominikswall 8, 


Telefon: 196-40. 


Sukna damskie jak również materjały 
na palta i ubrania męskie w tanich, 
średnich t wysokich gatunkach. 


Fabryka mieści się we własnych budynkach fabrycznych na 
własnej posesji, sajmującej 30,000 mtr. kw. posiada wssyst- 


kie działy fabrykacji nowocześnie urządzone. 


r 


Ł© ci 


Fabryka mechaniczna wyrobów wełnianych 


Pinkus Gerszowski i S-ka 


= SKŁAD: Piotrkowska 73. Tel. 106-04 i 126-03. 
FABRYKA: Stanisława 12. Tel. 136-19. ====== 


Fabryka Wyrobów Welnianych i Bawelnianych 


„NM. i T. PIKIELNI”, Spółka Akcyjna 


Fabryka: ul. Cegielniana Nr. 74 


Telefony Nr. 226-75 (dyr.) i Nr. 132-85 


W ŁODZI 


Biura i Shlad: Piotrkowska 76 


Telef. Nr. 163-00 (dyr.) 219-33 (biuro) i 188-11 (skład) 


Skład konsygnacyjny w Warszawie: ul. Długa Nr. 55, telefon Nr. 1167-97. 


b 


0%4394999090999 099999099099909999099 


+ 


Fabryka wyrobów włókienniczych 


HENRYK MANDELTORT i S-KA 


Łódź, ul. Piotrkowska 96, tel. 112-96 


produkuje modne towary wełniane damskie w najwyższych gatunkach, 
A a OKOPOWA a 


+2%%%090%69%09090990090290900900 


+9499499999939992900991 
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rnikicm, suoje} 
a radje- 


66 podaje niniejszem do łaskawej wia- MEBLI stołowych, sypialń, gabinetów, oraz 
5 K Ł PZ LI EB A domości, iż poleca wielki wybór sztuk pojedyńcych od najskromniej- 


ry RUTOWICZA 4 tel. 241- j szych do najelegantszych po cenach ściśle fabrycznych. Robota gwarantowana! 
NA Front I Obejrsenie nie obowlązujedo kupna! Przy hatdem kupnie wydaje się piśm. gwarancję 


Właścicielka 


( KOKS z własnych koksowni | "o" "m" 


EA MA 


KILINSKIEGO Nr. 178 A 
Ostatnie 2 dni! „specjalnie dla centralnego ogrzewania. Sprzedaż wagonowa |Piotrkowska 175, tel. 138-76 


poprz. of. parter 


Wielkie arcydzieło dźwiękowe, prze- 


i wozowa. 
wyższejące swą bogatą treścią film Po powrocie x Paryża 
„Na Zachodzie bez zmian“ p. t. KONSORCJUM stosuje najnowsze zdobycze wiedzy 
Biuro sprzedaży koncernu „ROBUR“ kosmetycznej, 
Łódź, Przejazd 62, tel. 131-80, 155-60, 236-50 Bezpowrotne usuwanie owłosienia 


najnowszą bezbolesną metodą. Lecze- 
EAS SAA nie wszelkich defektów cerp. Trwale 
przyciemnianie brwi | rzęs. Lampa 

wodnie wszystkim zależy kwarcowa. Solux, 


GRE : y "dzieci były dobrze umysło- Ceny kryzysowe. 
A wo roswiniste. Kupujmy im tylko| ._____ A a 
| zabawki, gry towa- 3 , 
rzyskie, zajęcia freblowskie Es RI D Zi E € i CY" f iy BR 
w najtańszem źródle zabawek gg k 


Łódź, 34 Narutowicza 84, e. I m lawy cdta Roa CRA Me 


lony po bardzo niskich cenach. 


Najeźdzcy 


(Czwórka piechurów) 
FRONT ZACHODNI 1918 ROKU 
W rolach głównych: Gustaw Diessi, 
Frite Kompers, Jan Moebls i 
Jaękie Mormier 

Nadprogram: 
„igraszki z pleniądzmi 


E tv A o 
a w dni powsz. o g: 4, wsob. 
og 3, w niedsiele i święta o g. 2. 
Ostatni seans o g. 9.15. 
Następny program: X z PAWIAKA 


Je MÁ Mica A 


o 


e FA CA 


sala Filharmonii odbędzie się seans ektparymentalny | 
W środę 7 b. m. o g. 8,30 w. Wł. Messinga KOWALS KINA 


RWIE OELE LALER: telepaty i psychologa światowej sławy SUYA NALUPORCZYwSZE 

KU PU JEI EZ l-go ZRÓDŁA Bilety sprzedaje kasa Faraoni biuro > Z EA Piotrkowska nr. 65 BÓLE. GLOWY 
WIELKI WYBOR KPŁ a SH RRA 

A ŁAWA 


Wózków | MateratdU$| soma A | 


datecinapeh | seretynoych, DOSKONALE | iiaae aain or z > 
Pogotowie Elektryczne’ „SANĄTO 


wy vitek | mim tulko 
Nabyć można w FABRYCZNYM ERP PACZKI T p AK (I. naa Bada atk tw | Lakłań Poloínlczo - (dirnrgiczny 


„DOBROPOL ttt, Portowa 23] ] | awa CERNU ES 


w niedziele i święta. Ogrodowa 10, tel. 313-57 
li ll kiasa 
92 Haprawa natychmiastowa 99 || asa: Metas 


Przejazd 1, tel. 209-87 i 133-72 
UWAGA: Dla szkół, instytucji i związków 


Dr. med. M. Kantor 
godz. prsyjęć 1—3 pp. 


q A Öh Gabinet kosmetyki Oddsiał 
piro Buchalter Ne udzielamy z ciastek 10% rabat. IGdzniGŻoJ I Como ża olain ioro ainokolodioni 
A _ Z SZWALBE Dr. med. Sz. Figerowa 
H st Wzai. P > Handli h = Łóżka Metalowe ra Dr. Reitler Kurjańska 
ow. zaj. rom. rac. an owyc S , ¡e f da dyplom Uniwersytecki Dr med g Bau 
w Łodzi, Wólczańska 140 dziecinne, wózki sportowe, sanki, E . $ W = 
: . materace, tapczany i łóżka po- Roj Ora LMB Dr. med. W. Eychner 
ceo BĘ lowe i t.p. przyjmuje wszelkie defektów cery. Cena porodu na II kl. wrae 
Porad k datk Porad reperacje KRAJOWA CEN- Usuwanie bezpowrotnie l bez $ z zabiegami 200 zł. 
orady i rekursy podatkowe. orady TRALA ŁÓŻEK. Piotrkowska śladów szpecących włosów. Opiek dd ¡ 
i skargi prawne. Inkaso, administracje. 66, w podwórzu. 24820—3 EE IAS TOS ers Pola 


Imola | 56 sowa. Wiubieniec Boaó 
Praedwlosnle” Sey eng mimos enieć(5080W 
= RR 100-proc. mówiony. EEE 


ERTS Aktualności filmowe i wesoła komedja kreskowa oraz aktualności filmowe. 


Początek seansów w dni powszednie o g. 4 p. pẹ, w niedzielę i święta o godz. 2 p. p. Ostatni seans o godz. 10 wieoz. 
Ceny miejsc: I 1.09, 11 90 gr., III 45 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. ważne codziennie w niedziele i święta do godz. 18-aj 
W sobotę, dn. 3 grudnia r. b. o godz. 12 w poł. i w niedzielę, 4 grudnia o godz. 11-ej rano wyświetlane będą 


poranki dia młodzieży. Ceny miejsc dla młodzieży po 20 gr. dla dorosłych po 45 gr. 


doromskiogo 74-76 UWAGA: Passe-partouts i bilety wolnego wejścia w niedziele i święta nieważne, 
róg Kopernika ANONS! Następny program: „Tragedja Amerykańska' Reż. Sternberga 
IATA : 


Dźwiękowy Kino-Teafr Filim, 100-proc. dźwiękowy 


WA | KURJER SYBERYJSKI 


Kopernika 16 (Pod wrogim sziandarem) 
| Nadprośram: Dodaíeh dźwięłsowy i ałcfualności krajowe. 
Dziś Następny program: „OGNISKO“ w roli głównej JOHN BOLES 


| ni następnych! Początek seansów: w dni e ed stka: 5 e wę i święta o godz. 2-ej po poł. 


12 


NADZWYCZAJNA OKAZJA 


PROSZĘ SIĘ PRZEKONAĆ ! 


4 XII 


Ratujcie zdrowie! 


Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, 2e 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 


Chory żołądek jest główną przyczyną powstania nmajroz- 
maitszych chorób —zanleczyszcza krew i tworzy złą przemianę 
materii. 


Słynne od 50 lat w całym Świecie 


ZIOŁA ZGÓR HARCU D-ra LAVERA 


jak to stwierdzili prof. Berlin, Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. 
Hochílaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwar- 
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apętyt. 

Zioła z gór Harcu Dra Lauera usuwają cierpienia wątro- 
by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemorołdaine, reu- 
matyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

Zioła z gór Harcu Dra Lauera zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot, meda» 
lami w Badenie, Berlinie, ` Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu 
innych miastach, - 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyle- 
czonych, Cena % pudełka 1,50 zł, podwójne pudełko 2,50 zł. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 


Zaprowadzanic 


oraz stałe prowadzenie przepisowych, 
uproszczonych ksiąg handlawych 
przez pierwszorzędnego rzeczoznawcę 
księgowego uskutecznia biuro 


ARENIT” 


PIOTRKOWSKA 89, tel. 223-38 


ZAKOPANE 


ul. Chałubińskiego Tel. 534 
EF AAA PE 
HOTEL - PENSJONAT | KATEG. 


„ZŁOTY RÓG” 


HELENY HANEMANÓWNY 
| puyi AŻ ZKŻ ZA ZES A E AE Da a a BR 


Witla marowana z centralnem ogrzewaniem i bież. wodą w po- 
kojach, Wszystkie pokoje południowe z krytemi balkonami 


CHORZY NA PŁUCA. 


Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od su- 
chot umiera więcej ludzi, niż od innych chorób. Każdy więc, kto 
cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zaflegmienie płuc oraz koklusg, 
powinien natychmiast zabrać się do leczenie. Dobrym środkiem na 
choroby płuc okazał się preparat FAGOSOL. Przy użyciu FAGO- 
SOLU w krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga się apetyt i chory 
nabiera ciała. — FAGOSOL dostać można we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych. 

Skład główny : Apteka 
H. ROSENSTADTA, Warszawa, Pl. Grzybowski 10. 


ORTOPÓDYSTA-K ON STRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
ortopedji: sztuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
. wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa, wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparaty wlasnego wynalazku na krótaze 
nogi, zastępująee obuwie ma korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki). Pasy rup- 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu 


Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 6 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


george O'Brien 


— „GŁOS PORANNY” — 1932 Nr, 336 


lupełna LIKWIDAGYJMA WYPRZEDŃŻO. MIIL GROM 


sukna i kortów damskich i męskich po cenach bardzo niskich 
od 50—75%, niżej własnego kosztu 


MES UL. CEGIELNIANA Nr. 7. EEH 
AA 
CERA AAA A 


w firmie 


A 


LECZNICA 
chorób oczu 


ze stłałemi łóśkami 


In Bonchin 


ul. Piotrkowska 90, 
tel. 221-72 


Przyjmuje się chorych wyma- 
gających przebywania w lecani- 
cy (operacje eto.), a także cho- 
rych prep gaanar oa Godz, 


pojęć od 9 1 i od 4—7Va 


KUGHENNE 


| meble nowoczesne, korytarze 
i pokoje dziecinne poleca 


Dziś, dnia 4-go b. m. o godz. 5-ej po poł. odbędzie 
się w Domu Starców fund. małż, Konsatatów, Pomorska 54 


Uroczystość Poświęcenia Pokoju Wieczystego imienia fondatorów 
Maurycego i Eweliny małż. Traumanów 


poprzedzone nabożeństwem żałobnem z okasji przypadają 
cej w tymże dniu rocznicy śmierci szwagra Szan. Fundatorów 


b. p. Gerszona Szczecińskiego 
Na powyższe uroezystości uprzejmie zaprasza krew- 
nych i przyjaciół fundatorów ZARZĄD. 


Najtańsze źródło zakupu! 


Łóżka metalowe, Materace wezel- 
kiego rodzaju, Wózki dziocięce 
w największym wyborze, Lodownle 
pokojowe, Tapczany poleca naj- 
starsza fabryka mebli żelaznych 


J. B. Wołkowyski 


ŁÓDŹ, NARUTOWICZA 11, tol. 187-70, 
Uwaga: Łóżka dalecięca od sł, 50.— 


Istnieje od 1896 r. 


ŁÓDZKA ODLEWNIA ŻELAZA 


ERRU” 


właśc, R. BAUER i A. WEIDMANN 
Łódź, ul. Kilińskiego 121, Tel. 218-20 


kon bko, dokładnie | po cenach bardzo umlarkow. 


wszelkie odlewy œ szarego żelaza podług własnych lub 
nadesłanych modeli i rysunków, oraz wszelką mesba- 
niczną obróbkę metali. 


CENTRALNA LADOWNIA 
AKUMULATORÓW — xóvz 


RADIOWYCH PIOTRKOWSKA 167 


SAMOCHODOWYCH TEE. 205-21. 
MOTOCYKLOWYCH ERA 


NA TELEF. WEZWANIE 
nn. 


WARSZTATY REPARACYJNE Jil, 203-24 [IL 


BIERAMY | DOSTAR- 


WYPOŻYCZANIE CZAMY AKUMULATORY 
AKUMULATORÓW DO DOMÓW. 


GABINET KOSMETYCZNY 


SABA" 


prowadzony przez współpr. instytutu 
„Andrea“ front, Í p. 
we GDANSKA 42 anar. 
godz. przyjęć od 10—2 | 4—8, 
Zabiegi kosmetyczne systamem parys 
skim „Cedib' i instytutu „Andrea“ 
w Warszawie, 


| znąna firma 
| PO CENACH NISKICH. 
0 PIOTRKOWSKA 16 
ISL DZIĘCIARSKI, w podwórzu. 
[Kaszel 
| chrypkę, zakatarzenia 
nosa, garziła, oskrzell itp. 
usuweją 
Cena zł. 
do nabycia w APTECE 
i se w Łodzi 
ul. Andrzeja 28, tal. 149-91 
Apteka przyjmuje mocz, plwociny 
it. p. do analizy. 

O o - AT m TE. 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 
założ. 1924 r. zatwierdzona przez wł, 
Piotrkowska 111 tel 163-77 
Śródmiejska 18 tel. 169-92 
Racjonalna kosmetyka lecznicza i to- 
aletowa. Odmładsanie. Radykalne u- 
suwanie sgpeczących włesów. Farbo 
wanie włosów. Poradnia oraz indywi- 
dualne stosowanie hyg.-kosm. prepa- 
ratów .IBAP”. Przyjmuje od 10 — 8 
wiecs, Porady bezpłatnie, Ceny 
przystępne. 

Łódź, Andrzeja 1. 
Pyapjmuje waaclkie roboty, wohodsą 
ae w mnkEres esysuasenta sByb, frote* 
rowania, cyklinowania | drutowanta 
poaadsek, Spraqtanie biur i mieask ań 
ores czyszczenie okien fabrycanych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t. zw, Saedowych) oraz odkurzanie. 
elektroluxem. 
Opakowanie drzwi i okien na zimę ! 


ZŁĄ „POLANA” 
Państwowe 
EL 
99997329 7909099939900 
Ceny niskie, Tal, 103-47 (pryw) 


zatwierdz. przez M. S.W. Nr. rej, 1349 
ANNA 
9? 
9399904999 


GABINET Nowoczesnej Kosmetyki 


Emmy KANAOWICZONEJ 


długoletniej asystentki gabinetów 
kosmet, lekarskich 


Piotrkowska 88, front, 
tel. 187-50 


przyjmuje od 10 — 2 i 4 — 8. 
CAR, ae e 


BACZNOŚĆ, DODZIANKU! 


Jedyna w Polsos Naucxyeielka Kroju, Szygia 
i Modelowania F. GRYNBLA TOWA, która nau- 
csa już od 1902 r. sprowadziła nowe siły z Pa: 
ryża. Teraz nauka odbywa się według systemu 
najwyższej akademjl pazyskiej „Da don“ i naj- 
większej szkoły w Paryżu „Ecole Moderne de 
Coupe de Paris” szkoły subwanójonowanej rzez 
magistrat m. Paryża. Oprócz nauki proj od Abeba 
się nauka modelowania na mąterjałach według 
patronów sprowadsanych z najsłynniejszych do- 


NIE PREZERWATYWY] — 
lecz wyroénie PREZERWATYWY „OLLA” 


winien Pan żądać, wszystko inne zaś, rzekamo 
tak samo dobre NASLADOWNICTWA jak naje- 
nergiezniej odrzucać 


mów modeli w Paryżu, jak: Patou, Petin. Nauka Tylko 
trwa 3 miesiące | kosztuje tylko 75 sl, Każda prewdziwe Znakiem 
uczenica ma prawo uszyć kilka sukien. Za grun- z nazwą ;wiatowej sławy 
towne nauczanie gwarantuję. Kończącym świa- OLLA* na każdej 

dectwa. Nauczam również bieliźniarstwa. ady marką kopercie 
F. GRYNBLAT, Żeromskiego 9, m. 35 GLOBUSA 

pr. oficyna [ piętro, tel. 231-08, 
A sl 


w roli kapitana marynarki w walce z łodzią podw. niemiecką „U 172* oraz Marion 
Lessing w roli KOBIETY SZPIEGA niemieckiego wystąpią w arcydziele, które 
zostało zabronione przez cenzure w Niemczech p. t. 


Zwycięsiwe © mir miro 1 Mr 


| 


$ PORANNY 


Lódz, de 4 las 
1932 roku. 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


Dr. Stanistaw LENKOWSKI 


A 


Niedawno prasa doniosła, że 
Salomon Reinach, ostatni ze 'słyn- 
nej trójki uczonych francuskich, 
zakończył życie. W. ten sposób Po 
najstarszym bracie JÓZEFIE zmar- 
łym po wojnie, i najmłodszym TE- 
ODORZE, zmarłym w roku 1923, 
zeszedł do grobu ostatni i najbar- 
dziej bodaj uczony z Reinachów. 

Było to pracowite rodzeństwo, 
które nietylko zamknięty Świat u- 
czonych, ale wszystkie sery inteli- 
gencji wprawiało w podziw, pełen 
szacunku, uznania i wdzięczności. 
Dostatecznie bogaci, by zebrać U 
siebie wszelkie potrzebne książki 
i czasopisma — ojciec, bogaty ban 
kier żydowski, zostawił każdemu 
wielki majątek — Reinachowie nie 
znał prawie specjalności, tak wiel 
ką obdarzeni byli wszechstronnos- 
cią, pamięcią i aktywnością myśle 
nia. Społeczna i polityczna dzia- 
lalność ich szła w parze z dzialal- 
nością naukową. Godzi się przeto 


dym z nich, aby móc sobie zdać 
dostatecznie sprawę z wielkości 
naukowej i niepospolitych zalet du 
chowych rodziny Reinachów. 

Najstarszy, JÓZEF (ur, 1856). za 
pisał się w dziejach Francji jako 
wybitny polityk, a w nauce — ja- 
ko wybitny historyk. Obie te dzie- 
dziny potrafił aktywnie połączyć, 
tak iż trudno byłoby określić, w 
której był większy. Jako współpra 
cownik dziennika „Republique 
Francaise* rozpoczął działalność 
polityczną pod auspicjami Gambet 
ty. A kiedy ten po zwycięskiej kam 
panji mianowany został w r. 1881 
prezesem ministrów, Gambetta po- 
wołał go na swego szefa gabinetu. 
Józef Reinach nie przestawał po- 
pieraé słynnego republikanina; że 
hy ułatwić społeczeństwu ocenę tej 
postaci, napisał w r. 1884 książkę 
polityczną p. t. „Leon Gambetta”. 
Jako dyrektor „Republique Frau- 
caisse” Józef wystąpił zażarcie 
przeciwko Boulangerowi, ogłosiw- 
Szy t. zw. „Małe katylinarki” w 
trzech tomach, Wreszcie sam w 
1899 i 1893 dwukrotnie wybrany 
został posłem do parlamentu, 

Rozpoczął się proces Dreyfusa. 
Korzystając z wpływów osobistych 
Józef Reinach wystąpił z interwen- 
ea, zapowiedziawszy, że „pewne- 
go dnia rozpocznie się walka praw 
dy z aksjomatami sprawy  sądzo- 
nej”, Oddał się akcji duszą i cia- 
łem: pracował ręka w rękę z Ma- 
tjasem Dreyfusem, bratem oskarża 
nego, w dziennikach walczył z 
oszczerstwami i tezami, grożącemi 
komplikacją, naraził się na proces 
o zniesławienie, konferewał ciągle 
z Clemenceau, Zolą, Jaureseni i 
Labori i niemało przyczynił się do 
tryumfu prawdy, Twórczość nauka 
wa jego jest obfita. Pomijając 
wspomniane już dzieła, podnieść 
trzeba wartość polemiczną i eru- 
dycję, ujawnioną w  następują- 
cych książkach: „Francja i Wło- 
chy wobec historii: (1893), „Dide- 
rot” (1894), „Stronice republikań- 
skie” (1894), „Demagodzy a socja- 
liści” (1896) oraz w wydaniu jede- 
nastotomowem wszystkich politycz 
«ych mów Gambetty i t. zw, „De 
pesz obrony narodowej”. 

Jeszcze płodniejszym byl żywot 
najmłodszego Reinacha, TEODO- 
RA (1860—1928). Miał on niezwy- 
kłe zdolności do ięzyków,  Tysun- 
ków, muzyki, matematyki, był za- 
miłowatym historykiem i geogra- 
fem, Już na popisie głównym w 


i archeologję, aż wreszcie znalazł 
w sobie historyka i filologa Kta- 


obecnie pokrótce pomówić o E odkryte w Delfach, przetluma- 


od rozproszenia do naszych dni”, 
której wydanie kilkakrotnie powtó 


takie 
przea 


liceum im, Condorcet miał 
powodzenie, jakiego nikt 
nim nie osiagnal, Stadjowai prawo 


sycznego. Już pierwsze jego prace 
jak „Trzy królestwa Azji Mniej- 
szej: Kappadocja, Bitynja i Pont" 
i „Mitrydat Eupator”, nagrodzone 
pierwsza — przez Akademię - In- 
skrypcji, druga — przez akademje 
francuską, zdradzały wielkiego u- 
czonego. 

Teodor zabrał się do badań nad 
metryką i muzyką grecką (napisał 
nawet libretto do opery „Narodze- 
nie Liry”, którą wystawiano w 0- 
perze paryskiej i do „Sałaminy” po 
dlug „Persów Aischylosa), numiz- 
matyką, papirologja, epigrafika 1 
historja sztuki, .Bibljogralia prac 
Teodora Reinacha 
tylko różnorodności, ale i walory 
naukowe pierwszej klasy: przepi- 
sal i wytłamaczyt hymny muzycz- 


wykazuje nie- 


czył po raz pierwszy na język fran 
cuski „O państwie ateñskiem” Ary- 
stotełesa, ogłosił dzieło o sławnych 
sarkofagach, odkrytych w Sydonie, 
wydał „Napisy prawnicze greckie 
tom papirusów greckich, „Historię 
na podstawie monet”, „Monety ŻY- 
dowskie”, „Kodeks podatkowy: E-- 
giptu rzymskiego”, dzieło o „Mu- 
zyce greckiej”, Wespół z sławny 
numizmatykiem Ernestem Babelo- 
nem wydawał „Główny zbiór mo- 
net Azji Mniejszej”, a w roku 1924 
objął po nim katedrę numizmatyki 
starożytnej w College de France. 

W dziedzinie studjów judaistycz 
nych zwrócił na siebie uwagę cale- 
go Świata swoją „Historją żydów 


rzomo, oraz cennym zbiorem te- 
kstów greckich i rzymskich, doty- 
czących żydewStwa. 

Zamiłowany w motywach cera- 
miki greckiej, wybudował na wła- 
sny koszt przy pomocy Pontremo- 


MAKSYM MAKSYM GORKIJ 


CIA REINACH 


Pego, członka akademji sztuk 
pięknych, w miejscowości Beaulieu 
(w Alpach nadmorskich), willę ©- 
zdobioną małowidłami według waz 
greckich, a potem zapisał ją aka- 
demi. 

Działalność naukowa nie przesz- 
kadzala mu w pracy Obywatel 
skiej. W iatach 1906 — 1914 był 
posłem Sabaudji, a z początkiem 
wojny w wieku lat 54, wstąpił z 
powrztem do Służby wojskowej. W 
r. 1918 wyslano go, jako podpul- 
kownika, z ważną misją propagan- 
dową do Stanów Zjednoczonych. 

Pisząc wspomnienie osobiste © 
Teodorze, Salomon Reinach zakoń 
czył je temi slowy: „Z nim zeszedł 

ze Świata jeden z najlepszych hel- 
lenistów, najbardziej  wszechstron- 
ny i bystry ze współczesnych 1CZ0 
nych”. 

Być może, że te słowa podykto- 
dane były bardziej miłością de 
aajm'odszego brata, ale s3 tem 
celniejsze, że przecież sam SALO- 
MON (1858 — 1932) był właśnie 
takim, za jakiego wystawić chciał 
Teodora, Był to prawdziwy erudy- 
ta — encyklopedysta w najlepszem 
tego słowa znaczeniu. Jako młody 
uczony wysłany został do instytu- 
tu archeologicznego w Atenach. 
Sławnem ttierowi pomaga przy 
wydobywaniu z złemi w Myrlnie 
(w Azji Mniejszej) greckich figu- 
rynek terrakotowych, następnie je 
dzie do Tunisu, ustała topografię 
Kartaginy, układa archeologiczny 
atlas Tunisu, poczem wraca do 
Francji i zostaje konserwatorem 
muzeum w Saint-Germain-en Laye. 
Zajmuje się prahistorją i historją, 
filologją, epigrafiką, krytyka tek- 
stów muzycznych. Pisze tyle, že 
sama bibliografja jego dzieł wynie 
sie przeszło sto ston druku, Fran- 
cuski uczony Jerome Carcopino 
chwali pracowitość Salomona Í p- 
powiada, że kiedy w  Mirynie, na 
terenie wykovalisk „wybijała godzi 
na siesty”, Reinach wdrapywat się 


na sasiednie drzewo, układał Się 
między gaiężmi i w cieniu liści 
poprawiał swoją „Gramatykę łaciń 
ską”, Bezsprzeczne zdobycze i od 
krycia naukowe Salomona niejed- 
nemu uczonemu ułatwiły pracę 
i tylko latynista potrafi zmierzyć 
to, co zawdzięcza literatura rzym- 
ska temu helleniscie. Od 1900 ro- 
ku Salomon Reinach najlepszy 
swój czas poświęcał historji reli- 
gii. Swoją historia  chrystjanizmu 
coprawda zgorszył chrześcijan (W 
„Orfeuszu? najczęściej cytowanym 
autorem jest Voltaire), ale nie za- 
dowolił również uczonych, bo 
gwałtownie przeszedł od tezy dra 
Couchoud e „micie”  ukrzy2owa- 
nia do tezy przeciwnej Eislera w 
osobowości Jezusa, agitatora ko- 
munistycznego, przyniesionego W 
ofierze dla uratowania ustroju spo 
lecznego. 


Wainiejsza usługę oddat Salo- 
mon Reinach historji starożytnej 
swymi słownikami archeologiczny 
mi, Jego repertorja rzeźby antycz 
nej i malowideł starożytnych na 
dlugo pozostaną  pomocniczemi 
dziełami uczonych, Uważa się po- 
wszechnie za cud, że jeden czło- 
wiek potrafił doprowadzić sam do 
końca corpus”, którego akade- 
mie mie próbowały nawet wyka: 
nać. 


W dwuch wypadkach „wpadł? 
Salomon Reinach, jako archeolog, 
ale one nie umniejszają jego Sła- 
wy. Warto je przytoczyć, by się 
przekonać, jak odpowiedzialna 
jest praca archeologów. Przed 35 
laty rada muzeów narodowych we 
Francji otrzymała propczycję na- 
bycia „tiary” Saitaphernesa. Zapy 
tany, Co o niej myśli, Salomon Rei 
nach wyraził objekcje, Ale opinja 
wiekszości wzięła górę nad jego 
skrupulami, aż wreszcie Salomon 
Reluach stał się rzecznikiem spra- 
wy, do której przystał ostatni. 
Kiedy fałszerstwo wyszło na jaw, 


Reinacha 
szpalt gazet i scen rewjowych do- 
cinki, Zwłaszcza cieszyli się niem- 


na posypały się ze 


cy z naiwności francuskiej. 1 tu 
Salomon wykazał Zzacność Swego 
charakteru: nie złamał solidarnoś- 
ci koleżeńskiej, nie ujawnił, Ze 
właściwie pod naciskiem przystał 
do opinji uczonych francuskich, 
przeszedł nad docinkami do po- 
rzgdku dziennego i tylko raczył 
życzliwie zemścić się na archeolo- 
gach niemieckich, opowiedziawszy 
o tem, jak muzeum w Berlinie za 
cenę złota nabyło pod nazwą „Flo 
ry” Leonarda da Vinci zwykłe 
popiersie woskowe, modelowaue 
około r. 1850 przez londyńskiego 
rzeźbiarza. 


Natomiast sprawa Sporu g Glo- 
zel przedstawia się iak następuje. 
W tej małej wsi, po'ożonej pot 
Vichy, w r. 1924 Fradin, Syn wieś 
niaka znalazł podczas pracy w po 
la szereg palonych cegieł, Myślae, 
że ma przed sobą skarb, kopai da 
lej i znalazł sklepienie, Sprawa 
dotarła do gazet i — rozgorzał 
spór. Według towarzystwa pra: 
historycznego było to fałszerstwa 
i mistyfikacja, wedlug Salomona 
Reinacha, Julliana i Lotka napisy 
hyły autentyczne. Zbadano Spr4- 
wę oficjalnie, wkroczyła policja, 
zrobił się huczek na cały Świat. 
Raport wykazał, że wszystkie 
przedmioty stabrykowane zostały 
w ostatnich latach. 


Plamy — mówiąc popularnie — 
Są i na słońcu: tylko zajmując się 
archeologią na tak wielką skalę. 
fak to robił Salomon Reinach, moż 
na również popełniać błędy, Ale 
dzieła naukowe  zachowaia jega 
imię od zagłady. A co do charak- 
teru osobistego, to można tylk 
powtórzyć: słowa - Carcopina: „W 
Sałomonie Reinachu człowiek sta- 
nowczo wart był autora, a jego 
prawość miała sobie równego tył: 
ko w jego dobroci”, 


Wspomnienia o [ołstoju 


Tołstoj ma osobliwe ręce. Nie- 
lande i zniekształcone  Supłami 
rozszerzonych Żył, a jednak pełne 
jakiegoś wyrazu i twórczej mocy. 
Takie chyba ręce miał Leonardo 
da Vinci. Tworzą one wielkie dzie 
ła. W rozmowie Tołstoj porusza 
niekiedy palcami, powoli zaciska 
jąc rękę w silną pięść, otwiera ją 
nagle i rzuca jakieś dobitne zda- 
nie, 

Poezja — mawiał Tołstoj — nie 
może byč sztuczna, tobiona, Gdy 
Fiet pisał „Nie wiem, co Śpiewać 
pocznę, wiem tylko, że pieśń ps- 
wstaje” wyraził rzeczywiste 
pojmowanie poezji, odczute przez 
lud. Chłop nie wie, że jest pesta. 
Śpiewa przeciągle och, oj i hej, a 
powstaje prawdziwa pieśń, która z 
serca bierze początek, Współcześ- 
ni zaś pragną układać wiersze za- 
pomocą rozumu, 

Przeczytałem Tołstojowi swą no 
welke „Byk”. Smial się szczerze i 
pochwalił dobrą formę literacką. 
„Ale folklorem posługuje się pan 
niezawsze dobrze — język wystę 
pujących oséb jest zbyt poprawny 
jak na chłopów, Chłopi mówią w 


życiu nieskładnie, że nieraz trud- 
no zrozumieć, o co im chodzi, Ale 
robią to umyślnie, chcąc, by TOZ- 
mówca wypowiedział się całkowi- 
cie. Pan stoisz przed nim otworem 
on zaś dostrzega wnet pańskie złe 
strony”. 

Tołstoj mówił często w języku 
Dostojewskiego: „Dostojewski pisy 
wał szkaradnie, czasem umyślnie 
szpetnie. Ma nieraz chybione mo 
menty, których wprost niepodobna 
mm wybaczyć. Np. Idjota mówi: 
„Osioł to dobry i pożyteczny czło- 
wiek” — ale nikt się nie śmieje. 
Wogóle „Idjota® to rzecz słaba. 
Największą wadą jest to, że Dosto 
jewski zrobił księcia Myszkina epi 
leptykiem. Gdyby Myszkin był nor 
mainym człowiekiem, jego Serdecz- 
ne naiwności czy myśli wzruszyly 
by każdego. Ale Dostojewski lubo 
wał się w chorem otoczeniu, Sam 
będąc chorobliwym, myślał, że 
choroba jego jest chorohą wszyst 
kich fudzi. 

Ciekawe, że Tołstoj lubi grac W 
kany, Grywa, jak rutynowaiy kar 
ciarz, z zapałem, unosząc sie Czę- 
sto. A ręce, gdy bierze da nich 


a 


karty, tia nerwowe ruchliwe, fak: 
gdyby nie martwe kawałki papie- 
r zie żywe ptaki trzymał w pal: 
cach. 

Tołstoj zalecał mi przeczytać 
katechizm buddyzmu. O tej religii 
i o Chrystusie mawiał z odcieniem 
sentymentalizmu, Szczególnie, gdy 
mówił o Chrystusie, ani entuzjaz- 
mu ani patosu, ani jednej iskierki 
serdecznego ognia nie było w jè- 
go słowach. Myślę, że -uważał Cliry 
stusa za naiwnego i dlatego goi- 
nego pobłażania. I, jakkolwiek po 
dziwiał go czasem, nie wiem, czy 
kochał, Wyglądało to tak, jakgdy- 
by serjo obawiał Sig — a nuż 
Chrystus przyjdzie do wsi rosyj- 


skiej, przecież wyśmieją go dziew” |; 


kit 

Otrzymał kiedyś jakąś bajkę Mn- 
dowa. Z zadowoleniem czytał nam 
wszystrim. Szezególnie bawiła go 
scena męczarni w piekle ziemskich 
posiadaczy. Coś mi się tutaj nie 
podobało. Tolstoj powiniea być 
szczery, jeżeli zaś był nim w tej 
chwili, tem przecież: gorzej. 

Tołstoj mówi najwięcej o Bogu, 
chłopach i o kobiecie. O literata- 


rze skąpo i rzadko, Jakgdyhy nie 
istniała dla niego wcale, Kobietę 
wedlug mnie, traktuje wrogo, chęt 
nie ją karze, o ile nie jest to Kitti 
albo Natasza Rostowa t. j, istota 
ograniczona. Czy jest to niechęć 
mężczyzny, który zamało zaznał 
miłości, czy też nienawiść ducha, 
pragnącego zrzucić  upokarzające 
więzy zmysłowe — wszystko jeń- 
no, ten wrogi stosunek do Kobiety 
zawsze Tołstoja cechuje. 

Opowiadano mi, jak pewnego Ta 
zu Tołstoj, idąc ulicą, zauważył 
dwitch kirasjerów, Połyskując w 
słońcu miedzianą blachą, kroczyli 
zgodnie przy brzęku ostróg, a twa 
rze obu aż promieniały młodością 
i zdrowiem. Tolstoj zawołał do swe 
go towarzysza: „Cóż za majesta- 
tyczna bezmyślność, ida jak treso 
wane zwierzęta”. Ale, gdy dwaj 
młodzieńcy wymijali Tołstoja, Od- 
prowadził ich pieszczotliwem spoj 
rzeniem i powiedział zachwycony: 
„Cóż za siła z nich bije, a piękno! 
Mój Boże, jak to przyjemnie popa- 
trzeć na człowieka, gdy ten jest 
piękny”. 
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Dr. ADOLF MAHLER 


Emil Ludwig, 
wych i pełnych głębokiej ana- 
lizy psychologicznej monografji 
wybitnych 
XX stulecia, wzbogacił litera- 
ture niemiecką jeszcze jednyia 
ciekawym i barwnym _ opisem 
życia znanego helenisty, wtel- 
biciela Homera i Pauzaniasza, 
odkrywcy skarbów Priama, 
Henryka Schliemanna. Dzieło to, 
noszące skromny tytui ..Schlie- 
man, dzieje poszukiwacza zło: 
ta“ (Schliemann, Geschichte ei- 
nes Goldsuchers, Paul Zsolnay 
Verlag, Berlin, S, 352) zaopa- 
irzył przedmową znany arche- 
olog i genjałny odkrywca skar- 
béw z Knossos, sir Arthur 
Eyans. 

Żaden z wielkich mężów sta 
nu, z którymi autor ,Napoleo- 
na z taką werwą narracyjną 1 
głębią psychologiczną ad ocu- 
los nas zapoznał, nie może się 
równać pod względem nagłych 
przeskoków losu oraz nieco- 
dziennego doświadczenia z bo: 
baterem tej ostatniej książki. 
Gięboka bowiem wiara Schlle- 
mana w piewców starożylmości 
uczyniła realnymi fakty i wyda 
rzenia historyczne,  opiewane 
przeż legendarnego Homera, a 
uważane do niedawna przez 
wielu uczonych jedynie za wy- 
twory fantazji poetyckiej. 
dwig słusznie podporządkował 
swego bohatera całej działalno 
ści zarówno praktycznej, która 
pozwoliła mu się wybić z mar- 
nych warunków życiowych na 
wyżyny szczęścia matetjalnego, 
jak i historycznej, dzięki  któ- | 
rej zdobył nieprzeciętną sławę, 
-- najważniejszy motyw, jego 
silną wolą kierujący, a miano- 
wieje namiętność do złota (der 
Drang zum Golde). 

Niemałej pracy podjął się au- 
tor „Bismarcka“, chcąc przed- 
stawić bohatera w całej jego 50- 
letniej. a tak urozmaiconej dzia 
łalności; musimy w tem  miej- 
scu zaznaczyć, że dokonał on te 
go trudnego zadania wszech- 
stronnie i znakomicie, dając 
piękną sylwetkę tak dziwnie 
skomplikowanej natury, jaką 
byt Henryk Schlieman. A miał 
Ludwig dużo przeszkód do po- 
konania, gdyż musiał przejrzeć 
oko!o 20.000 rozmaitych nota- 
tek swego bohatera, — pisanyair 
przez niego w dwumastu języ- 
kach, albowiem Schlieman uży- 
wał w swych pismach języka 
tego kraju, w którym w danym 
okresie przebywał, Ta masa ma 
terjału stałaby się kulą u nogi 
autora, a szczęśliwe wybrnięcie 
z tego ogromu archiwalnego 
sfało się możliwe dzięki żyją: 
cej jeszcze podówczas, a nie- 
dawno dopiero zmarłej dru- 
siej żonie Schliemam, Zofji. któ 
ra, jako najbliższa jego współ- 
pracowniczka, niejedna cenną 
przysługę Ludwigowi oddała, 

Tak powstała, czytana z wiel- 
kiem zainteresowaniem, mono- 
grafía o tym genjalnym bada 
ezu pochowanych w głębi ziemi 
skarbów. przyjacielu  najwięk- 
szych osobistości XIX wieku. 
Autor „Napoleona.  przedsta- 
wiając dzieje chmurnej mlodo- 
ści bohatera, syną pastora, któ 
ry przeszedłszy w stan spotzyn- 
ku już w średnim wieku, nię 
dba wcale o wychowanie swego 
najzdolniejszego dziecka, wyka- 
zuje do jakich rezultatów może 
dóprowadzić wytrwałość i silna 
wola. Schlieman sam. dopiero 
w 19 roku życia uczy się ksie- 
gowości oraz obeych języków, 
— poznaje dokładnie w przecią 
gu roku jezyki: angielski, ha- 
lenderski. franenski. włoski i 
porlugalski; w przeciągu 6 ty- 


osobistości XIX i! 


Lu- į 
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autor stylo-) godni włada dobrze jężykiem 


rosyjskim, który przecież „dla 
niemca jest trudnym do opano- 
wania. Głównym motywem ¡ego 
postępowania, jest zdaniem au- 
tora, chęć uzyskania bogactwa 
i zaszczytów. Dzięki zaś ener- 
aji, uczciwości i gorliwości w 
pracy osiąga on już w 24 roku 
życia wybitne stanowisko w 
obcym kraju, w Rosji. Przy tej 
sposobności  podkreślą autor 
głęboko rozwinięty zmysł ro- 
dzinny Schliemana. który poa- 
maga stale rodzeństwu, a na- 
wet nielubianemu przez siebie 
ojcu. 

Bardzo plastycznie, a zara- 
zem z wielkiem uznaniem dla 
zdolności swego bohatera, przed 
stawia Ludwig sensacyjne 
wprost dzieje Schliemana w 
Rosji, który osiąga : «wkrótee to; 


co staje sie środkiem do celu, a 


może samym celem, a mianowi- 
cie złoto. Zarazem jednak sta- 
je sie to złoto — zdaniem au: 
tora — klątwa jego osobisfego 
szczęścia, szezescia rodzinnego; 
on, który zone swą  ubóstwia, 
traci da. I nie pomoga mu żad- 
ne perswazje, czy też groźby; 
ona, którą mozo Schlieman, 
nieco porywczy i impulsywny 
razi, a którego bogactwo ją po- 
ciąga, ostatecznie porzuca go 
i doprowadza do rozwodu, Te 
jednak niepowodzenia w życiu 
osobistem. stają się źród'em ie- 
go późniejszej sławy;  Schlie- 
man porzuca Rosję i zawód ku- 
pre poświęca swój wolny 
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Tryumf ducha nad śmiercią 


„Kołysanka jodiowa”"- - pośmieriny tom poezii Jerzego Lieberia 


Świadomość tego, - te jakaś 
książka jest ostatnią książką 
pisarza, nadaje jej charakteru 
niemal testamentu, Szukamy 
w łych ostatnich, bezapelacyj- 
mię, nieodwołalnie "'ostatnich 
słowach zmarłego, szukamy 
nawet czasem zupełnie nieświa 
domie, jakichś wskazań. rad, 
iakichś prawd ostatecznych. 
flo których dejsé powinien był, 
zdaniem naszem. człowiek, któ 
ry spojrzeć mógł na życie, zni- 
kając już w oddali. Cóż dopie- 
ro, jeśli książka ta ukazała się 
już po Śmierci pisarza, jak to 
miało miejsce z „Kołysanka 
jodłowaą* Lieherta, 

Pieswszym najważniejszym 
sprarydzianem wartości wier- 
szy jest ich oryginalność, naj- 
gorsze są wiersze — dobre ja- 
ko prace rzemieślnika. naśla- 
downictwa, wiersze (bo nie spo 
sób nazwać lego poezjami) œ- 
pigonów, nie wnoszących żad 
nych nowych  twórezych pier- 
wiastków. 
Jerzy. Liebert 
mające nic wspólnego z za- 
szeregu .najmłodszych* miej- 
sce zupelnie odosobnione, nie 
ematwana i brudna do oczyla: 
nią, jak szyfr, frazeologja mlo- 
dych poetów. Nie zajmował 
też Liebert miejsca w żadne} 
grupie, czy grupete poetyckiej. 
nie był jednym z tych snobów 
literackich, którzy, nie mając 
żadnych silnych,  niezachwia- 
nych fundamentów, - chwieja 
się, jak Tiście, ulegając naka- 
zam mody literackie] 

Liehert był dalekim od tepo 
wszyslkiego, Zdala od miasta, 
z jego “¿warem i jego kawiar 
niami. gdzie szuka ją  natchnie- 
nia jego współcześni —-— przeży 
wał powolne konanie, zakopa- 


zajmował w 


Dziejeposzukiwaczaziola 


czas studjom języków klasycz- | ziemię, aby znaleźć pod nią to, 
nych, języka łacińskiego, a|co znalazł na niej. 

zwłaszeza greckiego; Homer i Rardzo plastycznie przedsta- 
Pauzaniasz stają się teraz jego wia też Ludwig walkę we- 
duchowymi prowodyrami, kie- wnętrzmą swego bohatera, który 
rującymi jego późniejszem po- |nie wie, czy ma iść za g'osem 
słępowaniem; pogoń bowiem za j uczonych, czy tez podań Home- 
złotem , na powierzchni ziemi |ra; przeważa jednak dawna tra- 
zamienia na takąż sama na zie- jdycja, a Homer i Pauzaniasz 
mi, W związku z temi poszuki- |odnoszą wspaniałe zwycięstwo 
waniami, celem nadania im wię nad współczesnymi profesora- 
kszej wagi, stara się i zarazem |mi. Wykopaliska  Schliemana 
uzyskuje tytuł doktora filologji |są — zdaniem autora — wyni- 
na uniwersytecie w Rostock. |kiem prawdziwej i głębokiej 
Bardzo ważnem wydarzeniem j wiary w słuszność zapodań Ho 
w tym okresie jest też pozna- (mera i innych starożytnych pi- 
nie późniejszej żony, Zofji Eu-¡sarzy. Była to wiara, podobna 
gastomenos. która odegra w ży- |do wiary w Biblję (ein Glaube, 
ciu Schliemana rolę niepośled- | wie an die Bibel). 

nią; staje sie ona jego nieod- Wiele miejsca poświęca rów- 
stępną towarzyszką. a zarazem nież awtor tej ciągłej rywaliza- 
opiekunką - tego bądź co bądź cji i walce, jaka zapanowała po 
starszego, bo 50-letniego  ezto- |pierwszych zaraz rezultatach po 
wieka. szukiwań podziemnych między 


Temu najciekawszemu zresz- | profesorami a Schliemanem. Ce 


ta rozdzialowi w życiu 
nego odkrywcy, 
najwięcej uwagi i miejsca. Na 
każdym. kroku wykazuje Lud. 
wig wybitną oryginalność i sa- 
modzielność Schliemana:  jęst 
on naburą, klóra dzięki dziw- 
emu pomieszaniu. pierwiast- 
ków fantastyczności i realizmu, 
oraz niezmordowanej energji, 
doprowadziła do tak świetnych 
rezultatów: bezprzykładna, zda 
niem aulorą. jest nieublagana 
konsekwencja, z jaką syn pasto 
ra i subjekt handlowy. później 
bankier i potężny. importer, 
wszystko porzuca i wykopuje 


Mii 


poświęca autor , gu. 


genjal- |lem wniknięcia w istotę zatar- 


poddaje Ludwig głębszej 
(analizie stanowisko uczonych, 
którzy powodowani zazdrością 
intelektualistów. nie mogą wy 

baczyć jakiemuś” tam przybte- 

dzie - kupcowi, że ich zdyslan- 
sował i uprzedził; oni też prze- 
cież znają Homera i Pauzania 
| sza, przyzwyczajeni jednak do 
| postugiwania się tylko faktami 
historycznymi, . a do odrzuca- 
nia wszelkich legendarnych za- 
podań, nie dają się unieść fan- 
tazji odkrywcy: Schlieman zaś, 
będąc entuzjastą a zarazem i ge- 
alista, a którego tylko fakty 


ny w jakiejś wsi hneulskiej, 
świadomy bliskiego nieubłaga- 
nego końca, transponujac swo 
je tragiczne przeżycia na wier- 
sze, spoglądając na życie, jak 
człówiek spokojny, mimo całe- 
gö tragiomuw umierania w tak 
mlodym wieku, rzucając osta- 
tnie spojrzenie wstecz, by prze 
konać sie wreszcie naocznie o 
znikomości wszystkiego: 
Liebert był chyba najorygi- 
ndlniejszym ze wszystkiech 
współczesnych sobie, najorygi- 
nalniejszvm wlagni2 swoją pro 
stota. Jednem słowem moża 
bowiem dolrzeć do podstaw 
twórczej psychiki tego portv 
którą to podstawą była właś 
nie prostota. Ale nie ta, za którą 
kryje sie raczej wyrafinowanie 
zudzi wielkiej kultury (Kaspro- 
wicz, Leśmian), lecz prostota, 
jeśli tak powiedzieć można. 
najaufentyczniejsza, Tą właś 
nie prostota, pozbawiona góry ' 


czy, ży poczucia niesprawie- 
dliwości losu, wstrząsa u tego 
m'odego, zaledwie dwudziesto 


kilkoletniego poety. zmuszone 
go w kwiecie wieku, w pełni 
sił i zdolności twórczych umie» 
rać. Wie pocta, że jesień, którą 
przeżywa, jest osłatnią w jega 
życiu, że musi ja „,zapisać* 
bo js utraci niebawem. Ale czy 
ni to ze spokojem człowieka 
wielkiego. 

Druga podstawą twórczej 
psychiki Lieberta była jego 
głęboka wiara, Lecz znowu nie 
wiara ludzi, którzy poprzez 
zwątpienie musieli wrócić do 
wiary, a więc w pewnej mierze 
przyznać się do klęski, ale wia 
TY zwycieska i radosna, wiara 
płynaca z samych: źródeł jego 
dusży, i pozwalająca z. spoko- 
jem oczekiwać końca, Te dwa 


pojęcia — prostota i wiara - 
wykluczają jakgdyby now o- 
czesność poety w pojęciu czy- 
telników. Ale Liebert bynaj- 
mniej nie negował owych war 
tości f rmalnych. 

Pedantyczni krytycy dopa- 
trzą się być może nawet 1 
wpływów współczesnych poe- 
tów na Lieberta (Tuwim). Ale 
mimo to te obee pierwiastki, 
jeśli nawet tu i owdzie prze- 
błyskują, sa przetrawione na 
tak oryginalne į piękne wiet- 
<ze, że w,pelniają calkowicie, 
najprymitywniejsze może sle 


najistotniejsze zadania liryki—|nak i na nie, 


votrafia wzruszyć. 

„Kołysanka jodłowa* składa 
Się z trzech części, z których 
najbardziej bezpośrednio prze- 
mawia do nas część pierwsza, 
w której zebrane są jakby kart 
ki z pamiętnika umiera jącego 
poety przerażają wprosł 
swoim spokojem. Śmierć pode 
szła bowiem aż tak blisko, ¡Ze 
pod niektórymi wierszami 
znajdujemy już tylko kropki, 
kryjące to, czego nie udało się 
wyrwać śmierci. Śmierć zbliża 
łą się coraz bardziej (Jeszeze 
jeden dzień lata 


nad Prutem). Ale spokój, ccu-|Na grób młodego poety 


ny dar 


silnej wiary, pozwala | wiązanka 
mu nato patrzeć niemal zupeł: |przyjaciół i ten tomik, 


wzruszały, uznawał prawdopo- 
domówność Homera za dowie- 
dzioną, Tylko tej okoliczności 
przypisuje autor wyniki pracy 
podziemnej Schliemana; stewia 
on też wyżej, nie obawiając Xię 
ściągnąć na siebie odium uczo 
nych, intuicję swego bohatera 


od prostolinijności i krótko- 
wzroczności profesorów. Naj- 
ciekawszem w tej całej walce 


było — zdaniem Ludwiga — 
to, że uczeni nie przedstawili 
Schliemanowi zwartego frontu. 
jednak każdy z nich zbijał go 
z innego punktu widzenia, W 
ocenie trafności intuicji, opar- 
tej na głębokiej wierze w staro- 
żytnych pisarzy. nie cofa się 
Ludwig przed porównaniem 
Schliemana z Napoleonem, 
że ten zdobywca 
nie osiągnałby swych 
w Plutarcha, 
nie odnalazłby 


twierdząc, 
świata, 
celów bez wiary 
jak Schlieman 
Troi bez wiary w Homera; 

Monografja powyższa, napi: 
sana pięknym i plastyeznym sty 
lem, powinna wkrótce znalezó 
tłumacza, któryby przez to od 
dał niemała przysługę swemu 
społeczeństwu. Posiada bowiem 
to dzieło i warlość dydaktvcz: 
ną; mogłoby być zarazem dro- 
gowskazem dla naszej — po- 
wojennej nilodzieży. waka- 
zujac piękne rezultaty niezmor- 
dowanej i rzadko spotykanej 
silnej woli, żelaznej energji i 
żadnym przeciwnościom losu 
nie dającej się ugiać wytrwało 
ści 


< 


lo wiara, wiara, że 

Poprzez wonność jodłową 

Pójdą każde w swą stronę, 

Ciało w ziemię lipcową, 

Dusza w góry zielone. 

Gały ten tytułowy wiersz 
jest tak piękny w swej. mi- 
strzowskiej formie, połączonej 
z głęboka prawda uczucia, że 
stanowi szczyt twówczości Lie 
berta, 

Drugą 1 trzecia część tej tak 
szczupłej, a tak drogiej ksią- 
żeczki, nie zawierają już wier- 
szy talk przesyconych  Śświada- 
mością bliskiej Śmierci, a jed- 
pozostając pod 
silnem wrażeniem ch, ich 
wierszy, spogladamy pod tym 
katem widzenia i każde niemal 
słowo urasta do miary symbn- 
łu Świat, na który patrzy poe: 
ia „Kołysanki jedłowej. wyda- 
je się wkońcu i nam światem 
żnikaijącym juź z przed oczu, 
ale- przez vycieżonym wielkim 
tryumfem ducha nad śmiercia. 

Walory formalne, choć zwia- 
stu ją wielkie zdolności twór- 
cze i łatwość tworzenia, scho- 


dzą na plan drugi wobec tak 

wiełkicgo zwyciestwa. które 

gruźlikowi |krzepi godność ludzkiej dusz. 
padła 

wspomnień 6 nim 

a któ- 


nie spokojnie: Jakże- wzruszają |rym śmiało powiedzieć można. 


Go pięknie wyrażona jest ta|że nie zginie Wyrażano żal. że 
myśl. będąca najistotniejszą | polska literatura utracila jed- 
myślą całej książeczki w sło-|nostke tak twórcza. Ale cóż 
wach: może poeta dać więcej, gdy po- 


„A tu z każdym dniem jodły | znał już, 


Stokroć w lipcu wonniejsze. 

Cóż, i judły zawiodły, 

Nia pomogło powietrze”. 

A jednak jest cos eo pozwala 
soecie spoglądać na własny 


co to konanie i gdy 
umiał wyrazić to tak pięknie 
niemal klasycznie. 

L L—e: 


*) Jerzy Lichert: „Kołysanka 


swój koniec z wyższością czło- |iodlowa” Warszawa 1932, J, Mort- 


wieka 


prawdziwie wielkiego: | kowiez 


HUGO HUPPERT 


Czapei 


(Fragment z poematu 
p. t. „Shanghaj" 


Niebo zwisa pełne robactwa, 
bucha dymem z otwartych ust, 


z obłoków  żyga ogniem nA 
miasta, 
ścina Czapei karabinów chłust. 


chlust aw 
nad ścierniskami 
mrokiem się kłębi 
śmierć — 
kcluje mad Czapei i wżera 
się w ziemię 
glęboko — 
coraz głębiej — — — 
Cztery tysiące trupów, 
cztery tysiące ściętych głów, 
krwią ich czarną, stwardn'ałą, 
jak żywica lepką, 
przepełniony rów. 
Na dzidach nakłowali 
kobiety i dzieci, 
żywcem i nago — 
W przedśmiertnym skurcz 
drgające ich mogi 
wiązali japońską flagą. 
Poprzez zardzewiały kraty 
morza krwią płomienieją, 
na kolczaste druty 
ptaki śmierci opadają 7awieja. 
Pancerna flota, 
samolotów chmury 
płatami purpury 
wychyłają się z ciemni, 
Daremnie, panowie, daremnie! 


(Tłom. Zbigniew Qrski). 


Nowe czasopisma 
literackie 

Linja Nr. 4. Wśród obecnych cza 
sopism niewiele mamy walczących 
o nową formę sztuki, wogóle nie- 
wiele walczących o coókolwiek, Sa 
to przeważnie wydawnictwa, 2eru- 
jace na niewybrednych gustach 
zdeklasowanej warstwy mieszczań 
stwa, oportunistyczne, kulturalnie 
społecznie raczej szkodliwe, 
„Linja” której wyszedł ostatnio 
ntimer 4, walczy o mowy wyraz 
formalny poezji polskiej, W. dal- 
szym ciągu przynosi materjał te- 
oetyczny, Jalu Kurka, Jana 
Brzękowsikego i realizuje w po 
szjach Juljusza Przybosia, Mili Rli 
mówny, Marjana Czzuchnowskiego, 
Jalu Kurka, Jerzego Zagórskiego, 
Jana Brzękowskiego, Teodora Buj- 
uickiego, Czesława Miłosza, Jana 
Bzczepańskiego, pozatem ataki i 
c bieżący. W aspiracjach swo- 
h „Linja* wyszła z pod znaku 
krakowskiej „Zwrotniey' i Peipe- 
ra, którzy pierwsi wprowadzili do 
powojennej poezji zagadnienie spo 
łeczne i nowej formy. Oczywiście, 
dziś trudno poprzestać tylko na 
tem. Należałoby przedsiębrać rewi 
zję dawnych poglądów, ustalić bez 
pośredniejszy związek z chwilą ©- 
becną, dla której walka społeczna 
jest treścią, To właśnie — to Za- 
mieranie w „peiperyźmie”, brak no 
wości, rewizji programu i zmian— 
jest wadą „Linji”, Ale obok tego, 
pozostając w zgodzie z uczciwością 
nie można nie podkreślić, że w „Di 
nji” pragnienie idei jest dominan- 
tem, że grupa ta usiłuje walczyć Z 
oficjalną zakłamaną literatura. I 
tmiaj właśnie dodatnia rola „Lthji” 
która poprzez odfałszowanie rzeczy 
wistości literackiej podprowadza 
do wejrzenia w sama prawdę, w 
nagą wymowę rych 

Pionv Nr, 1, 213. Miesięcznfk 
zespołu żagarów, tak brzmi podty- 
tul, ukazuje się w Wilnie. Jea 
rzeczą ciekawa, że to miasto o tra 
dycjach, nie sięgających dalej Mic- 
kiewicza, zdobyło się na tak żywo 
prowadzoną i bojową trybunę, To 
chyba wpływ ościennego państwa, 
nowych idei Społeczną - kultural- 
nych, które jedyne Tealizowane w 
twórczości i krytyce są dzisiaj o- 
Żywcze. Że tak właśnie jest mamy 
dowód w „Pionach Znajdujemy 
tu front radykalnej młodzieży prze 
ciw zaskorupieniu oficjalnej litera- 


i 


4.XII. — 


||_KRONIKA PRĄDÓW | 
NOWY POEMAT PIECHALA 


GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


„GARŚĆ POPIOŁU! -- 


Nowa ta książka poety*) jest 
rzeczą dojrzałą, a zarazem zna- 
mienną dla całej postawy twór- 
czości. Piechal wszedł jakgdy- 
by w okres klasycyzmu pod 
względem formy, co łączy się z 
dążnością do syntezy — w wy- 
borze i ujęciu zagadnienia, 

Kultura a walki socjalne — 
burzenie wartości przeszłych w 
imię jeszcze niestworzonych, 
ale już zamierzonych i pragnio 
nych twórczych duchem 
wartości nowych, cały ten zawi 
ły splot problemów kulturalno- 
socjalnych, który więził m. in. 
Żeromskiego, również i tutaj w 
poemacie  Piecdhala znajduje 
swoiste oświetlenie, Stanowisko 
autora jest syntetyczne, Nie 
znaczy to, iżby Piechal ujmo- 
wał kulturę i jej wartości bez 
odczynnika klasowego. 

Autor widzi kulturę w jej 
zmienności dziejowej i to każe 
mu zajmować stanowisko wo: 
bec niej rewizjonistyczne, Od 
dzielić co złe, przyjmujące i wią- 
żąc z ruchem wyzwoleńczym 
wszystkie doskonałe zdobycze 
dawnej a właściwie ciągle jesz- 
ce panującej kultury. 

Na tej linji należy ..Garść po 
piołu* ustawić, a jest ona kon- 
sekwentna, jako linja rozwojo- 
wa dla poety. Od śmiałych wy- 
stąpień w „Krzyku z miasta“, 
od nawoływań do buntu i o- 
krzyków, że obok ładu praw” 


*) Marjan Piechal, Garść popio- 
lu. Poemat. Warsz. Instytut Lite- 
racki. 1932. 


również jest źródłem zbrodni, 


poprzez przełamywanie się w 
„Elegjach'. 


Te wszystkie uwagi stoją do 
piero poza poetą. Również jego 
doznania, sformułowania owe- 
go kulturalnego Światopoczu- 
cia były czemś, co treścią swo- 
la powoli wyłaniało się gdzieś 
w głębi twórczej, tak że poe- 
mat stał się wkońcu artystycz- 
ną świadomością, ariystycznym 
pretekstem 
swegg stosunku, 


„GŁOS PORANNY“ — 1952 


Nr. 326 


Stąd temat sam okazał się do 


brze podpatrzoną i zanotowana! 


w pamięci — a potem w twór 
czości — okolicznościa, klóra 
jednak pod piórem poety uro- 
sła do znaczenia mitu, potwier 
dzającego słuszność stanow.- 
ska. [Istotnie „darmo się prze- 


¡ciez życia swego nie porzuci i 


z taką skwapliwością nie kla: 
dzie do trumny”, Więc śmierć 
owych w 'Dzikowie * wydaje się 


do wypowiedzenia |być czynem o większem znacze 


niu — w szale tylko dla idei 


ESEE PWST TEE RPO TER Z o o R ZOZ DEB 


Wykopaliska Pompei 


Prace oka'o odkopania zniszczonego przez wvbuch wulka 


nu miasta Pompei czynią coraz większe postępy. 


Na powierzch 


nie ziemi wydobyte już zostały nietylko domy i ulice, ale na- 
wet całe dzicinice miasta. Znaleziono przylem mnóstwo bezcen 
nych wprost arcydzieł malarstwa i rzeżby rzymskiej. Na zdje- 


cin naszem widzimy rzeźbę znalezioną 


w domu patrycjusza 


Lorcio Tibenlino odkopanym niedawno, Rzeźba ta, pochodzą- 
ca z I wieku po Chrystusie, przedstawia psa, trzymającego po- 


chwyccnego zająca. 


Lo słychać w Polsce liferackiej? 


„Trębacza czczą oni w Wyspiań 
skim”. Te słówa Brzozowskiego 
przychodzą na myśl, gdy sumuje 
się wrażenia z uroczystości i ofi- 
cjalnego obchodu ku ezci Stanisla 
wa Wyspiańskiego. Patos, huczna 
frazeologija, a pod tem wszystkiem 
ukryty sens, Oto skwapliwe ane- 
ktowanie ideologji wielkiego dra- 
maturga w miarę potrzeby, Zapew 
ne nie przypadkiem na uroczystoś- 
ciach w Krakowie wystawiono 
„Królową Korony Polskiej”; „Dro 
ga” zamieściła artykuł p. t. „[e- 
gjon Wyspiańskiego”, jako wizja 
porozbiorowych dziejów Polski” 
czyniący z utworu Wyspiańskiego 
przygrywkę ułańską; a liberalny 
p. Breiter na całej kolumnie „Wia- 
domości Literackich” wywodził, 
jak to Wyspiański jest pięknym «10 
wodem, że właściwie Każdy wielki 
twórca jest ponadklasowy, ponad- 


tury. Artykuły Zagórskiego, Jędry 
chowskiego, Radlińskiego, Rudziń- 
skiego, Czesława Miłosza, Tona i 
in. w Śmiały i nieraz pełen mło- 
dzieńczej werwy sposób atakują, 
obnażają fałsze i wiążą sztukę 2 
obecnem zagadnieniem społecznem. 
W zakresie oryginalnej twórczości 
jest pewien przerost indywidualiz- 
mu, pewne teoretyzowanie po po- 
etycku, zbyt małe jeszcze korzysta 
nie z treści walk społecznych, ale 
na plus należy zapisać przezwycię- 
żenie wpływów ,Skamandra”, któ- 
re w „Miesięczniku literackim” cia 
żyły (Brodniewski), odrębną i żywą 
postawę formalną, wypracowanie 
własnego wyrazu, Ostatecznie cie- 
kawe pismo; powiew nowych idek 


czasowy, czyli wieczny. Tak połą- 
czonemi siłami _ zaprzepaszczono 
naukę, płynącą z dramatów  „Le- 
giou” „Wyzwolenie”  „Wesefe”. 
Oto Wyspiański widziat Polskę w 
kategorjach spolecznych, należał 
do tej części inteligencji, Która 
poszukiwała ideologicznego opar: 
cia i znajdowała je w ludności, 
co pozostawało w pewnym związ- 
ku z ówczesnym ruchem socjali- 
stycznym w Galicji, 

O przyszłość najmłodszych pisa- 
rzy w Polsce, zatroszczył 


Kołoniecki w nr.:9 „Drogi”. Bar- 
dzo lo w gruncie rzeczy piękne, 
ale jakże można podchodzić do 
tak ważkiego dzisiaj zagadnienia 
bez odpowiedniego przygotowania 
socjologicznego. A to właśnie czy- 
ni Kołoniecki, sprowadzając zagad 
nienie pisarza i książki do zagad 
nienia podstawowego,  Pozatem 
przemilczanie problemu radykalne- 
go odłamu piśmiennictwa, złośliwe 
wycieczki w kierunku niektórych 
literatów — każą upatrywać w 
wystąpieniu Kołonieckiego  złośli- 
wość lub ukrytą tendencję, że do- 
tychczasowa sztuka polska była ry 
mowaną narodową publicystyką, 
to Kołonieckiego nie razi, ale jak 
tylko współczesność rozważa Spra 
wy społeczne — Kołoniecki krzy- 
czy — „Społeczna publicystyka, 
sztuka zagrożona” i bije na alarm. 
Jest to obrona zargżonego Stanu 
posiadania. 

Szkodliwość pisma ,ZET” wyka 
zywaliśmy niedawno. Przytaczamy 
jeszcze skutki. Oto w nr. 16 Wła- 
dysław Sebyła zamieścił „3 Noktur 
ay”, które są wyraźnym dowodem 


się R. 


ogłupiania, metnej frazeologji meta 
fizycznej i formalnej nieudolności, 
wręcz grafomaństwa, Utwory te po 
średnio mówią, że Sebyła przecho 
dzi obecnie kryzys, tak charaktery 
styczny dla większości poetów. Ale 
w takim razie należy zaprzestać 
druki, gdyż jest to już wykorzy- 
stywanie kredytu — Sebyła pisał 
kiedyś dobre wiersze — nadużywa 
nie zaufania czytelników. 


można umierać, Śmierć tych 
proletarjuszy, którzy ratowaii 
księgi z płonącego zamku 
Dzikowie, oddając za to życie 
Ratowali dzieła dawnej kultu- 
ry i dla nich zginęli — czyż 
nie jest lo wymownym _symbo- 
lem, źe proletarjat zdolny jest 
ratować zagrożona w swojem 
istnieniu ludzkość? 


w 


fo wydaje się być niezwał- 
czonem, wypadek  dzikowski 
niezłomnym tego dowodem. I 
to właśnie potwierdzenie swe- 
go stanowiska, odnalezienie 
swojej racjj w wypadkach. a 
raczej w poszczególnych obja 
wach rozwCju dziejowo - spo- 
łecznych sił, — daje niewzru- 
szóny fundament pod rzecz 
tworzenia, czyni psychikę mot- 
ną i na ten okres ujednostaj- 
niong, €0 z kolei wypowiada 
się w jednolitości formalnćj u- 
tworu. w dojrza'ości i męskim 
spokaju — w tych wszystkich 
cechach objeklywizmu. który 
jest niezwalczoną  hisloryczną 


prawdą. 

Takie byloby psychologicz- 
no twórcze podloze nowego 
poematu. Poczucie prawdy da- 


je zarazem siłe. Dlatego „Garść 
popiołu jest i spokojna, pełna 
umiaru, ale i przez to silna w 
swoim wyrazie, bo tu to chwi- 
Ja objeklywizm, powściągliwy 
liryzm autora, spokój naracji, 
podkreśla *rozę śmierci i pantu- 
laca nad rszystkiem moc idei. 
Cały materjał został rozmie- 
szczony w płaszczyźnie, że tak 
powiem, wewnętrznej, jako 
przypomnienie faktu, rozpamię 
tywanie i doznanie sumienia i 
halucynacje. W tem sposób ak- 
cja dałą się pogodzić z nurtem 
uczuć i w ten sposób zatarta zo 
stała różnica między słowem, a 
rzeczywistością — nagie fakty 
wznosza się tutaj do szczytu 
poezji, a każde słowo poetye- 
kie jest najrealniejszą dotykal- 
ną prawdą, A to przecież jest za 
daniem poezji i zarazem jej naj 
trudniejszem osiągnięciem, 


I 


Światowa wystawa w Chicago 


W roku 1933 odbędzie się 
Kat: Przygotowania do niej 
nie wystawy zbudowano już setki pawilonów, w których znaj. 
dą pomieszczenie eksponaty wszystkich niemal państw świata, 
Na zdjęciu naszem widzimy jeden z tych pawilonów. 


w Chicago wszechświałowa wy: 
trwają już od kilku lat, Na tere- 


Łódź, 4 grudnia 1932 r. 


GŁOS FILMOWY 


Łódź, 4 grudnia 1932 r. 


Kryzys sfafystów 


Kryzys ekonomiczny  dotknał 
wszystkich bez wyjątku, a więc i 
w Sferze aktorskiej daje się dotkli 
wie we znaki. Zmniejszenie ga”, 
trudneść albo niemożność otrzyma- 
nia engagement — stawia wybitne 
sawet sily w obliczu walki o byt. 
Gwiazdy i gwiazdory, ongiś operu 
jący astronomieznemi cyframi, Spu 
ścili teraz mocno z tonu, 


Znane „lirmy” aktorskie przesta 
ły gardzić małemi rólkami i epi- 
zodami, a przedsiębiorcy wolą im 
zapłacić nawet dwa razy więcej, 
niż jakim „trzem gwiazdkom”, za 
nazwiska, które wpędzają publicz- 
ność do kina. Jeśli tak dalej pój- 
dzie, to nietylko lift-hoyów, kefne 
rów, lokajów, wnoszących listy na 
tacy, szoferów — grać będą pierw 
szorzędni aktorzy ale całe tłumy W 
scenach bójek, zabaw czy kata- 
strof będą się składały z gwiazd 
pierwszej wielkości, a listy na cze 
le filmów będą długie jak tasiem- 
ce i będą błyszczały litanją wiel- 
kich mazwisk. 


Drżyjcie statyści! Takiej konku- 
rencji nie wytrzymacie żadną mia- 
ra i nie pozostanie wam nic inne- 
go, jak tylko czekać, zgrzytajac 
zębami, aż się w takiem spospoli- 
towania i inflacji zdewaluuja na 
bardziej atrakcyjne Mrmamenty 1 
przestając przyciągać publiczność, 
stracą ten wydarty wam zarobek, 
To będzie wasza jedyna zemsta. 


Na tódskich ekranach 


„Blond Venus“ 
w „Casinie* 


Nowy film Marleny Dietrich. 
Jeśli nie lepszy od poprzednich, 
to przynajmniej stojący na tym sa 
mym wysokim poziomie. W każdej 
scenie, w każdem „podejściu znać 
rękę genjalnego reżysera. Jedyny 
zarzut można postawić temu filmo 
wi: zbyt amerykański scenarjusz. 
Prawdopodobnie w Europie opra 
cowanoby go trochę inaczej, Zato 
wykonanie stoi na poziomie sg 
większych arcydzieł, Doskonała i 
pełra, jak zawsze, zagadkowej ta- 
jemniczości Marlena Diztrich odnio 
sła nowy sukces swojej gry. Tło 
muzyczne inteligentnie i umiejet- 
nie dobrane. Zdjęcia do:korale. 


Przy okazji maleńka uwaga nod 
adresem warszawskiej  Tiiji Para- 
mountu: dlaczego Venus trzeba pi 
saé po polsku przez „W”? Czy to 
może wpływ rosyjskiej pisowni fo- 
netyeznej? 

Stal. 
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Film bez akiorów 


„Gwiazdy za$asną w filmie ariusivcnym 


Kinematogratja jako technika 
postępuje naprzód w siedmiomiło- 
wych butach, Kto pamięta (a pamię 
ta je wielu, bo było to tak niedaw- 
no) pierwsze, krótkie filmy 0 
śmiesznych szarpanych ruchach i 
porówna je z dzisiejszemi dźwię- 
kowcami, kto sobie uświadomi, że 


będziemy mieli „tełekino? i wysia 


dywanie tłumnie w Salach przed e- 
kranem stanie się wkrótce anachro 
nizmem, na który skazani będą Je- 
dynie chyba tylko  najbiedniejsł, 
gdy właściciele aparatów telekino- 
wych będą mieli w domu  siucho 
wiska i widowiska filmowe — ten 
musi przyznać postępowi techniki. 
rozmiary iście fantastyczne. 

Sztuka kinematograficzna nie do 
trzymuje kroku technice. Zaledwie 
tu i ówdzie na marginesie prodik- 
cji filmowej realizuje się zamie- 
rzenia czysto artystyczne, Pomię- 
dzy technikę i sztukę wcisnął się i 
zapanował nad niemi czynnik trze 
ci: finansowy, On to jest często ha 
mulcem, który przez czas pewien 
nie dopuszczał do rozpowszechnie- 
nia się talkesów, on to może 
wstrzymuje jeszcze teraz- postęp 
wspaniałego amerykańskiego wyna 
lazku „telekina”, 

Ale dość litanji grzechów, Czy- 
sio przemysłowe i handlowe trakta 
wanie produkcji filmowej przez ol 
brzymi nakład środków umożliwi- 
ło przecież cały ten rozwój tech- 
niczny, którego jesteśmy świadka- 
mi, dało pole znakomitym reżyse- 
rom do tworzenia filmów wspania- 
łych, co nie byłoby możliwe do w- 
rzeczywistnienia przy mniejszym 
wysiłku finansowym, 

Kapitał jest ostrożny i nie Be- 
dzie się angażował w eksperymen 
ty artystyczne, które mu nie po- 
trafią zapewnić odpowiedniego do 
chodu, Może jednak wytwórnie, 
które zarobiły wiele na robieniu 
dobrego i pokupnego towaru filmo 
wego, mogłyby poświęcić trochę 
pieniędzy i czystej sztuce” Kto 
wie czy musiałoby to być Skaza 
ne na zupełną  bezinteresowność; 
przy gigantycznym aparacie rekla- 
mowym jakim rozporządza Świat 
filmowy, dałoby się z pewnością 
lansować wytwory prawdziwej 
sztuki, a gdy w nich publiczność 
zasmakuje — film artystyczny sta 
nie się dobrym interesem, 

Naprzykład film rysunkowy czy 
malarski, stworzony przez malarza 
poetę, będzie miał szanse całkowi 
tej kinowości i artyzmu, Prawdo- 
podobnie nie będzie w nim przy- 


padkowości i ograniczeń, nieodłącz 
nych braków filmu fotograficzne- 
go. Taki film będzie: wolny od ak- 
tera. Będzie to eksperyment arty- 
styczny olbrzymi! Dotychczas dla 
aktora układa się scenarjusze, On 
jest celem i środkiem reklamy fib 
mów, przedmiotem entuzjazmu pu- 
bliczneści i licytacji między wy- 
twórniami. We wspomnianych Til- 
mach nie będzie już „obrazu z Ra 


my na to, Czarmańskiego, Byliny, 
czy Kulisiewicza. 

Twórezoscia filmową malarzy 
zajmą się krytycy Sztuki plastycz- 
nej, pisma kinowe porzucą plotki © 
rozwodach, miłostkach i karjerach 


aktorów i będą rozprawiały o Sztu 
ce, jak pisma literackie, teatralne 
i malarskie, 

Będziemy oglądać na ekranach 
(jak to przewiduje Irzykowski) wi- 
zje Bócklinowskich centaurów, we 
dług poetyckiej fantazji Jędrkiewi 
cza, będziemy widywali symłonje 
ahstrakcyjnych barw i kształtów, 
to znów ożywione, przeksztaleaja- 
ce się w ludzi skały i naodwrót — 
ludzi, zamieriających Się w Skały 
i rośliny (Dafuis i Chloe). 

Trudno przewidzieć wszelkie mo 
żliwości, jakie kryje w Sobie film 
malarski, Tymczasem jednak trze- 
ba czekąć na jego realizację. Kie- 
dy się doczekamy? 

St. 


$Sobowióry filmowe 


narażają życie, pozostając: do Śmierci 


niezna- 


nemi gwiazdami 


Jest ich cala armja, Nie znają 
upojenia slawy. obce im są/ zaszczy 
tv. Pozostają zawsze bezimienni. 
Jedyną rekompensatą za poniesie- 
ue wysiłki, za narażenie życia czę 
sto, sa — pieniądze. Bo wynagro 
ich jest bardzo poważne, 
imniejsze, niż znantj 
gwiazdy pierwszej wielkoś „i. 

Nie dziwnego, Ileż razy życie 
sobowtóra wisi na własku, kiedy 
w szalonym wirażu naq przepaścią 
pędząc samochodem z szybkością 
100 klm, na godzinę, ryzykuje roz 
trzaskanie się na miazgę? Ileż ra- 
zy struchlały widz przymyka ze 
zgrozą oczy, czekając na śmierć 
którego po- 


dzenie 
często nie 


niechybn: y cow-boya, 
niósł -rozszalaly -koń 


Jeden z najsłynniejszych duble- 
rów Hollywcod, Josuah Sheld, o- 
pow iada ciekawe szczegóły ze swu 
jej karjery filmowej. 

— Urodziłem sie w cyrku we- 
drownym w jednym z zachodnich 
Od dziecka pamiętam po 
chylone nad sobą twarza komisz- 
nie pomalowane i wykrzywione. 
Matka moja była komiczką ekscen 
tryczną, ojciec klownem, a wuj — 
człowiekiem-szkieletem. W takiem 
towarzystwie wyfaśtałem. Było to 
w eżasie, kiedy kino coraz powiż 
niejszą konkurencję 
kim innym widowiskom. Interesy 
cyrku szły coraz gorzej, Wkońcn 
trzeba było rozwiązać trupę i każ 
dy próbował szezescia na 
o aE dd EL A 


stanów. 


robiło wszel- 


własną. 


monem Novarro”, z Glorja, Marlen 
a, czy Gabiem. Będzie film, dał- 


|| NOTATKI 


Rektor uniwersytetu rzymskiego 
b, minister spfawiedliwości, Alfre- 
„do Rocco, ogłosił sprawozdanie, z 
ttórego wynika, że w ub. roku 
rzkolnym ilość studentów wynosi- 
ła 6,095 osób, wobec 5,814 w r. 
ub. Ilość profesorów wynosi 161, 
docentów 578 i asystentów przy 
katedrach 1477. 

Czterech profesorów, a mianowi 
cie Ernest Bonaiuti, historyk chry 
stjanizmu, b. duchowny, Kajetan 
de Sanctis, wykładający historię 
Grecji, Jerzy Levi della Vida, pro 
fesor języka semickiego oraz Wi- 
talis Volterra, fizyko-matematyk 
nie złożyli przysięgi na wierność 
regime'owi, obowiązującej na mo- 
cy dekretu z 28 Sierpnia 1931 ro- 
ku i pozbawieni zostali zajmowa- 
nych katedr. 

Rektor Rocco zapowiada, że już 
prawdopodobnie w 1935 roku 
Rzym będzie miał w swych powięk 
szenych znacznie w ostatnich cza- 
sach murach całe miasto studjów, 
którego dzielnice Zrupujące się na 
około szpitala już zostały wykoń- 
ezone, a niektóre z nowych budyn- 
ków nawet już są od kilku miesię- 
cy uruchomione, Według rektora 
Rocco uniwersytet rzymski winien 


mieć charakter włoskiego narodo- , Ladeuze, udzielił prasie dłuższego 
wego uniwersytetu i taki charak- |wywiadu na temat położenia stu- 
ter zostanie mu nadany przez fa- |dentów w Belgji. Kryzys jaki prze 
szyzm, dbający i popierający nau- |żywa cały świat w Belgji szczegól 


kę i wyższe uczelnie. 
$ w > 
Otwarto w Leningradzie wysta- 
wę prac malarzy sowieckich obra- 
zującą ostatnie 15 lat ich dzialal- 
ności artystycznej. Otwarcia wy- 
stawy dokonał komisarz ludowy 
oświaty  Bubnow. Zgromadzono 
2,600 płócien, rzezb i okazów sztu 
ki graficznej, Według „planu“ wy 
stawę ma zwiedzić 600,000 ludzi. 
W EW 
Pewien rybak z Cranzu koło Kró 
lewca wyłowił z morza dobrze za. 
chowaną kotwicę pochodzącą ze 
statku wikingów, Kotwica mierzy 
4,5 m, długości i waży 15000 kg. 
- a a 
Nagrodę literacką m, - Zurychu 
w wysokości 8 tys, frs, otrzymał 
dr. Carl Gustaw Hung, autor sze- 
rezu dzieł z dziedziny psychologii. 
Nagroda będzie wręczona nie w go 
tówce, lecz pod postacią dzieła 
sztuki na ten cel za powyższą Su- 
mę =akupionego. 
wW E N 
Rektor uniwersytetu w Louvain 


nie silnie dał się odczuć młodzieży 
uniwersyteckiej, ilość osób kończą- 


| cych studja przerasta wielokrot- 


nie zapotrzebowanie kraju, mło- 
dzi inżynierowie, lekarze i prawnt 
cy nie mogą otrzymać żadnej pra- 
cy. 
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W celu uczczenia 50-rocznicy 
śmierci Ryszarda Wagnera opera 
drezdeńska wystawia między 1 
stycznia a Wielkanocą wszystkie 
dzieła wielkiego muzyka, W dniu 
13 lutego t. j. w dzień śmierci Wa 
gnera, wystawiona będzie opera 
„Tristana i Izolda” pod dyrekcją 
Ryszarda Straussa, Projektowane 
jest również urządzenie wystawy 
ku czci Wagnera, jak również wy 
stawv sztuki saskiej. 

Y, © 

Gazety perskte zapowiadają © 
twarcie w krótkim czasie w Tehe- 
ranie uniwersytetu perskiego. Do 
tychczas istniała tu tylko wyższa 
szkoła normalna, posiadająca dwa 
wydziały; prawa i medycyny 


dotrzeć do Holy- 
w filmie vow- 


Véalo mi się 
wcod i statystować 


boyskiaw, W scenie, kiedy sławny 
ament musi skoczyć na konia w 
szalonym galopie, aby pospieszyć 
y rutnakiem swojej narzeczonej, 


reżyser zaczął się wściekać, S. eva 


wypili» blado, nikt, nawet z ds- 
bry*h jeźdźców, nie mógi zrobif 
tego efektownie. Wtody to ja wy 
stąpilem z Humu i zaofiarowaism 


nelagi, Powiodło mi się zna 
komicie, Amant, oglądając póź 
niej swój film, był zdumiony 
„Ewolm wyczynem” na koniu, ja 
zaś utwiordzilem się w szeregu 
dublerów. 

Są. oczywiście, 
kobiety. Ale w pewnych wypad- 
kach nie każda kobieta może sie 
ważyć na szaleńcze wyczyny, Tak 
np. w filmie „Kochaj mnie dziś” 
z Chevalierem i Jeanette Mac Do- 
nald, w scenie kiedy Jeanette do- 
siada szalonego wierzchowca, po- 
czątkowo zastępowała ją kobieta, 
wkońcu jednak i ta dublerka nie 
mogła dać sobie rady i trzeba by 
ło przebrać za Jeanette młodego i 
zgrabnego cowboya, który świet- 
nie wyglądał w blond peruce i a- 
mazonce, 

W filmie „Dr, Jekyl i Mr, Hyde' 
pamiętamy wszyscy ostatnią scenę 
kiedy Hyde skacze, wybijając o- 
szklone drzwi. Reżyser Mamonlian 
zaangażował do tego dublera - a- 
krobatę, chcąc przytem zastąpić 
szkło podobna substancją karme- 
lowa, nie mogącą skaleczyé akto- 
ra. Akrobata jednak odmówił, ka- 
zuł tylko zdjąć szkło w jednym 
z trzydziestu kwadratów drzwi i 
skoczył tak zgrabnie, %e trafit 
głową właśnie w ten pusty kwa- 
drat, tłukąe resztę, ale nie robiąc 
sobie żadnej krzywdy, 


swoje 


między nami i 


To i owe 


Charlie Chaplin w wywiadzie, 
niedawno udzielonym, oświadczył, 
iż narazie wstrzymuje Się z realiza 
cją nowego filmu, Zdaniem jego. 
zbyt trudno jest znaleść odpowied 
ni temat do filmu w ciągu jednego 
roku. Narazie szuka tematu i za- 
mierzą w tym celu ogłosić konkurs 
wśród czytelników pism amerykań 
skich. 
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Znana aktorka niemiecka, Vicki 
Baum, bawi obecnie w Hollywood, 
gdzie ma pracować dla jednej 3 
wytwórni amerykańskich, Sprzeda: 
ła tej wytwórni całą swoją pro 
dukcję literacką do końca życia. 
Otrzyma wzamian 1,000 dolarów ty 
godniowo w ciągu najbliższych pie 
ciu lat. 
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John Gilbert żeni się, Popularny 
ten aktor filmowy niedawno roz- 
wiódł się z aktorką, Iną Claire. 
Obecną jego wybranką jest 17. 
letnia córka jednego z przemysłow 
ców naftowych, Anna Simpson. 
John twierdzi, iż swojej przyszłej 
małżonce pod żadnym pozorem nie 
pozwoli grać w filmie, Niewiadomo 
czy to mu się uda, bowiem jest to 
marzeniem ślicznej Anny, 


Wiadze wojskowe Kłajpedy 
sprzeciwiły się wyświetlaniu nie- 
mieckiego filmu „Królowa Luiza” 
reżyserji Froelicha z Henny Por 
ten w roli tytułowej, wychodząc z 
założenia, że akcja filmu może byc 
niewłaściwie komentowana, ponie: 
waż stosunki ówczesne przypomi 
nają sytuację obecną. 

. z $ 


Hiszpanie budują pod  Aravjut 
zem wielkie współczesne atelie-, w 
kiórem ma być skoncent-owane 
produkcja filmów w języku hisz 
pańskim. Rząd otworzył już podo! 
no przemyslowcom kredyt w wy 
spkości 5 miljonów peset. 
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Dyrektorzy kin z Havanny nosta 
nowili bojkotować wytwórnię „Me 
tro Goldwyn Mayer”, którą zreali- 
zowała film „Miłość Kubañska” z 
Lawrencem Tibettem w roli głów- 
nej obrażający jakoby uczucią na 
rodowe kubańczyków, 


Prof. 


FELIKS HALPERN 


wznowił lekcje gry 
fortepianowej 


SIENKIEWICZA 20 
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Scena z nowego filmu Pommera „Quick* 


